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Po zgonie ś. p. Karola Huberta Rostworowskiego 

Pogrzeb !{arola Huberta Rostworowskiego, który odbył się w poniedziałek w Krakowie, był wielką manifestacja. uczuć społe-czeństwa krakowsldego wobec najwięk
szego dramaturga Polski współczesnej. Jakkolwiel< zwrócono się do Rodziny o zezwolenie, aby zwłoki zostały złożone na Skałce, w Grobach Zasłużonych jedna
kowoż wola Zmarłego była wyraźną. i zgodnie z nią. Rostworowski spoczął na cm~ntarzyku parafii św. Salwatora. Skroniną. trumnę dębową przewieziono -da cmen
tarz na prosóym wozie chłopskim, umajonym jedliną. Powyżej zamieszczamy trzy fragmenty z uroczystości pogrzebowych: ks. metropolita kralwwski Adam Sapieha 
w asyście księży biskupów Rosponda i Godlewskiego, uczniowie czernichowskie.J szkoly rolniczej (której uczniem był swego czasu Zmarly) niosą trumnę, oraz uro-

czystości żalobn~ 11a cmentarzu. 
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•• wy unn 
Echa krwawych zajść - Przeciw "lelaznej Gwardii" - Próby porozumienia się libe

rałów z zaranistami - Partia Ludowa nie bierze udziału w wyborach 
B u kar e s z t (A TE). Wypadki, w 

których zginęło dwóch ludzi. a odnio
sło rany trzech członków "Żelaznej 
Gwardii" łącznie z wydarzeniami sprzed 
kilku dui w Ploesti, gdzie zostało zra
nionych około 50 "gwardzistów" i oko
ło 50 żandarmów, wywołały wielkie 
poruszenie w rumuńskich kołach poli
tycznych. W łonie rządu toczYły się 
przez cały dzień intensywne nara.dy na 
tematy położenia wyborczego. 

Dziś zbiera się tzw. senat partii 
,,\Vszystko dla kraju" ("Żelazna Gwar
dia"). Jednocześnie ugrupowania cen
trowo-lewicowe oba wiaję.ce się sukce
tłU ruchu legionowego w nad<:hodzę.
eych wyborach podjęły gwałtowną 
kampanię. 

Prezes Stronnictwa Narodowo - Li
beralnego, Konstanty Bratianu. ogła
Sza w dzienniku "Vittorul" wywiad, w 
którym niesłychanie ostro atakuje 
"Zelaznę. Gwardię", zarzucaję.c jej a
narchizowanie mas i stosowanie telTo
TU. P. Bratianu stara się dowieść, że 
do tei partii należy bardzo wielu ko
munistów. Wreszcie twierdzi. że gdy
by "Żelazna Gwardia" doszła do wła
dzy i zgodnie ze swę. zapowiedzil). przy
stąpiła do osi Rzym - Berlin, zrywa
jąc z Francjl). i Małę. Ententą - Ru
munia byłaby niewę.tpliwie teatrem 
najbliższej wojny. 

chcą.c pokonać ją. podczas wyborów. 
Nie brak też oznak, że l'Ząd nie zajmie 
wobec "Żelaznej Gwardii" stanowiska 
przyjaznego. 

Wreszcie komitet wykonawczy Par
tii Ludowej marsz. A verescu uchwa
lił, że partia ta powstrzyma się od. u
działu w wyborach. Decyzja motywo-

wana jest przewidywaniem "ostrych 
metod", jakie rzekomo maję. być za
stosowane. ProDozycja zawarcia poro
zumienia z rządem została odrzucona. 
W ten sposób Partia Ludowa jest już 
obok Stronnictwa Agrarnego drugim 
z kolei ugrupowaniem. które uchyla 
się od wyborów. 

Zderzenie wagonów kolejki górskiej 
P a ryż. (P AT). Zderzenie między 

dwoma wagonami motorowymi pod 
Handonnai na linii l<.olejki górskiej, łą
czącej Mortagne z miejscowością Aigle 
w departamencie Orne, pocią.gnęło za 
sobą. kilkanaście ofiar; 3 pasażerów 
poniosło śmierć na miejscu, 2 zmarło 
z ran, 13 osób przewieziono do szpita
la w Aigle. Zderzenie nastąpiło na 
skutek zepsucia się hamulców wozu 
motorowego, jadącego w kierunku 
Aigle. Wóz nie zatrzymał się na sta
cji Randonna.i, lecz przejechał ją w 

pełnym pędzie, zderzając się z nadjeż
dżającym z drugiej strony wozem mo
torowym, z którym miał się minąć na 
postoju. Ilość ofiar jest stosunkowo 
niewielka. Zredukowanie rozmiarów 
katastrOfy należy przypisać przytom
ności umysłu obu motorniczych, któ
rzy widząc, że hamulce nie działają i 
że zderzenie jest nieuniknione, zaalar
mowali pasażerów wzywając ich, aby 
cofnęli się do tyłu obu wagonów. Obaj 
motorniczowie zostali również pora
nieni. 

Proces o zajścia w Wyszonkach 
26 narodowców ~asiC(d~ie na lawie osl~ariGnyc1ł 

L o m ż a, 8; 2. Prokuratura ukoń- szek Konarzewski, Władysław Wy
Poza wyS'Ł.ą-pieniem p. Bratianu za- czyła już akt oska~żenia przeciw 26

1 

s,zY;lski, Zygmunt Złostowski, ~farian 
notować trzeba ostry atak prezesa narodowcom z pOWIatu wysoko-mazo- Szymborsl;;, Wacław Pruszymkl, Cze
Stronnictwa Narodowo - ChłopskiegQ wieckiego. Akt oskarżenia zarzuca u- .;lł~ w Kostro. Wsą~cy odpowiadają. z 
przeciwko tym dą.żeniom dyktator- dział w patniętnym zajściu we wsi artykułu 163 .I{. k., ku0ry plZewiduje 
skiril orar. radiowe przemówienie b. Wyszonki Kościelne dnia 16 paździer- karę do 5 lat więziel11a. 
premiera Iorgi na temat niebezpie- nika 1937 r. Nie stanie przed sądt:m glówny 0-
czeńsŁwa ruchów konspiracyjnych. Na ławie oskarżonych zasiądą: skarżony w tej sprawie, przywódca 

VI kołach politycznych krąży nie- Stanis1aw Brzozowski, Józef Wojno, Stronnictwa Narodowego w powiecie 
sprawdzona dotychczas pogłoska, o Antoni PruS7.kowgld, Stanisław Dolę- \Vysokie Mazowieckie, młody ziemia
zamierzonym jakoby spotkaniu pp. gowski, Antoni Slawil'ej, Józef Wy- nin Stanisław Skl'zeszewski, który bez
Bratianu i Maniu w celu rozważenia szyński, Franciszek PruszyiIski, Józef pośrednio p o zajściu we Wyszonkach 
ewentualnOści współpracy wyborczej Grabowski, Antoni Wojno, Stanisław zaginą.ł i dotę.d nie ma o nim żadnej 
obu, dotYChczas tak ostro zwalczają.- Wyszyński, Czesław Szymborski, Sta- wiadon::ości: Policja. wysiała za Skr~e
eych się stron. nisław Niemyski, Józef Wojno II, W~- szewskIm lIsty .go:r:c~e, . wyznaczaJ.ąc 

Wszystkie te fakty wskazują, że I ch.~,w Brzozowski, ~lesł8:w Wy~zyn- n~wet ,nagrOdę plel11~znę. za od:r:alez~e
tzw. partie demokraty<:zne wydały SkI, Roch Dę.browskl, Juln~sz GIera!- ~lle zbIega. Wszelkl~ poszuklWal11a., 

'-elaznej Gwardii" decyd't1ją,cl). wa.l'kę, towski. Wa.cław Ruczkowskl. FrancI- Jak dotą.d, okaz.ały SH~ bezskuteczne. 

Książę Bernard ze swą córeczką Beatryczą, 
Wilhelminą, Armgardą. 

Policja oskarża Stanisława Skrzeszew
skiego, że, korzystają.c z popularności, 
jaką cieszył się w całym powiecie 
V/ysokie Mazowieckie, zorganizował 
ze swoich zwolenników uzbrojony od
dział, na czele którego zaatakował 
Wyszonki Kośdelne. Jedynie dzięki 
poufnej wiadomośd o przygotowaniach 
policja mogła skonsygnować na czas 
pewne siły w zagrożonej miejscowo
ści, udaremniając w too. sposób zaj
ście. (N. A. l.) 

Na 100 tysięcy zł 
okradł Skarb Państwa 

War s z a w a (Tel. wI.) W głośnej 
aferze korup'cyjnej b. dyrektora d&
partamentu podatkowego w Minist&
rium Skarbu Michalskiego oraz b. po
!'Ia BBWR ldzikowskiego wniesiono 
powództwo cywilne o wynagrodzenie 
strat i szkód Skarbu Państwa. Wobec 
wyznaczenia r<YLprawy na dzień 7 
kwietnia zgłoszen4e powództwa cy
wilnego przez prokuraturę generalną. 
nastą.pi w dniach najbliższych. Po
wództwo obejmie szkody sięgające l()() 
tys. złotych z tytułu rozmaitych m,a.. 
chinacyj Michalskiego. (w) 
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Kurs wiedZY 
o pOlityce zagranicznej 

. Z powodu słabej widzialności sterowiec uderzył o wierzchołek góry - 13 osób 
zabitych, 3 ciężko ranne 

War s z a w a. (Tel. wł.). We wto
rek rozpoczął się w Warszawie kurs 
wiedzy o polityce zagranicznej, urzą
dzony przez Stronnictwo Narodowe. 
\Vykłady zainaugurował gen, Janu
szajtis. Prelegentami są: red. sen. Ko" 
zicki, Berezowski, Giertych, Frycz, Ro
jek, prof. Stojanowski, sen. Bartos~e
wicz, pro!. Folkiersld i red. łlIatiaslk. 

M o s kwa. (PAT) . \V okolicy !(an
dalakcha (2 km na południowy zachód 
od 'l\lurmaJlskal rozbił siC sterowiec 
"ZSRR - V-G" . odb~'\\'ający lot trenin
gowy na trasie l\10skwa-1\lurmallsk
lVloskwa pod dowództwem Guclawano
wa. WrniI, tego lotu miał za<lec~'llo
wać o w~'słal1iu stero\\ ca dla e,yakua
cji zag-rożonej ekspedycji polarnej Pa
pance\\"a. 

Ustawa 
o robotnikach portowych 
'" a r s z a "" a. (Tel. ,,'1.). \V ::;.ejmo

wej komi~ji ochl'on~' prac~- rozważano 
rządowy projekt 118 tawy o robot 11 ikal'll 
portowych. Postanowiono obrady nad 
tym projektem odrocz.\'6 aż do rza~u 
zbadallia sprawy na miejscu w GdynI. 

{w) 

Przeciw 
zatwierdzaniu wyborów 
'v ą r s z a w no (Tel. wł.) 7.,,"olan~ 

wstało posiet1zeni-e "pe('jalnej lWlIlisji, 
wyłonionej przez Na('zelllQ. Had~ AlI
,".okacką p<>L1 pl'zew{)llnictwem ullw. 
Jana r\owodwor~kiego z po\\'odn opra
cowywania projl'ldu reformy ll<;tl'oju 
palestry. Izba Aclwokae1<a wypowie
działa si~ przeciwko zamirrzol\cmu 
zat"'ienlzaniu wrborów (lo samorządu 
palesIn' przez Mini teri1.nn Sprawie
dliwości. '" sprawie tej odb(;'llzic się 
także nadzwyczajne posiellzenie ple
r.arne Naczelnej Rudy Ad"Wol,ackiej. 

o tytuł dok tora medycyny 
War s z a w a. (Tel. w1.). Organ iza

c.ie lekar"kie w.I"slt;'pują. <lo 1\finisler
st\\"a QpiekJ Społecznej o nowclizurjf;' 

:: pTzep)s'ó\V. (lot~'rz~cFh 'lŻ~ \\"~nia. t~-
... · tułó,\: doktorskich. Pl'zrll 1)it;'r1l1. Il't\" 

_ wprowadzono .t~'tuł lel<arra. zamiast 
doktora, sianowil}cego ,,,~'I~('Imic t~'tHł 

. naukO\~'~-. Lekarze t\\"iel'(17I}. Ż~ irtnł 
doktora. med~'c~'ny jr~t ' ],011 irrzl1~' na 

... wsi ella zdob\'cia o(lpowiellniego stano
wiska. '''śród lekarz~' i skutecznego 

.' zwalczania 7.nachorstwa. (w) 

Emerytury dla robotników 
. ,,, a l' s z a w a. (Tel. ",1.). "Tobce 

. projektów reform" 11hezpicczeil spo
łeczm'ch przedstawiono ),1 i \l i~t{,l'~twu 
Opieki Spolecznej projekt ZWilp:ków 
zawodow~-rh w spra,,,ie rozszerzenia 
ubezpieczell emerrtalnych (1Ia. l'0bot-

> n)ków. Pl'ojekt zmierza do llrZe~\ll1i~
cia granir.v ,,-ieku. l1pra\\ nifl)flcrj elo 
otrzrmania emen·tury 7. (i~) na 5') lat w 
t)-<:h wn'lallkarh, g(lr robotnik Ide mo
że już zarObkować. NaMo w~'~uni(:to 
postulat llocl\\'~-żki rellt dla. dawnrch 

·· emen·tów·. którzy swojr. uprawnienia 
Iiabrli przelI założeniem ZUS-u. Eme-

., . rrtuI'y st.arCze dla tej kategorii robot
ników wynoszą. 20 zł mirsiQc7.nie, a 
zdaniem zwią.zkó\\' zawodowych po
winny hyć llodwojone. (w) 

_ c 

_ftJłMA 
,V Hofl>urgn wiNle(\~killl odbyło się wielkie 

'.' pósiedzenię clity Rustr Ha r2f'CZ ulworzE'nta uni
wersytetu katolickiego w Salz.burgu. Przyj~(·ie 
było urządzone prz~z biRkupów nuslriackicll. 

* Nastl\pil 8i1ny wybuch w jednej z fa1Jl'yk w 
Lichtenberg (l'Ii<,mC'y) OLar w ltlflzinch nic 
było. natolllia s t fuhryl,a splnn • .'łn wraz z dn;;,y
mi zapusami. 

. * U ujśC'ln JiJlhy pod 1IlITPburgif'JTi pannj,> nie-
przejlzall8 mgła. Wit'le statków 7~~1ało tlwi~; 
zionych; wskutek ni<'ll1óżM;icl pj·zy\lycl.u ,lo Ham
burga.. 

* . Na przeclmie§ciu praskim ?';iżkow po7.nr zni-
szczył wil'lką papirrnię· i5trnty wynoszą prze
B);ło a milIOny koron. 

* Znana lotniczka ang l\hlliRon rozwiodła się 
ze s~oim mężem. któr~ jPst równi<,ż lotnikiem. 
Podobno prZYC&ynll jC8t jedna z j;winzd filmo
wych. 

* Portugalska misja }o[niczl\ udaje ~ię ,lo A n-
glll i "'loch. <.elem zamówipllin "ln101"t,iw. Na 
razie przewitlzinne jf'~t kUPII() 1.; stotk(,,,, typu 
Bl".eda. oraz kilkunastn nllgicl~ki,.h. 

* Skutkiem nAgłej bur~ nR plaży w Bomli 
BE'RCh (Australia) fale ogarnęły 200 osób w ką
piC'li. Cztery osoby utoncł:v . 

Z dotychczasowych doniesień W)'-I Z 19 osób,.stano:vi~cych załogę sterow
nilw, że ~terowiec wskntek zl~'ch wa- ca 13 pomosło smlerć, 3 OSOby zostały I runków atmosfen·c7.l1ych i slabe.i wi- lel(\w ranne, 3 wyszły z katastrofy bez 
dzialności uderzył o wierzchołek góry. szwanku. 

Groźny WybuCh benzyny w Gdvni 
G d y n i a. (Tel. \VI.): W gmachu przy 

ul. 8wit;'tojailskiej 9, w podziemiach wy
twórni stempli i sZ~' ldów "Boguslaw
ska" lla"tąpil \\ybuch benzyny podczas 
przetapiania Jeauczul,u. Od \V\'burhu 
w~'leciah' ~z~'bv w podziemiach. Pra
('ownik fił'my, Hyszard Ząbek jest cięż
ko rann~'. 

Na miej~ce katastrofy prz~'byla 
m iejska straż pożarna oraz pol le.ia. 
Podziemia stanęły już tymczasem w 

plom ien iach, które objęły znacznie 
zgromadzone tam zapasy łatwopalnych 
materiałów. 

-

Hannego pracownika przewieziono 
do szpitala. a do podziemi weszli stra
żacy w maskach gazowych. 

'" akcji ratunkowej 2 strażaków' 
\Vite[.; i Wilmowicz stracilo przytom
ność. Pożar zloknlizowano po inten
sywnych wysiłkach. Stan zdl'Owia 'Vit
ka jest b. ciężId. 

Nota angielska do rządu gen. Franco 
Anglia c~yłli r~({(l l)()łt·st(U'C.~11 O(!pou'ie(hiftl"y ~a ataki 

na ,llo".~lt ŚJ'ó(bieJłłłlYlłł 
L o 11 d Y n. (Tel. ",t.) 'V wyniln! nlach ochronnych. jakie rząd angielski 

obrad gabinetu angielskiego postano- zf.miel'za powziąć w związku z ostat
wiono. o czym pisali~m~' wczoraj. wy- nimi incydentami. Na~tępnie stwierrlza 
siać notę pr01e~tac~' ill~ do rządu gen. \\"ine;' po\Vstallcó\V i domaga się odszko
Franco \Y "nrn\\'ie 7łltonirnia statków cowaó uważając caly incydent za bar
"Endymion" i "i\łcira". 1 Tota ta zostala d70 poważny. 
Wl"f,'('70na rzęclo\\i po\\stal1czemu przez Agent dyplomatyczny w Salamanre 
angieli'l\ieRo a"enta generalnego sir zakon1Uni]wwal poza tym w imieniu 
Roherta IIorl:.;,:ona. rządu angielskieg-o o zdecydowanym 

Nota. kUlm jest utrzymana w bar- postanowieniu wyciągnięcia surowych 
dzo ~tano" rzym tonie, omawia na konsekwenc~-j w wypadku powtórzenia 
'\'st~pie zarządzenia kontrolne. podjęte się w przys7,]ości nieuza~adnionych na
nf\. J)odsta\\"ie układów w N\"on i za- padów na i.eglugę brytyjską. 
\\'iadamia o dodatl,owych 'zarządze-

Zw. Mia ł ustosunkował się krvłvcznie 
do rządowego projektu ordynacji wyborczej do samorzą

dów 6 największych miast 
Ł ó (1 Ź, 8. 2. - Jak wiadomo, wnie

siOil)' przez rząd do Sejmu projekt 11-
sta,yy o ,,'yborach do samol'zą.du 'ze
ściu więk:"zych miast polskich: \\"ar
szawr, łJodzi, Poznan ia, Lwowa, Kra
kowa i Wilna spotl al !'Oj\) z wyraźną j 
zdecydowaną oceną opinii narodowej. 

Ka ost.atnich niedzielnych wiell{irh 
zebra 11 i ach Str01l n i c t,ya N arot1owego 
w \\T.arszawic, Łodzi, Poznaniu i 'YiJ
nie została uchwalona rezolucja, 
stwierdzajQca, iż wniesiony przez rz~d 
now;v- prOJekt ordynacji wyborczej do 
Had )'Iiej~kich daje o wiele większe, 
niż dotQd lwrzyści Z~-dom, oczywiście 
kosztem elementu rdzennie polskiego. 
Z tego też zasadniczego względu Stron
nictwo Naro(lowe projekt rządowy de
finitywnie odrzttca. 

To bezkompromisowe i zdecydowa
ne stanowisko, z.ajr.te przez Stron. Na
rodo'Y6 spovl'odowalo, że pewne czyn
niki "sanacyjne" JUŻ dziś starają siQ 
wycofy\Yać z zaj Qtych pozycyj. Kla
.sycznym tego prz~'ldadem jest wiado
mość, jaka nadesz/,a do Łodzi. 

Oto zarząd Z"'iQzku :Miast Polskich 
rozesłał do wsz~' stkich wymienionych 
wyżej miast, a wiQc także i do Łodzi 
pismo, z.awierające obok danych infor
macyjnych także krytyczne U\,y,agi o 
nowym projekcie rządowym, które za
sługują na powtórzenie. Jeden z ustr.
pów brzmi: 

"Projekt rząclo,,,y jC'st wyłomem w do-
tychczasowym systt'mie wyborczYlJ1. (1-

ruszona zo~ta la zasada powszechności 
"'~'borów j s~'steIJl przeprowadzenia wy-' 
bOI'ów przed~tawicieli interesów ~ospodar
czych napotka w praktyce na poważne 
truclnoścl. nie cl'tjąc bynajmniej g-waran
cji, że wybory odbędą się W sposób zupeł
nie prawidlowy:' 

\V ostatnim ustępie swego pisma 
zarząd Związku Miast stwierdza zu
pelnie niedwuznacznie co następuje: 

.. JeŚli chodzi o Łódź. nowa ordynac.ia. 
w~'borcza .iest korzystna dla Żydów, gdyż 
członkami związków samorządu gospodar
czego i zawodo\\"l'l!o są w większości 
przedstawiciele mnie.iszości narodowei. 
POllfldto nowlI ordynacja wyborcza daJe 
przcwagę żywiolJm socjalistyczno - klaso
wym." 

Uwagi zarządu Związku Miast o no
wej ordynacji wyborczej z jednej stro
ny wyraźnie wsl{azują na to, iż chao'! 
w dawnym jednolitym obozie "sana
crjnrm" pogłębia się z dnia na dzień 
i że każda grupa tegoż obozu czyni po
sunięcia na własną rękę· Z drugiej Zaś 
stron~-, że Stronnictwo Narodowe swo
ją zdecydowaną postawą zmusiło pe
wne odłamy "sanacji" do cofania się z 
zajętej pozycji na odcinku wyhorczym. 

~!/?h~r~; !!;.~!~~~~~~~~ l 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9-12 
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Sen. Wiesner u premiera 
War s z a w a. (Tej. wł.). Na piąt

kov,-ej audiencji u premiera Składkow
skiego przywódca niemieckiej mniej
szości w Polsce. sen. \Viesner, przedło
żył szefowi rządu memoriał w sprawie 
stosowania ustawy o ochronie pasa 
granicznego, która, zdaniem I?em_<?ria
łu, z.agruż-a stanowi posiadama ,NIem
ców na pograniczu zachodnim. Jak 
sh'chać, organizacje polskie na Pomo
riu i w \Vielkopolsce zamierzają w 
najbliższym czasie wystąpić do rządu 
z memoriałem wskazującyrt~ na wzra
stający w ostatnich latach stan posia
dania niemieckiego i to właśnie go~po
darczego, w dzielnic.ach z.achodnich, 
głównie w strefie nadnoteckiej i po
wiatach pogranicznych. (w) 

Poseł Duch 
wycofał swój projekt 

SpI'a wa wnillsien ia o zmianę ordyna~ 
cji wyborczE'j przez posła T{azimierza Du
cha węszła w nowo, lazę. Okazuje się, :l:e 
pos. JJuch wniosek wraz z opracowanym 
projelitem złoży! w prezy<lium Sejmu je
szcze przed tygodniem. Pod wpływcm roz
maitych nacisków wycofał on ten projekt, 
n ie widząc żadnych szans przeprowadze .. 
nia go. ,y tym slanie rzeczy podczas obec
nej sesji prawdopodobnie nie będzie mowy 
o zmianie ordynacji wyborczej do ,Parla
mentu. 

Sprzedawał psie mięso 
'V a r sz a w a. (Tel. wł.). \Vladze 

policyjne otrzymały osobliwy meldu
nek w sprawie konsumcji mięsa psie
g'o, jaki zanotowano w Czeladzi, w po
wiecie sosnowieckim. Od dłuższego już 
czasu Wpt.,,"wal~ .. tam skargi nal zagi
nięcie psów rasowych. Dochodzenia u-

. sta1iły-,że nie.iaki Stanisław Mi.kplski 
zawodowo się trudnił kradzieżą. psów, 
które następnie zabijał w celu sprzeda
ży na mięso. (w) 

Strzały 
w rodzinie żydowskiej 

War s z a w a:. (Tel. wł.). W Mo-' 
gielnicy, w pow. grójeckim, 34-letni 
Żyd "l\IQ:szek Gruntcwajg stq:elił 4-krot
nie do swojej żony, 28-letniej Sury w 
głowę, a następnie do 70-1etnje~0 Jan
kla Lal,sa, swego teścia, którego bar
dzo ciF:żlco zranił. Sąsiedzi złapali 
Gruntcwajga na pod,'vórzu, lecz w cza
sie szamotania zranił on jednego z 
nIch, Chaima Bema ciężko w rękę. U
jęto go i odstawiono na policję. 

Gruntcwajg podejrzewał swojego 
teścia o utrzymywanie kazirodczych 
stosunków ze swoją żoną. 

Ostatnio na rynku farmaceut. pojawiły si~ 
soki wytłaczane i fachowo przygotowane ze 
świeżych ziM firmy l\Igr E. Gobicc ' (Warszawa. 
1\[io,lo\\"8 Hl. 

Soki te zawieraja wszystlrie rozpuszczalne 
i możlfwie niezmienione ~kladniki takich ro§lin 
jak dziurawiec. krwHwnik. rumianek . valeria-
na. mniszek Jek. i inne. . 

Doceniaillc ogrolIlnll wartość wyC'i!]g6w zio
lowych. jako bk6w naturalnego pochodzenia -
dla zdrQwia społeczellstwa. z rarlo~cia należy 
witać' kl\ż,)y pl'zejaw przcmyslu chC'm. farma
ceutycznego w sposób naukowy i fachow> trak
tujllCY ziola jak i ich przetwory, 

Będzie to korzystne i dla rozwoju zielarstwa 
jako jerlJl('go z działów gospodarczych naszego 
rolnictwa i nie obojętne dla bIlansu handlowe
gO Pol-ki. płacacej pOważne S u lin' Z8 niezbyt 
wartośc!owe sztuczne preparaty chemiczne, po
chodzeniU za .g'I·anicznego. 

ng 63 0'7 

-'~-<$ ~L:,. lo .. " 

Wskutek ~opnienia lodów i dużych opadów rzeki. występu .l& z brzegów i zalewająznaczne o~zary. Na zdjęCiach z lewej 
ku prawej katastrofalny wylew Sekwany w Paryzu. powódz kolo Hannoweru w NIemczech..; pOCIąg przcjeżdża przez most w za-

lanej okolicy w stanie I!linois (Ameryka Północna). 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

są. Niemcy, ale - zdaje się - są na
'Wet l1lektórzy Polacy, przynajmll1e,l 
po stronie obozu rządowego, którym 
wydaje się, że istnieją. w społeczellstwie 
polskim czynniki polityczne, nie tylko 
przeciwne rozsądnemu ureg-ulO\vaniu 
stosunków polsko - niemieckich, ale 
dążące wręcz do ich pogmatwania i ro7.
drażnienia w myśl zasady, że "im go
rzej, t~'m lepiej", bo tego jakoby wy
magało "podtrzymanie ducha naroLlo· 
wego", choćby' dojść mialo n.awet do 
" ()'S t a teczn ości ". 

My takich polskich żywiołów poli
tycznYCh w poważnym tego słowa zna
czeniu nie znamy. "Ostateczności" mo
gliby sobie ż~'C7,yć chyba szaleil(,~'; ale 
i na niesięgającym tak daleko za
ostrzeniu stosunków nie zależy niko
mu, kto sprawy polityczne, sprawy swe
go narodu i pallstwa traktuje na serio, 

Nie":ątpliwie "'szrsc~- uczciwi 
Polacv życzą. sobie p r a w i d ł 0-

w y c h s t o s u n k ó w s ą s i e d z-
k i c h, ale uregulowanych r a c j o
n a l n I e i r a c j o n a l n i e w prak· 
tyce przeprowadzanych. Rzecz - wca
le nie taka prosta, jak się to czasamI 
wydaje. Polska bowiem we wza
jemnych umowach deklaracjach 
rzuca na s7,alę wartości ze sta
nowiska bezpieczellstwa państwa sto
kroć większe, aniżeli Niemcy. Nad 
tym przechodzi się celowo milcząco do 
porządku, a to jest istota "zeczy, isto
ta trudności w zrozumieniu polskiego 
sensu politycznego. Formalne "równo
uprawnienie" stron oznacza w prakty
ce olbrzymie plusy dla Kiemiec w po
staci utwieruzenia zamieszkałego na 
ziemiach naszych licznego, zwal'tego, 
uświadomionego, zamożnego i dla Pol
ski niebezpiecznego żywiołu niemiec
kiego, wobec którego Polacy"" Rzeszy 
stanowią. element gospodarczo i poli
tycznie zupełnie nikły . 

Gdy tak jest w samej już istocie rze
czy, tym bardziej konieczny jest racjo
nall1~' umiar polskich czynników pań
stwo\"'ych w praktycznym przeprowa
dzaniu normalizacji stosunków u nas 
i pilne baczenie na wszystkie fakty po 
drugiej stronie granicy, jak również 

wśród Niemców tutejSZYCh. Tymczasem 
w rzeczrwistości Polacy w Rzeszy bo
rykać się muszą z najcięższymi trud
nościami politycznymi, a u nas idzie 
z góry na odnośne czynniki na
cisk w kierunku stosowania wobec 

Pan Kirtiklis kandydatem 
"Sanacyjno" - konserwatywny "Czas" 

podaje następującą wiadomość: 

"W związku z istniejącymi projektami 
utworzenia przymusowych organizacyj go
spodarczych, na wzór korporacjonizmu 
włoskiego, rozeszły się pogloski, jakoby 
w związku z obsadą pel'sonalną ,jednego 
z naczelnych stanowisk w tej org'snizacji. 
wysuwana była kandydatura b. wojewody 
Kirtiklisa. 

"Kandydatura ta motywowana jakoby 
jesf. przez pc\vne koła ją popierające tym, 
it b. wojewoda Kirtiklis odznncza się dużą 
energią i "zmysJem" ol'l~anizacyjnym!" 

Energię i "zmysł organizacyjny" oka
zał b. wojewoda Kirtiklis na Pomorzu w 
sposób całko\yicie wystarczający. aby do
kładni.e zorientować się w jego kwalifika
cjach. 

A co się dzieje ze spra,,'ą p. J{irtiklisa 
w urzędzie prokuratorskim, w którego 
ręce sam się oddał? 

Pomyłka czy słabość? 
VI związku 7. wyborem nowego zaTlą

du Związku Nauczycielstwa Polskiego 
"Slowo" \"ilcliskie pisze: 

,.Obecny zarząd Z. N. P. niczym się ideo
wo nie różni od tego zarządu, któremu pre_ 
mier Składkowski zarzucił tolerowanie i 
popieranie komunizmu. 

.. Czy premier Składkowski się wtedy 
mylił? 

.. Czy rząd teraz \V~'l\azał nipbywalą sła
bość?" 

Jedno z dwojga. 

Niemców liberalizmu jak naj dalej po
suniętego. 

Kto pragnie jednak unormowanych, 
pl'awieIlow~'ch stosunków sąsiedzkich 

Polski i Niemiec, oraz równocześnie 

zachowania politycznej samodzielno
ści Polski, musi b~' ć b e z w z g I ę
eI n i e p r z e c i w n y wszystkiemu, 
co by Pobkę wciągało w o l' b i tę 
P o l i t Y k i n i e 111 i e c k i e j, 

Cele polityki tej są znane: chorlzi 
o wskrzeszenie militarnej. politycZllej 
i gospodarczej potęgi Rzeszy Kiemiec
kiej. a prz~' tym w szczególności o roz
ległe plan~' niemieckie na wschodzie 
Europy, \V planach t~' ch przeszkadza 
?\iemcom tragiczne skrzyżowanie się 

nad doln~'m hiegiem \\'i sl \' dziejowl'ch 
d~żel1 narodu polskiego i narouu nie
micrkieg-o, 

Howm polityczny każe w dzisiej
szych warunkach m i ędzy narodowych 
dążyć polityce niemiecl(iej do osiągnię· 
cia swych celów na wschodzie Euł'op~' 
nie przez konflikt z Pobką, lecz przez 

~ 

jej wciąganie w swoją. orbitę, przez 
Jej zaprzęganie do własnego rydwanu 
i takie jej uz.ależnienie, by w przyszło
ści, gdy dojdzie znów do zawieruchy 
światowej. możliwe było zepchnięcie 

Polski na wschód, przy czym "odszko
dowaniem" jej za ziemie zachodnie 
miałyby być nabytki terytorialne ko
sztem Rosji i Litwy. 

Do wciąg'nięcia Polski w orbitę po
lityki niemieckiej zmierza Berlin przez 
stwarzanie takiej sytuacji, która w 
najważniejszych dla Polski sprawach, 
jak w kwestii Gdal'lsl<a i stanowiska 
jej nad Bałtykiem wiąże jej TI;~ce, a za
razem wiedzie do zdezinteresowania 
się tymi zagadnieniami mocarstw za
chodnich. 

Jeżeli chodzi o stanowisko polskie, 
trzeba pociągnąć linię demarkacyjną: 

gdzie kOl1czy się racjonalne OOl'mowa
oie stosunków sąsiedzkich, a gdzie za
czyna się uleganie sugestiom i dąże

niom pol it~'ki niemieckiej? - ° t o 
j e s t P Y t a n i e. 

Samolot <ln!!ielski .. Mercury" wystartował VI" Rochester do lotu ponad Atlantykiem 

Losv ku'munistów polskich W Ros.ii 
Komuniści warszawscy otrzymali 

z Moskwy wiadomości o l'ozstrzelan iu 
dwu swoich przewódców: Leszczyl'l
skie-go i Rajewskiego. 

Nie wiem. czy pien\'Szy był rdzen
nym Aryjczykiem. urugi natomiast 
był typowym szlachcicem z kl'e,sów i 
nazywał się w rzeczywistości: Spława-· 
Neyman. Dyplomata polski, noszący 
to nazwisko, jest jego powinowatym. 

Nevman był dumny z polskiego 
pochodzenia. Posiadał \\'ielką. ogładę 
towarzyską. i błyskotliWOŚĆ frazesu i 
dowcipu. Pod tym względem przypo
minał Radka. Oczytany bYł wyśmieni
cie w literaturze zagranicznej i pol
skiej. Przed czterema czy pięCiu laty 
slprawował obowiązki redaktora poli
tyki zagranicznej w którymś z czoło
wych pism sowieckich. 

Wtedy przejazdem bawił w \Var
szawie. 

Rajewski mówił znakomicie ,Po 
polsku, bez żadn~'ch rusycyzmow. 
\Vybornie się orientował w naszych 
stosunkach. Wykazał duży talent nar
ratorski. Z 7...apalem opowiadał o 
swych przeżyciaCh podczas wojny do
mmvej IV Rosji. Nie był jednak w opo
wieściach drażniący. Wykazywał ra
czej polską. rubaszność. Czym zadzi
wiał, to tęgą głową. Ileż potrafił wy
pić bez żadnego zamroczenia umy~lu 
i bez żadnego wykroczenia przeciwko 
formom towarzyskim! 

Długi czas stał Ila czele "Journal de 
MO'SCOll", propallandowego dwutygod
nika dla zagranicy, Ka!-!,Ie podpis jego 
stamtąd znikł. Tak jak później podpis 

I 
jego następcy Klima. Dopiero donie
sienia prywatne komunikowały o jego 
losach w więzieniu Butyrskim. 

* 
Jerzy LeszCzYllSki nosił w partii 

pseudonim Leńskiego. Jakie byłO' jego 
właściwe nazwisko, nie wiadomo. 
Sprawował długie lata obowiązki se
kretarza Kom. Partii Polski. 

Stary to działacz partyjny. Należał 
do niej jeszcze !'azem z Róża. Luksem
bur~. Podcza~ wojny przech"~ta,,,ial 
się bez\\'lglęunie twol'Zeniu polskich 

formacyj wojskowych IV Rosji. 'Vzra
stająca, pol8ką silę zbrojną starał się 
zdemoralizować i rozJożyĆ moralnie. 
Polskie on:ranizacje. działające w Mo
skwie. opanował i rza.dził w nich ra
zem z J\{andelbaumen1. o którym tak 
głośno teraz z racji jego stanowiska \V 

Związku Kauczycielstwa Polskiego i 
i roli w ministerium oświaty; Manelel
baum nosi teraz w Polsce nazwisko 
Drzewieski. 

Lel'lski działał w Polsce: w"dawał 
"Czerwon" Sztandar" w piel~\'sZym 
roku niepodlog!ości. działał w Zagłę
biu Dąbrowskim, !!dzie został areszto
wany. 'Vez,,'any do jednego z komisa
riatów poHcyjnych na przesłuchanie, 
pozosta.wiony na chwilę bez OChrony, 
wyszedł najs'Pokojniej z komisariatu i 
- tyle go widziano. 

Żywa. agitację uprawiał wśród na
szej emigracji na Zachodzie. Przez pe
wien cza.~ w Gliwicach. później w Kar
winie. wreszcie w Brukseli wydawał 
tooretyczny miesięcznik komunistycz
ny "Nowy Przeglą.p," wespół z I{oszut
skim-Kostrzewą· 

Spotkał go los podobny do ]o~m in
nych członków "starej gwardii bolsze
wickiej": "pod stienku" ... 

W r. 1920 szedł na Po!s[{ę wraz z 
Tuhaczewskim. Przygotowywał wów
czas "rząd Marchlewskiego i Kona". 
Dotarli do \Vyszkowa nad Bugiem. Z 
członków niedoszłego rządu. którym 
mieli bolszewicy "uszczęśliwić" Po 1-
skę. pozost.ał bodaj jedyny tylko stary 
Kon. d7.isiai już zniedołężniały. Tylko 
tary pt"7.ewoocy. jak l\Iarchlewski lub 
DzierżYllski zmarli własną. śmiercią, 

Projekt samorządowy 
dla żydów 

Na przykładzie Warszawy analizuje 
"Warszawski Dziennik Narodowy" rządo· 
wy projekt ordynacji wyborczej dla głów
nych miast. 

Pismo stwierdza. że wprowadzenie tego 
projel,ltl w c:amej \Varszawie spowoduje 
nieLl II ale zaij' Jzeuie nady ~Iil'j~kiej. 

= 
Po zgonie 

K. H. Rostworowskiego 

:\'Iaska pośmiertna naj,,'iększcgo drama
turga Polski w.';pólczesncj, K. H. Rost
woro\\'sk iego. zdjf)i a przez pt'Zyjaciela 
Zmarłego, z11am'go artystę Wlastimila 

Holmana. 

Kondolencje 
Romana Dmowskiego 

War s z a IV a, (Tel. wl.) Roman 
Dmowski wysłał do wdowy po śp. Ka
rolu 'Hubercie Rostworowskim nastę
pującą. depeszę kondolencyjną: 

"J\VPani nóża Rostworowska, Gon
tyna lO, Kraków. 

"W ciężkim ciosie. który Panią. do
tknął, sel'deczny udział w Jej bólu to
warzyszy pracy i przyjaciół, związa
nych z Jej drogim mężem myślami i 
dążeniami, niech będzie ulgą i pocie
chę,. 

"OdlSzedł od Ilas człowiek. który zło
żył Polsce \V darze swój wielki talent, 
pracę nieustannej myśli i serca. uno
sząc z sobą. wdzięczność licznych szere
gów. 

"Roman Dmowski" 

!±!Z!!!3 

•. To znaczy. że w Radzie Miejskiej za
siadać będzie nie mniej niż 20 Żydów z ku
rii powszechnej, 15 Żydów i żydofi lów z sa.
morządu ~ospodarczego. orar- 15 Żydów -so
cja listów ze związków pracowniczych. To 
znaczy. murowana połowa rady, złotona 
z Żydów i z ich przyjacfół. 

.,A większość. potrzebna do sprawo
wania rządów \V Radzi!'! - to jest 51 pet. 
Jeśliby nawet. wszystkif' 40 polskich man
datów z kurii powszpchnej przypadło an
tysemitom. jeśliby polska ludność stolicy 
w glosowaniu powszeChnym oddała 100 pet 
swych głosów na listy ant~'semickie - o 
powstlllliu antysemlc,kiej większości w Ra
dzie ł-Iif'jskipj nie może być mowy. A zdo
b~'cie w głosowan iu powszechnym nawet 
choćbv tylko np, 10 pct głosów polskich 
(4 mandat~r) przez socjalizm. zapewniłoby, 
nawet jeśliby pozostałe 90 pct głosów pol
skich padło bpz resr-ty na listy obozu na
rodowego. solidną większość w Radzie 
obozowi filosemickiemu." 

Do takich przewidywań doprowadza 
objektywna analiza cyfr. Projekt nowego 
ustroju samorządu \Varszawy grozi odda
niem samol'ządów Warszawy i innych 
miast w ręce Żydów i ich przyjaciół. Nic 
dziwnego. te Żydzi przyjmują projekt z za
dowoleniem. 

żydowskie Chwyty 
w obronie własnej skóry 
Jak wiadomo, IV Poznaniu, \Varszawie, 

Lodzi i Wilnie odbyły się w niedzielę ze
brania Stronnictwa Narodowego przeciw 
rządowemu projektowi ordynacji Wybor
czej dla sześciu głównych miast. Rezolu
cje uchwalone na tych zebraniach nie spo
dobały się Żydom. 

Syjonistyczny ,,:\Towy Dziennik" tak 
o nich pisze: 

"Są to dziś "chwyty". które jut dziś nie 
ch\Vyt!lj~". Mi,nęły czafly, kiedy' wpływowe 
C'Z~-nl11kl przYJmowały tezę o odrębnych in
teresach palisiwa i odrębnych interesach 
n,arodu, Agitacja za odebraniem praw po
htycznych Żydom jest już przestarzała. a 
prz,Y tym nie jest to do pomyślenia bez 
zmlany konstytucji. A i straszak .. Colks
fr.ontu:' czy .. f~ontu demokra tyczne~o" jut 
n.le dz~ała. NaJI,:pszym dowodem jest prze
bIeg ZJazdu ZWIązku NauczvcielstwlI Pol
skiego. Endecja znajduje się w ślepym 
zaułku i powtarza w kółko stare argu
menty. które jut dziś do nikogo nie prze
mawiają." 

Żydzi siG bronią, broniąc za jednym za
machem i konstytUCji i .,fołksfrontu" i 
Z. X. P. To jest charakterystyczue. 
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W przededniu wyjazdu hokeistów do Pragi 
Kapitan związkowy PZHL: mówi o hol(eju i zawodnikach 

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). / 

\VarBzawa. w lutym. 
\Vydawalo się, że nad naszym hokejem 

lddQ\\ym zawisły groźne chmury, że po la
tach tłustych nadejdą chude, że poważnie 
spadna, naaze "akcje" na europejskiej 
. ..giełdzie sportowej". Obawy wydawały się 
słuszne. tym bardziej, że na terenie związ
ku dochodzi1o do ostrych starć, w wyniku 
których ster PZHL objęli nowi ludzie. Nie 
do.\vierzano ich energii, przepowiadano no
we .rozłamy, a przede wszystkim klęal\:i na 
lodowiskach. Tymczasem minęło kiJka. 
miesi~cy i władze związkowe mogą się po 
szczycić dobrymi wynikami organizacyj
nym~. A więc kółka mechanizmu pracują 
hez zahamowania, wbrew opinii calej ar-
mij 'pesymistów! • . 

. Pragnąc otrzymać rze.::zowy pogląd na 
sprawy już dokonane. oraz oświetlenie za
dań" czekwjących naszych hol~eistów, ze 
spQcja,lnym . uwzględnieniem zbliżających 
sie mistrzostw świata w Pradze. zwrócili.
śr,ny . sję do kapitana zWiązkowego, p. Prze· 
mysław,," \Vatmińskiego, który w dłuższa; 
ro.z;Il1owie . z naszym wysłannikiem omówi! 
dorobek wyprawy do Szwajcarii i perspek
tywy na Prallę. 

- Wyjazd do Szwajcarii - m.ówi kpt. 
zWiazko:u.Y P. Z. H. L. - pGlmyślany byl 
nie iako wyprawa po sukcesy, a wyląc:mie 
jako najidealnieisza forma treningu. Zro
biono po prostu tak, ial;: to czynią ziIDł na
si tenisiści uda.iąc się na Riwierę. Mecze w 
Sz~'aJcarij byly zarazem przygotowaniem 
na mistrzostwa świata w Pradze, żałować 
jedynie należy, iż nie odbyły się tuż przed 
wyjazdem do stolicy Czechosłowacji. 

Wyniki uzyskane w Szwajcarii uwa?ać 
trzeba za wcale dobre. zwlaszcza, gdy się 
uwzględni, że tylko w jednym spotkaniu nie 
bylQ w zespole s7.wajcarskim graczy kana
dyjskich. Helweci spodziewali się wygrać 
reprezenlacyjne spotkanie z Polską. ulegli 
nam jednak 0:1, a mogliśmy wygrać jeszcze 
wy.żeJ. Były porażki i zwycięstwIl, nawet 
wysol~ie. Ęlle najważniejszy jest efekt wy
prit '!YY. poznanie iatotnych tegorocznych 
wirtości naszej drużyny j poszczególpych 
zawodników. Druzyn-a nasza gra ztem
pem. dużą bojowością, demonstruje dobra, 
iazdę i tęchnik~, przy całkowitej nieudol
nosci strzałowej. Wpra wdzie pod koniec 
wYTlrawy i z tym było nieco lepiej. 

,W H,ę.lwecji krystalizował aię te~ sklad 
naszego zespołu. Atak l{l'ako~'ski musi na
dal pOzostać nierozerwalny mimo slabego 
w tej tró.ice Marchewczyka. mimo nadal e
goistycznei f!.ry Wołkowskiego. Ostoja, te· 
go'· ataku jea-t Kowalski. o którym słynny 
Ton'iani wyrażał się z wielkim uznaniem: 
dziwiąc się zarazem. dlaczego tal< klasowy 
zawodnik nie przyjechał do Szwajcarii. 
Nieobecność !(owalskiego w dru~ynie re
prezentacyjnej iest nie do pomyślenia. W 
drugim atal\U zamierzałem pozycję prawo
skrzydłowego obsadzić graczem pra wo
ręcżnym. Niestety, rezerwowi rodczas próh 
okazali się sła bsi od Burdy i l(r6Ia. Nie po
zostaje nic innego, jak zostawić w drugim 
ataku trzech leworęcznych. czyli Króla. 
Zieliliskiego i Burdę. Trójka ta jest bardzo 
dobra. a para 1(ról - Zielińf:ki doskonale 
ze sobą zgrana. W ogóle Zielil1ski okazał 
się nailepiOzym strzelcem w zespole, w 
Szwa,jcarii np. sam strzelił połowę bramek 
uzyskanych przez nasza, drużynę. 

50 km o mistrzostwo Polski 
W · poniedziałek na zakończenie 

19. narciarskich mistrzostw Polski od
by~się w Zakopanem bieg 50 km. W 
cz.asie biegu panował leklei mróz przy 
niebie zaChmurzonym i cisZ7' powietrz
nej. Na szlaku podłoże twarde, dzięki 
czemu trasa była stosunkowo szybka. 
Chwilami padał dr.obny śnieg. Trasę 
biegu długości 25 km z·awodnicy dwu
krotnie przebiegali. Start, półmetek i 
meta znajdowały się na polanie pod 
skocznię. na I~rok\vi. 

Do biegu stanęło 27 zawodników, z 
których bieg UkO(lCZyło i zostało skla
syfiko:wanych 25, co uważać należy za 
bardzo korzystny wynik. 

Ostateczne wyniki biegu na 50 km 
są. następujące: 

1. Roehrl J. (Austria) w czasie 3 g. 23:39, 
2. Dawidek Jan (SNPTT Zak.) 3 g. 25:40, 
3 .. Karpiel Stanisław (Lwów) 3 g. 28:50, 
4. Wawrytko (Sokół-Zakop.) 3 g. 30:53, 
5. Marduła (Sokół-Zakop.) 3 g. 32:8, 
6. Karpiel Jan (Z. S. - Zakop.) 3 g. 33:24, 
7. Berych Wł. (SNPTT -Zak.) 3 g_ 37 :01. 

Z pośród bardziej znanych zawod
ników Sikora (Śl. KI. Narc.) zajął 10 
miejsce, Legierski (Śl. KI Narc.) 11, Ga
bryś 14. Jedyny węgierski zawodnik 
Csekey Guyla zaj"ł 20 miejsce z CM-

4 g. 28. 

Obrona. 'nieatety, nie jest już "murowa· 
na," linią. Poważny spadek formy u~idacz: 
nia się u Ludwiczaka, który boi Slę grac 
ciałem i dziwnie zatracił wartości defen
zywne (czyżby wpływ mał?eństw~? -
przyp. red.) Zresztą !lnia obrony mlata w 
S'zwa,jcarii trudne zadanie, grając zawsz~ 
przeciwko Kanadyjczykom, z których - ta
ki Durling, lub Peepels byli bardzo szybcy 
i wspaniale mylili cialim. 

Bramka - to Stog~sl<i. Mimo bliskiej 
40 jest nadal naszym najlepszym bramka
rzem, a rezerwowi Maciejko i Tarłowski u
stępują mu znacznie. Trudno powiedzieć, 
który z tych rezerwowych jest lepGzy, bo tę 
samą klasę reprezentuja, Wiro - !{iro z 
Wilna i Muszyl'lski z Poznania. 

Przechodząc do omówienia przygotowań 
do mistrzostw świata w Pradze, szczerz~ 
przyznaję, że nie są one najle.psze. Po 
pierwszę - wy.iazd do Szwajcarii nastąpił 
zbyt wcześnie. Nie było na to rady, nowy 
zarząd bowiem przejąljuż zawarte zobo
wiązania. Dalej - nagła odwilż uniemoż
Uwila trening, oraz urządzenie projekto
wanego obozu w Krynicy. Zorganizowane 
więc dwa mecze treningowe na lodowisku 
katowickim, ale to za malo. by dotrenować 
drużynę reprezentacyjną. Do Pragi pojadą: 
Stogowski. Ludwiczale, Kasprzak, Mar
chewczyk, Wolkowski, Kowalski. Król. Zie
liński, Burda i Tarlowaki. jako rez~rwowy 
bramkarz, 

O naszych s:r.ansach na mistrzostwach 
w Pradze zadecydu.ie przede wszystkim 
wynik losowania, spodziewać się bowiem 
należy, że ze·społy podzielone zostaną na 
cztery grup w, czyli, ~e będzieTIlY musieli w 
swej grupie za,iać co na jmniej drugie miej· 
sce, aby wejść do finału. Jeżeli otrzymamy 
slabć;zych partnerów szanse nasze wzroaną. 
Zdecydowanie lepsze od nas sa, drużyny: 
Kanady, Ameryki, Szwajcarii i Anglii (je
żeli dopuści się do gry "angielskich" Ka
nadyjczykÓw). Dalei idą Niemcy i CZesI. 
l,tórych pokonanie leży jednak w naszych 
możliwościach. A więc losowanie wy jaśni. 
jaką odegramy rolę. (lj) 

* Reprezentacja - Dąb ':0. W poniedzia-
lek wieczorem odbył się w l\atowic8.ch na 
sztucznym torze mecz hoI,ejowy o charak 
terze treningowym pomiędzy reprezentacja. 
Polski a drużyną Dębu. Zwycię~yla repre
zentac.ia w stQsunku 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 

Rep_rezentacja wystąpiła w składzie: 
Maciejko, Ludwiczak, Michalik. Marchew· 
czyk. Kowalski. Wołkowoki. Andrzejewski, 
Zieliński i Król. Dąb był wzmocniony Bur
da, i Przedp .łskim. 

Na początku drugiej tercji Burda w zde
rzeniu z l{owalskim odniósł kontuzję oka 
i już nie wrqcil na boisiw. Od tej chwili 
dopiero zaznaczyła się przewaga reprezen· 
tacji. dla której dwie bramki strzelili I{róJ 
i Kowalski. 

\V trzeciej tercji gra była ostra, chwila
mi brutalna. Dąb za wszelką cenę stara się 
zdobyć t.onorowy punkt. co mu się jednaj;: 
nie udało. natomiast reprezentacja. która 
miala w tym okresie 'bardzo wyraźną prze· 
wagę. podwyższyła przez Zielińskiego! 
Marchewczyka wynik do 4:0. 

W reprezentacji wyróżnił się Maciejko 
w bramce. Kralw,jIIiska trÓjka stala na wy. 
sokości zadania, obrona pewna, najsłabszy 
był Andrzejewski. 

Pięściarstwo 
Reprejlenłacla bez Rotholca. - W 1'0-

niedzialek wieczorem zarząd P. Z. B. usta
lił ostatecznie skład repre~entacji na nie
dzielny mecz z Niemcami, który iak wia
domo. rozellrany zostanie o godz. 17 w ha
li reprezentacyjnej. ZespÓł Polski walczyć 
będzie w następującym skladzie: Sobko
wiak. KozioJek. Czorte)e, Woiniakiewicz, 
Kolczyl'Jsld, Chmielewski. Szymura i Piłat. ,V wielu dziennikach, l<!óre same zaj
mują stanowisko antysemickie. do os(at
niej chwili forsowano Rotholca. Sądzi
my, ~e robio11o to mo~l' nawet nieświa
domie. pisząc o wielkiej nadwadze Sob
kowial{a, który przecież z powodzenil'm 
walc?ył ju~ w niedzielę w wadze musze] 
w \Varszawil', a przy swej małej wadze 
nie mialby ~adnych szaml w wadze ko
guci('j. Przeciwnik Koziołka jest zawod
niIdem bardzo agresywnym, więc należy 
przypuszczać, że Polal, bp,dzie mial wiele 
okazyj do ulol<owania tak przez siebie 
lubianych kontr. 

W obecnym składzie reprezentacja 
POlf;ki nil' budzi żadnych zas!.rzpżell, gdyz 
znaleźli się w niej w danej chwili naj
lepsi pięściarze. 

Niemcy przyjeżd2a.ią w sobotę o godz. 
14.25 w znanym już sldadzie. 

Obszerne i bogato ilustrowane relacje 
z niedzielnego spotkania w Poznaniu przy
niesie "Orędownik " w poniedziałek rano. 

Sekcja bakserska Sokoła krakowskiego 
zawieszona. Zarząd sekcji bokserskiej kra
kowskie9,'o Sokoła został zawieszony prze7. 
prezydium Sokoła za rozegranie meczu to-

SPRAWY GOSPODARCZE 

W sprawie obow:ązku informowania 
. władz skarbowych 

W myśl art. 60 ordynacji podatko
\\< ej wszelkiego rodzaju przedsiębior
stwa przemysłowe i handlowe, towa
rzystwa ub,ezpieczeniowe i instytucje 
kredytowe obowiązane są udzielać wła
dzom skarbowym informacyj o trans
akcjach z dostawcami i odbiorcami. 
W oparciu o ten przepis władze skar
bowe corocznie wzywają. firmy do u
dzielenia informacyj, na podstawie 
których wymierzają podatek lJłatni
kom, których odnośne informacje do
tyczą· 

Zdarzyć się może niejednokrotnie, 
że udzielenie informacyj żądanych 
przez władze skarbowe nastręcza w_~ 
zwanemu do ich udzielenia znaczne 
trudności. Dzieje się to zwłaszcza 
wówczas, gdy władze skarbowe żąrdaj~ 
udzielenia informacyj nie dotyczącej 
pewnego, indYWidualnie okreE'lonego 
płatnika, lecz żądają, aby przedstawiĆ 
im wiadomości co do obrotu osiągnię
tego np" ze wszystkimi odbiorcami 
wzgJ. dostawcami. Nawet w stosunko
wo niewielkich firmach zestawienie 
odbiorców i dostawców z podaniem 
wysokOŚCi osiągniętego z nimi obrotu 
połączone być może z dużymi trudno
ściami i wymagać może dużego na
kładu pracy, której niewielkie przed
si ębiorstwa, nie rozporządzające licz
nym persone1em buchalteryjnym, wy
konać nie są w stanie. Natomiast w 
większych firmach ilość odbiorców 
i dostawców przekracza niejednokrot
nie kilka, a nawet kilkana.ście tYSięcy 
nazwisk, 'wobec czego sporządzenie te
go rodzaju wykazów wymaga olbrzy
miego nakładu pracy. Ordynacja po
datkowa przewidziała przeto wart. 60 
tryb post~powania, jaki należy zasto
sować w tym wypadku, jeżeli płatnik, 
z powodu trudności technicznych, nie 
ma możliwości udzi&lenia żądanych 
przez władzę skarbową informacyj, 
stanowi mianowicie ordynacja wart. 
60 par. 2, że "w razie rzeczywistej 
trudności w dostarczaniu ... informacyj 
powinny ... przedsiębiorstwa ... zawiado
mić o tym wzywającą. władzę skarbo
wą, która zarządzi sporz~zenie od
powiednich odpisów i wyciągów wła
snymi silami". 

Na terenie niektórych izb skarbo
wych (np: w Warszawie) powstała na 
tle powyższego przepisu następują.ca 
komplikacja. Dto cały szereg więk
szych przedsiębiorstw, widząc rzeczy
wiste trudności w sporządzeniu żąda
nych przez wladze skarbowe informa
cyj, na podstawie art. 60 par. 2 ord. 
pod. zawiadomiło o tym izbę skarbo
wą, deklarując jednocześnie gotowość 
pI'Zcdstawienia ksiąg handlowych de
legowanym p'rzez izbę skarbową. urzęd
nikom. W odpowiedzi na te zawiado
mienia izba skarbowa jednobrzmiący
mi listami zakomunikowaJa tym przed
siębiorstwom, że: "pismo Firmy z 
onia ... w sprawie zwolnienia od obo
wiązku dostarczenia informacyj :> do
stawcach i odbiorcach zostało zała
twione odmownie, gdyż Izba Skarbo
wa nie widzi rzeczywistych trudności 
w dostarczeniu przez Firmę żądanych 
danvch"_ 

Stanowisko zajęte w poruszonej 
sprawie przez izbę skarbową. nie wy
daje się być zgodne z art. 60 ord. pod. 
Błąd polega przede wszystkim na t~rm, 

warzYBkiego z druiyną Makabi (Sosnowiec) 
bez wiedzy prezydium i wbrew ucbwal~ 
walne/w z"'romadzenia, które zabroniło 
rozp:rywania meczów z drużynami żydow 
skimi za wyjątkiem mistrzowskich. 

Przykrą tę sprawę poruszyliśmy w nr. 
2q .,Orędownika", toteż z przyjemnością 
notujemy obecnie zdecydowana, reakcję 
wladz sokolich. 

Piłka reczna 
ParalIraf aryjski krakowskich sędziów 

piłki ręcznej. W niedzielę odbyło się walnE' 
zgromadzenie krakowRkich sędziów pilk! 
ręcznej. Po sprawozdaniach wybrano nowI' 
",ladze z p. Lubowieckim jako przewodni· 
cz~cvm na czele. 

Na zebraniu postawiono wniosek o Akre· 
ślf'nie z listy sędziów niechrześcijan. Prze" 
wodniczący. powo)uiElc się, że jest to 
~pr7.eczne z O'3tntnim okólnikiem PUWF. 
nie chciał wniosI;:n tego poddać pod gloso 
wanie. W końcu jednak uchwalono jedno
glośnie wniosek powyższy jako dezyderat 
na walne zgromadzenie okrę~u. 

Zapaśnictwo 
Polska - Lotwa, SpOtkanie miedzypallstwo

we w zapasach, kt6re odbędzie się w marcu w 
Polsce, ma się odbyć w Poznaniu. Poznll1iski 
OZA wyraził już zgodę na przeprowadzenie or-
8'onizscji te8'o spotkania. 

że firmy bynajmniej nie zwracały się 
z prośbą o zwolnienie od obowiązków 
udzielenia informacyj, lecz zawiado
miły jedynie izbę skarbową - zgodnie 
z art. 60 par. 2 ord. pod. - o istnieniu 
rzeczywistych trudności w dostarcze
niu danych. Ordynacja poda~ko~a? 
jak wyżej stwierdziliśmy, bynaJmmeJ 
nie przewiduje tego rodzaju trybu .po
stępowania, aby osoba wezwana ~mała 
prosić o zwolnienie .i.ej od o~wl.ązku 
udzielenia informacYJ; przeclwme -
ordynacja podatkowa przewiduje, że 
osoba wezwana (w razie rzeczywistych 
trudności) obowiązana jest jedynie za
wiadomić o tym władzę skarbową· 

Notujemy, że niektóre izby przemy:
słowo-handlowe zwróciły się do Milll
sterstwa Skarbu o wyjaśnienie podle
głym władzom, że nie mają one pra
wa żQ,dania informacyj wówczas, gdy 
osoba wezwana zawiadomi władzę o 
istnieniu rzeczywistych trudności w 
sporządzeniu żądanych wykazów. 

Karty rzemieślnicze 
na "rzemiosło cząstkowe" 

K i e l c e 8. 2. - Niejednokrotnie 
przy ubiega'niu się o karty rzemieśln.i
cze, uprawniające do wykony:wan~a 
rzemiosła, starający się rzemleślmk 
posiada znajomość tylko części prac, 
wykonywanych w danym zawodzie. 

Na zasadzie opinii M. P. i H. Izba 
Rzem. w Kielcach wyjaśnia, że prawo 
przemysłowe nie daje możności wyda
wania kart na rzemiosła "cząstkowe" 
i że staI'lający się rzemieślnik. obo~i~
zany jest wykazać się znaJomosc1ą 
zawodową w całokształcie danego rze
miosła. \Vyiątkowo karty na "rzemio
sło cząstkowe" wydawane będą tylko 
tym osobom, które posiadają tzw. 
"prawa nabyte", tj. - wykony~'ały 
przed 16 grudnia 1937 r. rzemIosło 
tylko w części. 

Korpor~cjoni~m 
na warsztacie 

Donosiliśmy niedawno o projekcie 
wprowadzenia w Polsce korporacjo
nizmu, zaznaczając, że chodzi tutaj 
o "ujednolicenie" organizacyj gospo
darczych i o ich podporządkowanie 
czynnikom rządowym. 

Obecnie - jak donosi "ABC" - o
pracowany jest już szczegółowo, pod 
kierownictwem wiceministra Rosego i 
b. min. Rajchmana, projekt zorga~i
zowania w związki przymusowe 
wszystkich gałęzi. przemysłu i handlu. 
Związek ma podlegać deleagtoII\Mini
sterstwa P. i H., którzy by regulowali 
rozmiary produkcji, wyznaczali ceny 
i rabaty. 

Powyższą wiaaomość podajemy in
formacyjnie, nie chcąc dać wiary, by 
naprawdę dążono do dalszego zbiuro
l,ratyzowania życia gospodarczego. 
Kłóci si.ę to bowiem z oficjalnymi wy
powiedzeniami wicepremiera i min. 
skarbu Kwiatkowskiego. 

O całkowite zniesienie 
uboju rytualnego 

War s z a wa. (Tel. wł.) .. Zgłoszo
ny w Sejmie wniosek o całkowite 
zniesienie na obsz.arze całego kraju u
boju rytualnego wywołał przychylny 
oddźwięk w kolach rolniczych. Niektó
re organizacje rolnicze mają zamiar 
wyzyskać wszystkie swoje wpływy, 
ażeby wniosek w parlamencie został u
chwalony. (w) 

Notowania 
giełdy zbożowo-towarowej 
Ł ód Ź, 8. 2. t.yto 22.25-22.50, pszeni

ca zbierana 27.75-28.25. jednolita 28.75 do 
29, jęczmieli 19.50-20.50, owies jednolity 
22-22.25, zhierany 20.75-21, otręby żytnie 
14-14.25, otręby pszenne 15.25-15.50, mą
ka żytnia 63 pct. 30.50-31, mąka pszen
na 65 pct. 40.25-41.25. 

B y d g o s z c z, 8. 2. t.yto 21.75-22, 
pszenica I st. 27-27.50. JI" st. 26-26,50, 
jęczmień 1. gat. 18,75-19, II. gat. 18.25 do 
18.50, owies 19.50-20, otręby żytnie 14.25 
do 14.75, otręby pszenne mialkie 16-16.50, 
średnie 15.50-16., grube 16.50-17.25, mą
ka żytnia 65 pct 31.25-31.75, mąka pszen
na 65 pct 41-42. 

K ~ t o w i c e. 8. 2. t.yto 22.50-22.75, 
pszemca czerw. twarda 28.50-29, jednol. 
28-28.50, zbierana 27.50-28, jęczmień 19.75 
do 20, owies jednohty 23-23.50. zbierany 
21.50-22, otręby żytnie 14-14.50, otręby 
ps.ze~e gr. 16.50-17, średnie 15.25-15.75, 
mIałkle 14.75-15.25. mąka ~ytnia 65 pet. 
31.75-32.25, mąka pszenna 65 pct. 40- 41. 
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DOkoń[zenie trzeciego i czwarty dzień procesu inż. Ooboszyńskiego 

Prawda o komunie w krzyżowym ogniu pytań 
Obrona i oSkarżony pytają świadków oskarżenia - Jak to było z robotą komunistyczną w Krakowskim - Jeszcze 

"dz~ałalność" starosty Hass ary - świadkowie obrony o wyprawie na Myślenice 
Telefonem od własnych korespondentów "Orędownika" 

gdyż poszedł na zbiórkQ do Poręby. Na_ Ś w d.: - Nie wiem. 
leżał do straży oChronnej. Do Poręby O s k.: - Czy świadek stracił pracę 
przyszedł wraz z Wąchałą i jeszcze dwo dlatego, że należał do Stronnictwa Na
ma kol€gami. Stl'z€lanina bYła, ale rodowego? 
r;ajpierw ze strony pOlicji Dokladne- Ś w d.: - Tak. 
go przebiegu zajścia nic zna. Oświad- P r z e w.: - Mówił pan o tym z Der 
cza, że nie jest pl'a\\'uą, jakoby miał boszyńskim? 
zeznać, że inż. Doboszyński dał rozkaz Ś w d.: - Mówiłem. 
strzelania. do policji. Adw. Macieliński: - Jak to 

Przewodniczący odczyt.uje zezna- bylo z palla al'esz.waniem? 
nia. świadka złożone \\1 śledzlwie a ob- P r z e w.: - U~ylam to pytanie. 
cią7:aJące oskarżonego. Adw. Ma c i e l i 11 s k i: - Pytam 

S w d.: - To policjanci sami tak I dlatego, że policja pobiła wówczas 
mówili. Kazali tak zeznawać. Świa- świadka. 
dek przypomina sobie, że inż. Dobo- P r z e w.: - Uchylam. 
sryl'lski \V lesie pOl'~biańskim z kilko
ma ludźmi odszed na bok. Gdy inż. 
D<lboszyński nie wracał sądzili, że go 
policja. zastrzeliła. Świadek razem z 
Płonką szukał DobosZYllSkicgo w le
sie. Ponieważ byli przekonani, że ich 
dowódca zostal zabity, rozpierzchli 
się. 

i\dw. clr POlow!'lki, jeden z ohl'ońców inr.. 
DOl.!OSZYlbkil'gO pl'zed S:,\Llem Przy~ięglych 

we Lwowie. 

L w ó w (Tel. wł.) W trzecim dniu 
procesu są,d w dalsz~om cią,gu przesłu
chiwał świadków. Jako następny ze
znawał śwd. Jan R o m ok, lat 54, 1'0-
Lotnik z Chorowic. 

Ś,viacl.ek ten w ~fyślenicach nie był, , 

P rok.: - Czy oskarżonv mówil 
im,_że 89- \V "stanic wojennym"? 

S w d.: - Nie, stanowczo zaprze
czam. 

Pl'ok.: - Czy groził tchórzliwym 
rewoh'icrcm? 

Ś w d: - Nie. 
Adw. ~1 a c i c l i ń s ki: - Dlaczego 

PIO~lkę zwolniono z pracy? 
S w d.: - Dlatego, że był narodow

cem. 
Gdv świadek chce mówić o innych 

podobn~och wypadkach, przewoc1ni~zą
cy pl'zernva. 

Swiadek narodowiec, który był kiedyś 
komunistą 

Z kolei zeznawał Śwd. 'Vojciech Ś w d.: - Tak, ale nie brałem w tym 
D r o że k z Libertowa. I udziału. 

I: I' Z e w.: - Świadek b~'ł karany? P r z e w.: - Czy DoboszYllski per 
S w d.: - Na 9 miesięcy więzienia dawal komu naftę, aby sklepy pod-

za komunizm. palić? 
p r z e w.: - Czy bl'al pan udział w Ś w d.: - Nie. 

na.j~ździe na ~fyślenice? P r z e w.: - Poprzednio pan zezna-
S w d.: - Uchylam się od odpo- wał, że podawał. 

wiedz i. Ś w d.: - Nie pamiętam, jak zezna-
Adw. P i e r a c k i: - Dawno pan lem, ale napewno nie widziałem, abv 

nalc;ży do Stronnictwa ~at'o(~owego? kol. Doboszyl'lski poda\\'al naftę. Sł);-
S w d.: - Od g-rudllla 193". szalcm tylko, że tal< mówili. 
Adw P i e r a c ki: - A przedtem P r z ew.: - Czy był pan IUl poste-

gdzie pan należał? Do partii komuni- runku i w mieszkaniu starosty? 
stycznej? Ś \V d.: - Nie. 

Ś w d.: - Ż~'dzi założ~o li u nas zwią,- P r z e w.: - Czy otrzymał pan ka-
zek komunbtyczny . Na zebraniach rabin? 
!ó'w~och mówili, żeby nie chodzić do Ś w d.: - Tak. 
kościoła i nie słuchać księży, bo ko- P l' Z ewo: - Od Doboszyńskiego? 
~cioły. ~ęd~ niedłu~o z~urz~)lle, a na Ś w d.: - Nie od Doboszyńskiego 
1ch lllleJSf'e powstan~ kma l teatn'· tylko od jakiegoś osobnikao 

A?w. P i e r a c ki: - Kto tak prze- P r z ewo: - Czv po wyjściu Z M\'-
maWiał? 'l . D b . k'"k o ć d " Ś ci . J l ś Ż d' k s elllc o oszyns l azał przeclą, ru-

w .. -: a {a . y owa. ty telefoniczne? 
Adw. PlerackJ: - Dlaczego pa- Śwd.: _ Kie wiem. 

na are:<7,towano i osanzono? 
Ś w d.: - Za to, że byłem obecn~' 

na tym zebraniu, bo zebranie było nie
legalne. 

Adw. Pieracki:~ W iaki sposób 
dostał się pan do Stronnictwa Narodo-
weg-o? . 

. Ś w d.: - Miałem styc7.l1OŚć z kole
I?ami narodowcami. a że jestem kato
likiem, więc nie moglem powstać ko
munistą. 

Uchylone pytanie 
Adw. M a c i e l i ń s ki: - Czy pon

czas are~ztowania został pan przez po
licje pObit,,? 

P r z e,,,.: - Uch~olam to pyt.anie. 
A d w. M a c i ej k o: -- Cz~' macie 

żal do komunistów za to, żeście ucier
pieli? 
Śwd: - T~k. 
A d w. M a c i ej k o: l\ no inż. 

Dobosz~o llSki(>go macic żal? 
Śwd.: - Kie. 

"Czy był pan przy rabowaniu 
sklepów?" 

NaslQpnr ś\daclek F r a n c i z e k 
P r z v b v I s k i, robotnik, zeznaje. że 
brat 'udżiał ,,, wyprawie, szczegółów 
jednak llle pami~t.a. 

Dlaczego stracił pracę? 
Adw. M a c i e I i ń s ki: - Kto pierw

szy strzelał w Porębie, policja czy lu
dzie Dobo zyńskiego? 

"Nie rabowali, tylko niszczyli" 
Dalej świadek Stanisł·.a.w Pał

k a, rolnik, lat 28, zeznaje, że brał u
dz.iał w wyprawie myślenickiej bez 
broni. 

p r z e w.: - Czy świadek był przy 
rozbijaniu .sklepów? Czy ci, którzy roz
bija.li sklepy kradli? 

--B w d.: - Nie kradli, ty1ko wyrzu
cali i n i ~~czy li. 

P r z e w.: - Doboszyński był przy 
trm? • 

Ś ,,~ d.: - Nie widziałetn tam kol. 
Doboszyńskiego. 

p r z ew.: - Jak było w Porębie? 
Ś w d.: - Przyszła policja i zaczęła 

strzelać. Wszyscy się rozbiegli. 
P r o k .: - Czy DOboszyński groził 

panu, że strzeh do niego, jeżeli pan ze
chce ",.\'łączyć się? 

Ś w d.: - Nie gl'oził. 
Nast~pnie zeznaje . śwd. A n t o n i 

W ą, t o r z Chorowic, iż brał udział w 
wyprawie. Przyszedł wówczas do nie
go kolega i oznajmił. że ma iść do lasu 
na zbiórkę. Broni świadek nie zauwa
żył. Inż. Doboszyński nie mówił, do
kąd mają iść . 

?\a p.,otanie prze'wodniczącego, co 
się działo \V ~t~oślenicach, zeznaj1'l, iż 
nie wie, gdyż oderwał Się od grupy l 
pO::lzed! na Dobcz~oce. Z oddziałem 
złączył ~i~ na mostku przy Rabce, 
skąd udali Się do lasu \V PorQbie. 

P rok.: - Czy Doboszyński kazał 
strzelać do policji? 

Śwd.: - Nie. 
Adw. P i e r a c ki: -- A jak było z 

pana zębami. 
Ś w d.: - Zostałem pobity kolbą 

przez poliCJę. 
Przewodniczący przerywa. 

Nastl~l)J1ie zeznaje ~wd. R z ę d z i k z 
Bukow,a, robotnik. Zeznaje, że jeden 
Żyd mówił mu, że jeżeli inż. Doboszyń
!'kiego uwolnią, to on go ~astrzeli. 

P r z ewo: - To nie należy do na-
szej sprawy. Proszę odpowiedzieć, 
jak było z Myśleuicami? 

Ś w d.: 0 - Udałem się na zbiórkę, 
ale wróciłem i w Myś!enicach nie bv-
lem. o 

p r z e w.: - Przedtem Zleznał pan, że 
brał udział w wyprawie. 

Ś w d.: - To nie jest prawda. 
P r z e w.: - Tak iest w aktach 
Ś-:vdo: - Zeznaw'ałem tak jak' te-

P 'l" z c w.: - Czv ,,,iedział pan, po 
co idzleeie do i\[yślimic? 

Si w d.: - Nie. 
I> t' z C w : - BrJ pan przy rabowa-

1JiU sklqlll\''': 

",lies:'.kanic b. staro!>ly m~ośleJ1ickicgo. ' Ba<;~al'~T. Do mir!>7.1,ania jr'go dostali się 
1!('zcstlli('~' wyprawy m~' ślelli('ki('j, PO;;ZIl kując starosty, ldól'y si.ę ukrył. Z~zJlawa
la o t~' Jll obszernie na poniedziaJko\\'rj rozprawie gospodrni sl;ll'osty, p. Kune. 

S'unda Turek. 

raz, a gd.\' poprosiłem komisarza Ku· 
dziela, by ' dał mi do przeczytania prc>
tokół, który kazal mi podpisać, korni· 
sarz powiedział do mnie: "Jak ci, 
strzelę w mordę, to CI wszystkie zęby 
wylecą,·'. 

Na sali poruszenie. 

Groźba opróżn,enia sali 
Przewodn iczący zwraca się do pu· 

bliczności z upomnieniem, że w razie 
powtórzenia się n iepokoju każe opróż· 
nić salę i zarządzi ponowne. rozdawa· 
nie biletów. 

p r z e w.: - Przed sędzią śledczym 
zeznał p.an jednak inaczej · niż· tenz. 

Ś w d.: - To wszystko jest nie. 
prawdą, 

Świadek Tomasz P ł o n k a na roz. 
prawę się nie zjawił, gJyż odbywa. 
służbę wojskową. 

\V czasie przerwy między zeznanj~ 
mi inż. DotOSZyl1Ski zwraca się do prc>-

Gospod.,oni starosty Rassar:v, p. Kunegun
da TUJ'rk. która ukr",la p. Bas:'iarę przed 

tO"',ll'zY!'lzami inż. Doboszyńskicgo. 

kura tora, aby wytoczył dqcbQdzenia. 
przeciwko temu Żydo,vi, któty. oświf1d
czyI RZ<.;dzikowi, że go zastrzeli, gdyby 
~o sąd uwolnił. 

p r z e w.: - To nie należy do D~ 
szej sPI'a \V~o. . 

Rozprawa w dniu 7 bln: illkollczyła 
si~ o 16.30. . 

Skąd to wie? 
Wchodzi na salę ostatni w tym 

dniu świadek. kierownik urzędu śled
czego w Rrakowie, Józef K u d z i e·l. 

Świadek zeznaje z początku bardzo 
płynnie. Opisuje akcję pościgową., 
mówi o przebiegu eałej wyprawy inż. 
DobosZYllskiego. • 

·Przew.: - Skąd pan to wie? 
. Ś w d.: - Na podstawie zeznań 

członków "bandy" DOboszyńskiego. 
Przesluchh\'alem więkswść świad
kó,,·. 

l' l' z.e w.: - Jakie były wówczas 
sto~ullkl polityczne? 

Ś" d . : - Do roku 1934 i s tniał je
szcze komitet dzielnicowy organizacji 
komunistycznej. Po tym został _on 
zlikwido\\'an)'. \V początkach 193.6 r, 
byly tYlko słabe organizacje komuni
styczne, ale i te uległy likwidacji. Tu 
i ówdzie byli jeszC:'ze sympatycy ru
clJU komunistycznego, ale ezuwała 
nad nimi policja. 

Prz€w.: - Czy nie było jakiejś 
l:kryteJ roboty komun istycznej 1. 

Ś w d.: - Partia komunistyczna ~_ 
siłowała uzy"kać wpływy na terenie 
~v~zystl~ich legalnych organizacyj. Tu 
l owdZIe wygłasza no na zebraniach 
pUblicznych przemówienia 1<OD1uni
styczne. 

Chyba tu i ówdzie ... 
. Prok. O l s z e w s ki: - Czy p. ko

llJlSarz słyszał o odezwie niejakiego 
E~wa.rda ~ając~kowskiego. wzywają
ceJ do 7,hH'l'iHl l n rjl)", ' ,j6" l"::7."rh'v . . 
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Rzą.dowi w sprawie DoboSZYllskiego'1 I było, był przecież straj generalny. A 
S w d.: - Nie słyszałem. w Skwawinie jest komunizm T. 

nizowali się w terenie! ł Ś w d.: - Nie ma. 
niz~wali si~ w terenie. O s k.: - A w RybnieT a w Chrza-

S w d.: - Tak. nowie? 
p r z e w.: - Czy przechylali się do Ś w d.: - Nie. 

komunizmu. O s k.: - To idealnie ... Jak. pan za-
Ś w d.: - ZasadnkZ() nie, chyba tu tem naświetli krwawe wydarzenia 

i ówdzie. chrzanowskie? 
Pro~. O l s z e w s ~ i: - Jakie. by.łY Ś w d.: - Była to konsekwencja 

nastroje po wypraw.le DobosZy:1Skle- tej samej akcji cennikowej, jak w 
go? Czy chłOPI bylI z.adowolem'l Krakowie rozpoczęta przez PPS. 

Ś w d.: - N arzekalI na Doboozyń- .., 
skiego. Mówili, że j emu dobrze sie- O s k.: - J ak ~lę WIęC stało, .ze 
dzieć bo on jest panem a u nich nie przywódca komumzmu chrzanowskie
m.a komu robić w polu'. go został aresztowany? Słyszał pan 

Adw. P i e r a ck i: - Kiedy odby- coś o tym? .. 
lo się zebranie Str. Nar. w gmachu . Ś w d.: - Tak, Kramarz l KarpIń-
Starego Teatru w Krakowie, gdy ko- skI. • ., 
rouniści chcieli je rozbić? O s k .. - WIdZI pan. Gdzie jest te-

Ś w d.: - N a wiosnę 1936. raz. Kramarz '1 
Adw. P i e ra c k i: Na długo S w d.:. - Przebywa "fil wi~zieniu 

przed wyprawą royślenickę.? krakowskIm. 
Ś w d.: - Możliwe, że w maju. Osk. - A Karptńs~1T 
A d w.: - Czy ludność robotnicza Ś w d.: - W BereZIe Kartu!kieJ. 

Krakowa mieszka w samym Krako- 9 s k.: - Za co? 
wie czy w miejsoowościach podmiej- S w d.: - Za k()munizm. 
ski~h? ~ s k.: - Co było w Trzebini na 1 

Ś w d.: - Większość mieszka na tllala 19361 . 
peryferiach Krakowa, inni pod Krako- S w d.: - Było lebrame. 
wem. O s k.: - Proszę powiedzieć jakie 

A d w.: - W Krakowie były jakieś zebranie, kto pi'zamawiał na tym ze-
l'ozruchy komunistyczne? braniu? 

Ś w d.: - Były w marcu 1936 po Ś w d.: - Przemawiał dr Fenster-
zamknięciu lokalu PPS. blau. 

Czy słuszał o Drobnerze --------------
A d w.: - Czy były wtedy strajki Wiedzą dobrze mądre gł6wki 

okupacyjne i ile ich było. że najlepsze: 
r 

"OZON01",KI" 
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O s k.: - W jakim duchu przema
wiał dr Fensterblau? Czy nie w du
chu komunistycznym? 

Śwd.: - Tak. 
Oskarżony wyjaśnia przewodniczą

cemu, iż dr Fensterblau jest przewód
c~ "Bund u". 

Czego nie słyszał 
O s k.: - Czy dr Fensterblau nawo

ływał wówczas do palenia kościołów? 
Ś w d.: - Nie słyszałem. 
O s k.: - Nie słyszał pan. Przecież 

za to skazali go na 4 lata więzienia. 
A jak to się stało, że dr Fensterblau 
jeszcze 6 mieSięcy był na wolności? 

Ś w d.: - Byłem wtedy sam jeden 
i nie mogłem go aresztować zaraz po 
zebraniu. 

O s k.: - Czy przez 6 miesięcy b:ył 
pan sam jeden? A czy nie namawiał 
pan robotników do zapisywania się do 
komunistycznych zwią.zków zaWQ(}o
wych? 

Ś w d.: - Nie namawiałem. 
O s k.: - Tak? A dlaczego pan nie 

dał sprostowania na artykuł, który u
mieściłem w "Warezawskim Dzienni
lm Narodowym"? 

Ś w d.: - Nie prostowałem, bo u
ważałem tę wiadomość za wyssanę. z 
paka. 

O s k.: - lak mogla być wyssana 
z palca, skoro I!u:tykuł był podpisany, 
oraz wymienione były w nim nazwi
ska robctników, których pan nakła
niał do zapisywania się 00 komuni
stycznych zwię.zk6w. Ici;eli to była 
vieprawda, mógł pan sklerowa.ć spra
wę do sQ.du. 

Świadek milczy. 
O s k.: - A więc to jes{ pra.w~a. 

Czwarty dzień procesu Ini. A. Doboszyńskiego 

Proszę mi powiedzieć, jak było z are
sZotowanym Pałkę.? 

Ś w d.: - Nie wiem. Pałka przyje
chał ranny i ja jego nie przesłuchi
" ałem. 

Adw. 1\1 a c i e l i ń s k i: - Czy w 
1936 r. były wpływy komunistyczne w 
~wiecie wielickim? 

Ś w d.: - Nikłe. Komuniści usiło
wali organizować się, ale akcję ich 
likwidowano. 

A d w.: - Nigdzie więc komuniści 
nie mieli wielkich wpływów. Jak za
t€om mogło dojść, przy tak nikłych 
wpływaCh, do krwawych zajść marco
wych? A czy słyszał pan, że po zaj
ściach krakowskich wydane zostało 
oficjalne oświadczenie rzę.du, że zaj
ścia wywołały czynniki stojące poza: 
PPS. 

Ś w d.: - Nie słyszałem. 

Znów dr Fensterblau 
. i dr Drobner 

Adw. Pieracki: - Jak dr Fen
~tet'blau mówił o kościołach? 

Ś w d.: - Nie wiem. 
A d w.: - Czy krakowski okręg 

PPS spotkał siQ z jakimiś represjami 
ze strony włauz z powodu wypadków 
krakcwskich i chrzanowskich? 

Śwd.: - Nie. 
O~k.: - Jaką. roję odegrał w życiu 

kemuny krakowskiej dr Drobner? 
Ś w d.: - Nie wiem. Dr Drobnel" 

j&st członKiem PPS. 
O s k.: - Dr Drobner miał wła~lDQ. 

partię komunistóczną. 

W tym miejscu przewodniczę.cy za
rZQ.dz& przerwę do dnia na..stępnego, 
tj. 00 wtorku godz. ~-ej rano. 

Ś w d.: - Tak, stosunkowo dużo 
było strajków. Akcja ta zainicjowana 
była przez PPS. (Świadek przez cały 
czas swych zeznań usiluje wykazać, 
że na terenie Krakowa i okolicy nie 
istniał wcale ruch komuni.stycmy i 
stara się wykazać, iż działała tylko 
PPS. Złudę tę rozwiać stAraję. si~ o
brońcy, oraz oskarżony, którzy zada
ją świadkowi szereg krzYżowych py
tań.) 

Adw. Pieracki: - Słyszał pan 
coś o dr ~nerzeT 

WYlraWa na My~i!ni[! w l!lnania[~ ~wia~~lw o~rony 
Ś w d.: - Dr Drobner jest człon

kiem PPS. 
A d w.: - Czy wiadomo panu, te 

został skazany? Za CO został on ska
zany? 

Ś w d.: - Za komunizm na ł lata 
wi-ęzienia. 

A d w.: - Czy bYł pan na "świę
tach ludowych"? 

ob Ś w d.: - Byłem n& kilku, m. in. 
'YI- latach 1934 i 1935 w Myślenicach. 

•. < Prok. Olszewski: - Czy pod
czas strajku w fabryce "Semperit" 
miało się do czynienia z masowym 
występem komunistów, czy tylko ko
l:luniści wykorzystali akcję PPS-u? 

Ś w d.: - Komuniści wykorzystali 
akcję PPS-u. 

O s k.: - Czy w pierwszym półro
czu 1936 nie było już w Libertowie ko
nlUnistów? 

Śwd.: - Nie. 
O s k.: -=- Byli. Więcej niż polo~'a 

Libertowa była komunistyczna. A czy 
w zajściach marcowych w Krakowie 
żginął jakiś robotnik z Libertow&. 

Śwd.: - Tak. 
O s k.: - Czy pan komisarz nie u

waża, że musiała być wtedy jakaś mo
bilizacja sił komunistycznych, skoro 
'ów robotnik szedł aż 12 km piechotą 
z Libertowa do Krakowa. 

Ś w d.: - Z Libertowa codzienne i
dzie kilku robotników do I{rakowa do 
pracy. 

Nie ma liomunizmu ... 
O s k.: - Ale wówczas pracy nie 

Chory z 
Pan Zenon chorował chronicznie. A 

była to choroba uporczywa, nieustępliwa. 
Nie mógł jej dać rady taden lekarz, nie 
imało się jej tadne lekarstwo. Bo tet nie 
była to clloroba zwykła, była to mania 
prześladowcza. Pana Zenona ścigała dzień 
i noc zmora ... pechu. 

- Mnie już nic nie pomote - mówił 
- mam pecha i kwita. Nie namawiajcie 
mnie, nic nie będzie. Jestem pewien, że 
pociąg, którym pojadę, wykolei się. in· 
teres, do którego się wezmę - splajtuje, 
jamnik, którego kupię - wścieknie się· .. 

- Kiepski wariacie, przecież nie z te
go wszystkiego nie wydarzyło ci się. Czego 
więc stękasz? 

- Naiwny jesteś i krótkowzroczny, mój 
drogi - odparł tonem pOdrażnionym p. 
Zenon. - Nic się nie zdarzyło dotychczas, 
ale zdarzyć siQ mote i zdal'zy napewno, 
bo ... alLo się ma pecha, alLo go się nie 
ma. I dlatego siedzę, jak na szpilkach, ni
czego się nie imam, bo niewiadomo gdzie 
i kiedy spadnie eoś na głowę. 

- Upadłeś na głowę, to fnkt. Ale ja 
cię przekonam. że twój pech - to tylko 
urojenie. Słuchaj Zenku, nic nie gadaj, 
weź tę kopertę, nie zaglądaj do niej, 

schowaj do biurka, za trzy dni wstąpię do 
~iebie i przy mnie ją otworzysz. 

o czym m6wili osl[arźonemu jego I[oledzy ze Słronn;ctwa Narodowego 
L w ow (Tel. wI.) C! w art y dzień kiego, a więc o konfiskatach i rozwię.- wego. Wówczas wypuszczono nas ~ 

procesu przeciwko inż. Adamowi Do- zywaniu zebral1 itd. bu, a ja odstawiłem kolegę do domu. 
hoszyńskiemu ma być dniem zeznań P l' Z e w .: - I{iedy i jak to było? 
świadków obrony. Na dzielI dzisiej- Ś w d.: - Pracę w powiecie myśle-
szy zostało powołanych świadków 30. nickim zacząłem w 1935 r. i zaraz po 
Sa. wśród ludzie z różnych sfer i w zamachu na ministra Pierackiego zo
rÓżnym wieku. Widać włościan z po- stałem aresztowany poraz pierwszy 
wiatu myślenickiego oraz inne osoby za to, że dałem jednemu z członków 
związane z pracą. organizacyjną. Stronnictwa Narodowego numer "Sa
Stronnictwa. Wśród nich jest kilku llioobrony Narodu" z artykulem pt. 
wojskowych. "Ratujmy Polskę" a i za to, że rzeko-

O godz. 9,15 wprowadzają. postel'un- mo, jak zarzucał akt oskarżenia, mia
kowi inż. Doboszyńskiego, który wita 1Gm powiedzieć, iż staniemy do rewo
się serdecznie z wszystkimi obrońca- lucji przeciw Żydom. \oV wiezieniu 
mi. WChodzą. przysięgli. Nast-ępnie siedziałem 22 dni. Po wyjŚCiU mia
wchodzi trybunał i zaczyna się prze- lem proc~s. Sąd uniewinnił mnie. 
słuchiwanie. P l' Z e w.: - Co pan jeszcze powie? 

o czym mówił 
inż. Doboszyńskiemu 

Pierwszy zeznaje świadek Jacek 
J) z i e w o 11 s k i, student prawa U. J., 
lat 25, plutonowy podch.. Odbywa o
becnie ćwic;o;enia. Zeznaje tonem pew
nym, pouczany co pewien czas przez 
przewodniczącego, by mówił tylko to,.o 
c~ym rozmawiał wzgl. te, co komum
kował osk. Doboszyńskiemu. 

P r z e w.: - Czy pan zna. inż. Do
boszYl1skiego? 

Ś·w d.: - Tak. Pracowałem z nim 
w Stronnictwie Narodowym. Infor
mowałem go każdorazowo o trudno>
śc.iaćh, na jakie napotykaliśmy w pra
cy Stronnictwa na terenie myślenic-

• • uroJenIa 
- Stefanku, na miłość boską, a jeśli 

pot ar, albo złodzieje... . 
- Nie ględź, stary puszczykU, Bywaj. 
Drzwi zamknęły się z ~rzaskiem. Trzy 

dni i trzy noce spędził p. Zenon w trwa
elze i niepokoju, zaglądając raz po raz do 
szuflady, czy nie ulotniła się przypad
kiem tajcmnicz'\ koperta. 

'Vieczorem głośny dzwonek. 
- !\o, 5ak się masz, stary zrzędo 

Ś w d.: - Drugi raz zostałem are
sztowany w parę miesięcy później. 

Oskarżono mnie () to, że na zebra
niu we wsi Stojence miałem się wyra
zić, że Żydzi odgl'ywaiQ. poważną rolę 
w Polsce. Zajmują stano\\'if'ka w u
rzędach, w sąde\\"nictwie. Żyd-prze
ctrzta j('-st prezydentem m. Krakowa. 
\V więzieniu siedziałem 12 dni, oskar
żony z art. 170 k. 1e (szeJ'zenie falsz~'
wych wiadomości). Zostałem skazallY 
na 2 tygodnie aresztu. Chciałem od 
tego wyroku apelować, tymczasem 
ktoś oderwał od nadesłanego pocztl,l. 
wyroku są.dowego pouczenie o termi
nie apelacji. Gdy zapytałem o to w 
sędzie myślenickim, powiedziano mi, 
Le to zrobiono na poczcie. \oV jesieni 
1935 r. w zajśCiach antyżydowskich w 
Krakowie zostałem znówaresztowa, 
ny, jako podejrzany o udział. Tym
czasem udziału W zajściach nie bra
łem i udziału tego mi nie udowodnio-
r,c. 

Prz ew.: - Jaka to była demon
~,tracja'1 

Ś w d.: - Tc byla manifestacja na 
rynku krakcwskim. Śpiewano "Rotę" 
i "Hymn Młodych". 

Kandydat do Berezy 
huczal donośnym basem p. Stefan. - Da.- P r z e w.: - Ne dobrze, ale prze-
waj tę kopertę· cież za śpiewanie "Roty" lub "Hymnu 

- A weHe j.1 sobie, wet nareszcie. Młodych" nie pociąga się do odpowie-
- Dawaj dziesięć złotych, ale jut. I dzialności. 

ani mrumru. O, tak to lubię. A teraz -
masz tu los, na który wygrałeś 10.000. 1 Ś w d.: - Wznoszono prawdopo-
piśnij mi teraz jeszcze słówko o twoim Gobnie okrzyki. 
pechu. n 6262 P r z e w.: - Za 1.<> pan był areszto-

- Stefanku, a ty! ' .... any? 
- Nie Uj sh, mam tet eZflść tego sa- Ś w d. = Tak siedziałem jeden 

mego numeru. . P t t . ł _ No jak tak, to może mam wziąć los dzien. o em staros wo wymierzy e 
do pierwszej klasy U-ej Loterii Klasowej? mi .dwa t;ygodnie aresztu, Chciano 
Jak myślisz? roDle WyWIeźć do Berezy. 

- A widzisz. Apetyt .rośnie ;.v . . asie P l' Z e W.: - Ale nie wywieziono. 
j..:clzenia. A że ttraz zamw"t ćWIartek są ,. • .,. 
piątki i liczba losów jest mniejsza. więc I o w d ... -. Powodem zmIany deCYZJI 
i szanse nasze są większe . Tylko śpiesz było to, ze. Jeden z ebecnych ze mną 
się, bo ciągnienie rozpoczyna się już 17·go na badanIU, . ~olega Koczwa, pod 
lutego. ".pływem przeJsć dostał ataku nerwo-

Co jeszcze mówił Doboszyńslli 
P l' Z e w.: - Co pan jeszcze komu

J, ikował inż. Doboszyńskiemu? 
Ś w d.: - ° tym, że szykanowano 

nas ze strony poczty. Szykana pole
gała na tym, że wielka ilcść listów 
prywatnych ze Stronnictwa ginęła. 
Paczkę z broszurami od kolegi redak
tora Zają czka dostaliśmy rozerwaną., 
poło\\-"a broszur brakowała. Dalej gi
nęły mi gazety, ldóre na poczcie kon
fiskowano. 

P r z e \~.: - Zaraza, zaraz. Co pan 
uważa za konfiskatę? 

Ś w d.: - Konfiskata była miejsco>
wa w porozumieniu z policją, a nie 
przez cenzurę. 

P l' Z e w.: - A może nazwiemy to 
poprostu zabieraniem gazet. Czy pan 
il~ter\\'enio\\"ał w tej sprawie? 

"Orędownik" także ginął 

Ś w d.: - Tak. Gdy upominałem 
f,ir; na pocz('je, naczeJnjJ~ o~wiadczył, 
że przychoLlzi pl'zodownil{ policji i ga
,'cty zabiera. 

P r z e w.: - Jakie gazety? 
8 w d.: - "Orędownik". 
P l' Z ew.: - Czy Pan robił zażale

nie? 
Śwd.: - Tak. 
P l' Z e w.: - Jak często brakowały 

numery gazet? 
Ś w d.: - Były tygodnie, gdy bra

kły trzy dzienniki. 'V tym mIeJSCU przewodniczący 
7auważa, że działalność przodownika 
była bezprawna i jako taka nie była
by przez władze tolerewana. 

Na dalsze pytania świadek odpo
wIada: Jednemu z naszych kolegów 
za~rano parę gazet, a jego samego 
zbitO. Kalendarze na moją. interwen
cję u p. starosty Bassary zwrócono, 
ale wówczas, gdy były już nie aktual-
ne. 

"Dwa światy" 
omawiająca ze znawstwem przedmiotu 
walk.ę dwóch św.iatów: katolickiego i ko
m~l11stycznego, Jaką toczy dziś cala ka
toheka Europa z idea, bolszewil.mu, na
rzucaną prze,; Moskwę i żydostwo mię
dzynarodowe. 

. Cena za 1 egzemplarz 10 groszy, przy 
vflększych zamówieniach znaczny rabat. 
Wysyłka tylko za uprzednim wpłaceniem 
gotówki, względnie za za.hczeniem poczto
wym. 

Zamówienia kierować należy pod adre
sem: Zarząd Okręgowy Stronnictwa Na
rodowego w Bielsku, ul. 'Voj. Gratyń
skiego łO. 
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Numer 32 - ORĘDOWNIK, czwar{e'f, ilnla 'lO lule~ 'I9SS - S"ttoJf.' 
, '. .. 

.Przew.: - A czy pal'iski kolega 
IDlał prawo kolportowania? 

Ś w d.: - W tym czasie wolno było 
k?l12ortować bez specjalnych upraw
n~l1. 

Przew.: - A sk~d pan to wie? 
'. Ś w d. : - Z wyroków uniewinnia
J~cych innych mych kolegów. 

Dwa rodzaje wyroków 
'. p r z e w.: - Z tymi wyrokami mo
gło brć tak, że do skazania potrzeba 
złeg-o zamiaru ze strony oskarżonych. 

Adw. Stypulkowski: - Proszę 
Pana ~rezesa o wyjaśnienie przysię
głym, ze prz~r przestępstwach karno
u?Ininis.tracr.inych złego zamiaru nie 
blf~rze SIę pod uwagę. 

P r z e w.: - Miałem na myśli o
g ólne wyroki. 

p r z e w. (do świadka): - A poza 
tym? 

. S; w d.: - Musz ę wspmnieć o r~wi
zj a ch. ~liałem dwie lUD trzy. Z tego 
raz osobis tą. Przy rewizji zabrano mi 
z domu m. i. wszystkie pi ma, a na
' : et dane 7. L rzęuu Statystycznego. 
(T.dy prosiłem o zwrot lub o wytocze
nJe pr?,ce s.u nie otrzymałem żadnej 
o~p~wledzJ. Muszę wspomnieć o re
WJZJI w mieszkaniu w Krakowie. 

Dziwna "rewizj a" 

lickie, które nakazuj~ mówienie praw
dy. 

Ś w d.: - Tak jest, wiem o wszyst
kim Wysoki Sądzie. Opowiedziałem 
to wszystko koledze DobosZY1'lskiemu, 
a wi<;c również o rewizji w mym 
mieszkaniu. Podczas mej nieobecno
ści wszedł ktbŚ do mieszkania, po
przerzucał walizki i książki ale ani 
pieni<;c1zy ani książek nie zabrano. 

p r z c w.: - Czy pan ma podstawę, 
aby twierdzić, że rewizji tej doknała 
policja? 

Ś w d.: - Nie, ale jedną. z możli
wych podstaw jest to, że nikomu klu
C7a od mieszkania nie dawałem, że 
p<>dczas poprzedniej rewizji na policji 
odebrano mi klucze. 

.Jak "rewolucj onizowano" 
powiat 

Przew.: - Co dalej? 
Ś w d: - Po aresztowaniu kolegi 

Płonki, kolportera pism narodowych, 
zapytałem starostę Bassan;, za co ko
lego Płonkę bito po twarzy. Na to sta
rosta zerwał się z miejsca, uderzył 
pięścią. w stół i krzykną.ł: "Ja muszę 
położ~- ć kres rewolucjonizowaniu po
wiatu". 

P l' Z e w.: - A może to właśnie 
pańskie odezwanie się, o którym mowa 
na wstępie, dała staroście podstawę 
do takiego pO\\'ielhenia? 

P r z ~ w.: - Ale czy pan to wszyst- Ś w d.: -- Nie, gdyż o nawoływanie 
:k<,> p{)\nedział inż. Doboszy6skiemu. do rewolucji tvlko mnie posądzano, 
~le~h pan pami~ta o złoicniu prZY-I ale zarzut ten się nie utrzymał i są.d 
S ięgl. Jako członek Str<>nnictwa Na- mnie uniewinnił. 
l'udowego akceptuje pan zasady kato- P l' Z e w.: - Co dalej? 

uNie miał rozkazu zajmować sie komunistami" 
Ś w d.: - Gdy przodownikowi No

w8:kowi ~wrócono uwagę na rosną.cą 
<;1zI~lalnosć kQmunistyczną., ten 0-
SWIadczył, że nie ma rozkazu zajmo
wać się komunistami, ma natomiast 
l'ozkaz zajmować się narodowcami. 
Tak samo, gdy zwracano mu uwagę 
lIa l'osnącę. falę kradzieży i grabieży, 
odpowiertział mi, że nie ma czasu zaj
mo\yać się złodziejami, ale "mamy 
\vas". 

J.:> rz e w.: - A dalej? 
S w e1.: - Naczelnik sądu w Myśle

nicach powiedział: "Czy zdajecie sobie 
sprawę, że znajdujecie się na cz·arnej 
li ś cie, że nie dostaniecie nigdzie posa
dy w Polsce?" 

\\' dal~z~'m ciągu świadek zeznaje, 
że gd~- członkowie Stronnictwa chcieli 
wynaj:;tć lokal, to pl'zodownik Dal'lak 
powiedział właścicielowi domu, że gcly
bv: Stronnictwu lokal wynają.ł, to wy
mIerzę. mu podatki takie, że nie b~dzie 
mógł ich zaplacić. 

"Mnie się tak' podoba" 

nadszedł posterunkowy. Gdv chłopcy 
się rozbiegli, wówczas posterunkowy 
oddał za jednym z uciekających dwa 
strzały, przy czym mierzył oparłszy 
karabin o parkan. 

P l' Z e w.: - A może strzelił tylko 
na postrach? 

Ś w d .: - Nie, bo kula przeszła koło 
nóg uciekających. 

Ile dni siedział w więzieniu 
Adw. Stypułkowski: - Ile 

pan dni siedział w więzi.eniu? 
P l' Z e w.: - Uchylam ,to pytanie. 
A d w.: - Ile pan miał spraw kar

nych? 
P r z e w.: - Uchylam to pytanie. 
Adw. Styputkowski wyjaśnia, że py

ta dlatego, gdyż fakty te, znane oskar
żonemu, świadczyły o szykanach wła
dzy wohec członków Stronnictwa Na
rodowego i wpłynęły na psychikę o
skarżone~o. 

Ad\\'. Stypułkowski: - Czy 
było pOlecenie pl'zyslunia prelegenta z 
I{rakowa? 

P r z e w.: - A czy wynajął wam Ś w d.: - Tak, wyjechał kol. Mro-
lokal ? ziń!'\ki. Ale i jego wyrzucono. 

S; w d.: - Tak. Nikt sobie z pogró. P r z e w.: - Czy p. Doboszyrtski 
żek nic nie robił. Ale nie dopuszczono o t\'m wiedział? 
a ni do jednego zebrania. Kiedy zjawi- S w d.: - Na pewno. 
l iśmy się w tym lokalu przed zebra- A d W.l - A jeżeli chodzi o gazety, 
niem , na którym miałem wygłosić re- to czy hyły to stare, czy nowe? 
ferat, to mnie wyrzucono, a na protest Ś w d.: - Stare, rozdawane bez-
mój przodownik Darłak powiedział: płatnie; to nie był kolportaż. 
"Mnie się tak podoba". Toteż zebrania A d w.: - A jak to było z rewizj~ w 
w powiecie urządzaliśmy", ten sposób, restauracji? 
że zapowiadało się na pół godzin~r Ś w d.: - Zabrano mi wtedv osobi-
przed terminem, aby się policja nie do- ste notatki i nie zwrócono mi' ich. 
wiedziała. Prok. O l s z e w s k i: - Czy pan 

St ł d k' I ł ł jest członkiem Stronnictwa Narodo-rza O O por era gaze wego? 
Z kolei ś\"iadek opowiada, że kiedy l Ś w d.: - Nie, jestem sympaty

kilku członków Stronnictwa Narodo- kiem. (Stron. Narodowe, jak wiadomo, 
wego rozdz ielało międz~r siebie nade- jest na terenie pow. myślenickiego 
liłane z Krakowa gazety narodowe, roz\'\-'iąUlne - przyp. red.). 

,.Sąd to jeszcze nie wszvstko" 
Adw. M a c i e l i ń s k i: - Co panu 

oświadczył starosta Bassara ? 
Ś w d.: - Powiedział, że ma siłę, 

aby nas zgnieść. Gdy powiedziałem, że 
jes t jeszcze sąd, odparł, że "sąd to je
szcze nie wszystko". 

Adw. l\1acieliński: - Jakie 
wrażenie w powiecie wywarło postępo
wanie starosty Bassary wobec naro
dowców? 

P r z ew.: - Uchylam to pytanie. 
Adw. Macielii'lski wyjaśnia, że inż. 

DobosZYlI ski w swej obronie powołuje 
s iC na. wzburzenie, jakie p.a.nowało w 
pow. m~' ' lenickim z powodu metod, 
s tospwanrch przez star. Ba.'>Sarę wobec 
narodowców. 

Ponieważ przewodniczący nie zga
d 7.a siC na zadanie tego pytania, adw. 
Macielill~ki odwołuje się do trybunału, 
który po lIaradzie decyzję przewodni
c:z~cego zatwierdza. 

"Ustawa, to ja" 
Następn~' świadek, Walenty K o

wal s k i, murarz z Dobczyc, założy-

ciel i kierownik placówki Stronnictwa 
NarodO\yego, zezllaje: - Znanl kolegę 
Doboszyńskiego i nieraz z nim rozma
wiałem o trudnościach, jakie stawiano 
Stronnictwu. Np. policja rozbijała naj
legalniejsze zebrania Stronnictwa Na
rodowego. Przodownik Darłak nigd:.' 
nawet nie oglą.dał na zebraniach legi
tymacyj, tylko po prostu zebranie roz
wiązywał. Gdy raz kol. DoboszYIlski 
pokazał przodownikowi ustawę, ten od
po\viedział: "Ustawa to ja". 

"Oferta" w "imieniu starosty" 
Przewodniczący pyta świadka, czy 

mówił o tym z Doboszplskim. 
Ś w d.: - Żaliłem się kol. Doboszyń

ski emu, iż dostałem 50 zł grzywny za 
jakOby nielegalne zebranie. Powiado
miłem także kol. DOboRzy6skiego, że 
sąd jednak mnie uniewinnił. 

- \V lutym 1036 l'. - mówi świadek 
dalej - zo~tałem wezwany (lo kance
larii burmistrza w Dobczycach Franci
szka Biłkowskiego. Tam burmistrz 
oświadczYł mi "w imieniu starosty", 

że zostanę zesłany na 6 miesięcy 00 
Berezy, jeżeli nie wystąpię ze Stron
nictwa. Gdybym jednak wystąpił, to 
burmistrz obiecywał mi pomoc, posa
dę, pienią.dze, mówił, że mogę nawet do 
niego przyjść po północy, to pójdziemy 
do starosty po wynagrodzenie. 

Następnie świadek opowiada o śle
dzeniu świadka i osób do niego przy
bywajl'J.cych nawet w interesach pry
watnych. 

"Socjal-komunie pozwalano, 
nam nie" 

P l' o k.: - A czy odbyło się zebra
nie Stron. Narodowego w dniu 13 
kwietnia 1936? 

Ś w d.: - Nie. Żadnego zebrania 
wtedy nie mogliśmy odbyć . 

P rok.: - Świadek był prezesem 
Rola Stron. Narod. W jakim czasie? 

Ś w d.: - Od r. 1935 do dnia dzi
siejszego. 

J eden z p r z y s i ę g ł y c h: - Cz~' 
były tam u was inne organizacje poli
tyczne? 

Ś w d.: - Owszem, byli "czerwoni". 
P r z y s i ę g ł y: - Co to znaczy 

"czerwoni" ? 
Ś w d.: - Czerwoni to socjal-komu

niści. 
P r z y s i ę g ł y: - Czy im pozwa

lano na działalność? 
Ś w d.: - Tak. im pozwalano, nam 

nie. 
Następnie wchodzi na sale śwd. Jó

zef Ś c i b o r, krawiec z Dobczyc. Po
daje, że jest niekarany. Na wniosek 
prOkuratora zostaje zaprzrsiężony. 0-
lmzuje się następnie, że świadek b~'ł 
ukarany grzywną. w związku z kolpor
tażem prasy narodowej. 

P r z e w.: - Czy pan zna oskarż 0-
ne~o? 

. Ś w d.: - Tak, z procesu krakow
skiego. 

P r z e w.: - A przed tem go pan 
nie znał? 

Śwd.: - Nie. 
P l' Z e w.: - No to jest pan wolllY. 
P rok.: - Czy na tę odznakę 11 alle-

rowską. ma pan legitymację? 

Świadek 
z odznaką hallerowską 

Ś w d.: - Tak jest, mam. Wyciąga 
legitymację, ale przewodniczQ-cy 0-

świadc~a, że nie kwestionuje prawa 
do noszenia tej odznaki. 

Następnie świadek opowiada, jak 
przodownik Darłak odbierał mu tę od
znakę, ale kiedy przewodniczący się 
dowiaduje, że świadek o tym z o:5kal'
żonym nie mówił, oświadcUl, że to do 
rzeczy nie należ\'. 

Dalej zeznaje śwd. D u I s k i, rol
nik z Dobcz~· c. Wchodzi Ila salę pod
nosząc prawę rękę. 

P r z e w .: - Co to ma znaczyć to 
pOdnieSIenie ręki. 

Ś \y tl . : - Ukłon. 
P l' Z e w.: - U nas ukłon składa się 

ze skinięcia głową,. 
Świadek kłania się głową i prze

chodzi do zeznań. Był karany aresz
tem 4-miesięcznym z zawieszeniem. 
Na wniosek prokuratora zostaje za
przysiężony. Po kilku zdaniach świa
dek przechodzi do sprawy, za którą. zo o 
stał ukarany. Mianowicie żona jego 
pożrczyła Żydowi w Dobczycacl1 900 
zł na procent. I~iedy Żyd nie chciał 
zwrócić, żona zaskarżyła Żyda do Slldu. 

P l' Z e w.: - Jak wypadl proces. 
Ś w d.: - Ja przegrałem, a Żyd 

wygrał. 

"Rypnąłem żyda" 

P l' Z e w.: - A apelował pan? 
Ś w d.: - Ki e apelowalem, !.Jo nil! 

miałem pieniędzy. Ale zacznę od po
czątku jak to było. Posledłem upo
mnieć się do Żyda o pienią.dze. Żyd się 
odgrażał, a to mnie zdenerwowało. 

Przew.: - A co pan z tym zrobił? 
Ś w d.: - Rypnąłem Żyda. 
Na sali wybuch wesołości. I 
Przew.: - Czym? 
Ś w d.: - Ręką., aż rozleciały się 0-

kulatT 
Przewodniczący (do publiczności): 

Proszę pat'lstwa ja daruję ten incydellt, 
ale proszę już więcej się nie śmiać. 

Ś w d.: - Policja mnie aresztowała 
i sprawa poszła do są.du. Dostałem 4 
mies. z zawieszeniem. 

P l' Z e w.: - To nie było więc ta
kie lekkie rypnięcie. 

.Jak to było 
z Bezprocentową Kasą 

Dalej zeznaje śwd. Józef S o b i e c
k i, emerytowany inspektor szkolny. 
Zna osl<arżonego i współpracował z 
z nim od szeregu lat. \V r. 1936 
wniósł oskarżony razem ze świad
kiem statut Bezprocentowej Kasy do 
zatwierdzenia do województwa. W 

Ulubiony wieJ'uhowil'c inż. Doboszyil
skiego. 

marcu przyszła odpo,"iedź odmowna, 
a jako przyczynę niezatwierdzenia 
}1oc1an9 bral<i formalne iskład człon
ków zarządu, nie dający jakoby gwa
rancję, że Rasa będzie działala w ra
mach statutu z pożytkiem dla społe
czell~twa. 

\V sierpniu 1936 r. wniesiono po
prawiony statut, w strczniu 1937 zno
wu przyszła odpowiedź odmowna. 

Też powód: 
żona i dziecko gospodarza ... 
Następnym świadkiem jest Franci

~zek J e l o n 'k i e w i c z, członek za
rząr\u okręgowe~o Stron. Narodowego 
\V J\:raokwie. Na wniosek prokurato
ra zostaje zaprzysiQżony. Zeznaje, że 
c::ęsto rozmawiał z oskarżonym o 
trudnościach, jakie stawiano Stron
nictwu Narodowemu w powiatach 
krakmvskim i okolicznych. Opowia
da o zebraniach w Rybnej, gdzie poli
t ja obstąpiła dom i odstraszyła ludzi 
od przybycia na ~ebranie lub wprost 
ich nie wpuszczała. 

P r z e w.: - Dlaczego policja tycli 
ludzi nie wpuszczała? 

Ś w d.: - Była to ogólna polityka 
władz. 

Następnie ś\viadek opowiada o ze
braniu w Borzęcinie w chałupie 
Chłopskiej . Zebranie rozwiązano dla 
trgo, iż <>kienko, tzw. lufcik, było ot
\'. arfe. Zebranie przeniesiono do innej 
rhałupy, ale llat~' chmiast rozwiązano 
to drugie zehranie na podstawie, że w 
domu znajdowała się żona i dziecko 
~ospodarza. 

J<iedy zaś uparci narodowcy prze
nieś li się do trzeciej chałupy, policja 
oświadczyła. że rozwią.zu.ie się to ze
branie, gdyż "musi rozwiązać". 

Świadek opowiada o rozwiązaniu 
ZEbrania i lmicmożIiwieniu poświęce
nia. lokalu Stronnictwa Narodowego 
w Ska",inie. 

P J' Z e w.: - A jaka była przyczyna? 
Ś w d . : - Niechęć policji. 
p l' Z e w .: - A może byla inna przy. 

czrna ? 
Zwolniony 

pismeln Parylewicza 
Śwd. Jelonkie\\'i cz opowiada o na~ 

rodG\YCll , swym koledze Gaju ze Stron
nictWa Narodowego, który starał się o 
posadę na kolei, jednakże gdy zwrócił 
siQ <lo wl[\(lz "policyjnych o świadectwo 
ocłpowieclziano mu, żehy się przedtem 
wypisał ze Stronnictwa. Gaj mimo to 
otrzymał posadę kolejową. Jecz gdy 
władze przelożone dOWiedziały się; ie 
należy do Stronnictwa Karodowego. 
został po dwóch tygodniach zwolnio
ny. Inny narodowiec, aplikant sądo-
wy Kuczkowski, został zwo1nionv ze 
sądu pismem Pal'ylewicza. W piŚmie 
S\\'ym były prezes apelacji krakow
skiej, jako przyczynę zwolnienia podał 
przeszlość aplikanta !{uczkowskiego. 
to jest jego przvnależność do Obozu 
Kat·odowego... Świadek cytuje dalej 
wypadki utrudnie!'l, stawianych ru
chOwi narodowemu. Robotnicv-naro.- · 
dowcy tracili pracę, chłopom o'dbiera
no po chałupaCh kupionego w Krako
wie "Orędownika". 

Dlaczego nie reagował? 
P r z e w.: - A pan na to nie re

agował 

Św.d.: - Kolega Doboszy!'iski pi
s~ł z~zalenie,. choć mÓWiliśmy, że to 
nl~ .mo pomoze, bo był to cza!'! kiedy 
mlnLs~er Rac:r.kiewirz z trYhuny sej
moweJ postawil narodowców na rów
ni ... 

Rozprawa trwa. 
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Zielony Rynek dla polskich straganów Strajki, zatargi, konferentje 
1'obotnil~ów 'l{) dals~y1ł'l, ciqgu okupuje fabryk~ Heblera Sanłorf/lqdy obou:i({f/lane sq reaU~ować postanowienia Kon

gl"esu li.upiectu.:a CltJ"~eiJCijaJtskiego 
860 

L ó d j, 8. 2. W zakladach ŻYdOW-, p!sana została Ul,?owa zbior?wa po raz. 
skich Ejtingona l1a oddziale przeglą- pIerwszy, regul~Jąca st.awkl plac przy 
dalni (Dowborczyków) wybuchł zatarg ręczn~m wyro~le tkanln frotero\yych. 
na tle niehonOl'owania układu. Po- gobelmowych Itp. Umowa, podplsa!la 
wiadomiony inspektor pracy wyzna- do 31. 12. 38 r., podwyższa place w me
czył konferencję, celem zliJ"vidowania których wypadkach o 30 pct. . 

L ó d ź, 8. 2. Przed niespełna trze
ma miesią,cami odbył się' w stolicy 
wspaniały Kongres I(upiectwa Chrze
ścijal1skiego, zamykając dorobek 
swych obrad w uchwalonych jedno
myślnie rezolucjach. W uchwałach 
tych postawiono zagadnienie koniecz
ności unarodo"'j€nia handlu na jed
nym z czolowych miejsc, zwracając 
się z apelem do władz rządowych i 
samorzą,dowych, aby popierały wszel
kimi siłami proces usamodzielniania 
się gospodarcz,ego żywiołu po I sJiiego. 

W rezolucji do ref{!ra tu "Unarodo-

Szkielet straganu na placu BOl'rllera (Zie
lony Hyllek) w Łodzi. 

wienie handlu w Polsce" czytamy m. 
in.: "Unarodowienie handlu wymaga 
przede wszystl<im wytężonej działano
śc,i samego kupiectwa polskiego, życ~
llwego nastawienia całego spol.eczen
stwa wreszcie konsekwentnej l zde
Cydo~,'anej pomocy ze ,stro.ny p.ań
stwa.. . Niezależnie od ogolneJ pollty
l<.i, popierającej rozwój polskieg? hll;n
dlu, pallst\Yo i ~amorząd w. swej ~zla: 
łalności gospodarczej oddzlaływuJące.l 
na poszczególne przedsiębiorstwa, 
winny kierować si<: zal"ac~ą WZ!11aC

niania polskiego stanu posladał1Ja w 
ł·andlu ... " 

Uch\"ala kon~n'eso",a wyraźnie sta
\da i. określa obo\\'iązł<i. pailstwa i 
samorządu, co nas teraz specjalnie ob
rhodzi. ". stosunku do handlo\\'~-ch 
poczynail żywiołu polskiego i do kwe
stii umacniania polskiego stanu po
siadania w ogóle. 

Aktualni I~zadn- miasta Lodzi po
Siadają obecni; tlosl<onałą okazję do 
okazania swej dbałości o rozrost sta
nu pOSiadania żywiołu polskiego. Cho
dzi miano\\irie o po"\"zj~cie konkret
!lej dec·yz.ii \\' spra,,"ie orlrlania Ziolo
neO'o Hnlku (placu im. pika Boerne
ra) do ~vyłącznej dyspozycji polskiego 
handlu straga1Jian·kiego. 

I{upiect,,'·o łó(lzl,ie. a wraz z nim 
całe polskie spolerzf'tlsl\YO czeka na 
to postanowienie. spodzir\\"niQc si~. że 
\,"ola i onil1ia żywiołu polskiego b~
cizie miai·olla.ina· rlla zal'ządu miasta, 
skladającego sic: pr7.ecież z Polaków. 

sporu. \V fabryce Sztajgerta (Ml Iionowa) 
'V zakładach Heblera (DQ.browska) na tle wydalenia de.legacji, doszło do 

strajk trwa w dalszym cią.g-u i 860 ro- kilkugOdzinnego strajku: kto~y. następ
botuików okupuje mury. Ponowiona nie został przerwany, nIemme] zatarg 
próba uawią,zania rokowul1 nie dała trwa. Dnia.11 bm. wyznaczona ~osta
rezultatu, gdyż firma nie godZi się per- ła konferenCJa. Fabryka zatrudl1la 780 
traktować dopóki robotnicy nie opu- robotników. 
szczą I11Ul:ÓW. Wyznaczona konferencja dla zawar-

\V Inspektoracie Pracy pod prze- cia układu normu.iącego warunki pra
wollnictwell1 nowego inspe),tora pra- cy personelu kliniki poŁożniczej Szter
cy Stallkiewirza odbyla się druga z !inga nie doszła do skutku, g-dyż zarząd 
kolei konferencja dla zawarcia umo- kliniki nie uzgodnił swego stanowiska. 
wy dla tl,acr.y r/?cznych zalrunnio- Nowy termin konferencji nie został 
nych w 70 ll1niej~zycll zaklacJach. Pod- wyznaczony. 

Echa wyst~pień żydowskich na letnisku 
L ó ci ź, 8. 2. - W lipcu 1937 r. na 

leŁnislm w Teofilowie, zajętym całko
wicie przez kilkaset rodzin żydowskich 
z LocJzi. doszlo do za,lść. \V niedzielę 
-i lipca na przechodzącego robotnika 
polskiego ~Iichalaka napadli trzej Ż~"
dzi , przrb~'li z Lodzi i racząc~- się wód
ką w piwiarni Joska Libeskinda w 
Teofilowi\', 

które nie dopuściłr do rozgrywki. Nie
mniej jednak żydostwo w cię.g-u dwóch 
dni . w panicznej ucieczce opróżniło 
całl{Qwicie Teofilów uciekają.c do 
Lodzi. 

W wyniku dochodzenia pociągni~cj 
zostali 'do odpowiedzialności dwaj 
inicja torz~' tych wystąpień, a miano
wicie: właściciel piwiarni Josek Lbes
kind oraz dorożkaJ'z Fajwel Berp:er z 
ul. Lotniczej 12. W listopadzie 1937 r. 
Sąd Grodzki w Lodzi skazał Libeskin
da na 1 rok. a Bergera na 7 miesiecy 
więzienia. 

6 lał więzienia za zabóisłwo 

Nastrpnie. gdy w obronie pobitego 
Michalal,a stan/?Ii inni pl'zechodnie 
Polan' , tłum Ż"dó\y. \\' ldól'YI11 znala
zł~r siC kobiet.,:. a l1a\"et dz(eci. krwa
wo rozl)J'a\"il ~i<: z nimi, PI'Z\- czym 
poranioll~'c h zostalo 7 osób spośród 
Polal,ó\\'. 
"' ir~Ć' o w~'stc}pielliu Żydów \\'~"WO

lała reakcj~. Z są."iedllich wsi poczęli 
nadriągać chlopi, h~- I'ozpl'l\wić si<: z 
ż~' dowskill1i napa"tllikflłl1i Żrdzi 11I'ze
zorl1ie 7.a\\·ifl(lomili wladzr: na miejsce 
\\'~"slallo ,;ill\ie.i~ze ocldzial~r policji. 

Na skutek odwołania sprawa znala.
zła się na \\'okan(lzie Są,du Okręgowe
go w Lodzi (wrdział odwolawczy). Po 
rozpoznaniu spraw:,>' Sąd Okręgowy w 
Łod7.i zmienił wyrok skazując Libes
kinda i BcrgCl'a po 6 miesięcv wię
ziena. 

L ó d 1., 8. 2. - Przed Sądem Okrę
gowym w Lodzi odpowiadał 27-letl1i 
Elear Lencman, o skarżolly o baój
stwo Majera Rajfa. 

wo i. na lewo, kilka razy pożyczał pie
niąclze ot! Lell(·man.u. 

Prokurator zapowiedział kasację· 

Lencman pr.acowal wraz z TIajtem 
wc fabryce cukrów i czkolacly pod fir
mą "Patri.a", mieszczącej się przy ul. 
Żeromskiego 10. Jeszcze w roku 193G 
Rajf poż?czył od Lenomana kwotQ 600 
zł, rzekomo na .założenie fabn-ki /lu
króy\,-, której wspólnikiem miał zosta~ 
Lencman. Później, jak siQ okazało, 
Raj!, który zaciągał poż~-czki na pra-

Po pewll~ m l'7'tsie Lencmall prze
konał si~, że Raj[ nie t Y 11\0 nie myślI 
o prz~-stąpieJliu do ot\,"arcia fabryki, 
ale nawet llie ma zamial'u oddać długu. 

Rozgory('z.on~' w dniu 10 st~-cznia rb. 
przyb~-I rano do fabryki i pożyczywszr 
sobie od kolegi długi nóż wywołał na 
kon-tal'z Rajfa i ]10 J<l'ótkiej w~-11lianie 
zda!'l zadał mu ~z<.'Ść ciosó\\' w pJerr· 
najf po kilku dlliach · zmarł w s;zpitalu. 

Brak małych i średnich mieszkań w Łodzi 
1.600 f!Js. ~l 1Ia budo'U~nict·wo 

Sąd po r07.po7.llaniu ~pl'aw~- skazal 
Lancmana na sześć lat wi~zienia. 

ł, ó ci Ź. 8. 2. Jak lI' iarlomo, Bank 

Kulturalna działalność narodowego ruchu robotniczego 

Gospodal'~( \Ya I{l'a.io,,"ego przydziel ił 
Łodzi kl'cd~ t." lIa budo"'Q mies7.ka11 w 
wysokości 1 ,(iOO t~" s. zl. W przeciwie\l
st\'" ie do po I i t~-k i bUllo\\-lallcj lat ubie
gl~'ch, popieraJącej budownictwo mie
szkali. I Llksuso\\'~-ch, w bieżq.c~-m roku 
specjalllą u,,"ag~ Z"Tócono na bUllowQ 
mieszkaJl śl'eclnich i małych. "Pra(a Polska" walczy o (hleb i oświate l\red.\ ty, przeznaczone pl'zez BGK, 
będą właśuie przeznaczoue dla tego 
rodzaju burlo\\'nichya. Poclzial kredytu 
należeć b~dzie do l\omitetu TIozbudow~: 
~Iiasta według ogóln~"('h wytycznych" 

"C~wartki śu:ietlicou'e" i , _.l};q tki OŚU~;(ltou'e" - G1'upou:auie 
salnO)'o(l'l'lych tale ntó'w '}'obotnic;'tyclt 

L ó d ź, 8. 2. Narodowy ruch robot
niczy w Łodzi pot~żnieje z dnia na 
dziel1. 'Vyrazem tego znamiennego 
dla obecnYCh czasów i ze wszech miar 
dodatniego procesu jest nie tylko zdo
bywanie przez "Pracę Polską" coraz 
to nowych teronów, liczbowy przyrost 
~złonków, ale także rozszerzanie za
kresu działalności. 

Dobre wyniki daje w ostatnich mie
siącach wszczęta praca kultUl'alno
oświatowa, którą. prowa'elzi z polece
nia prezesa zarządu okręgowego "Pra
cy Polskiej" Henryka Szulca - kie
rownik Jan Szlichcillski. 

Zewnętrznym organem oddziały-
. "",ania spoecjalnie powołanego do życia 
wydziału kulturalno-oświatowego sę. 
tzw. "czwartki świetlicowe" i "pię.tki 
oświatowe". Prócz tego organizuje 
się imprezy specjalne. 

"(RONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji "Orę
downika" w Pabianicach ul. Orlicz-Dre
szera 5, telefon 230. 

Kino Oświatowe - "Dyl,tator". 
Kino Nowości - "Diabły ze wschodu". 

Już trzeci kurator "Rolnika". Z powo-
d u d~·mis .ii ostatniego a drugiego z rzędu 
klłl'atora stowany.·zenia ,.nolnik" w Pa
bianicarh. p. Dąbrowskiego, władze pail
sl.\',·o\\'(' zamianowaŁy nowego kuratora w 
osobie jnż~' nicl'a leśnego, p. Dąbrowskic
go z nudy. Te częste zmiany kuratorów 
wywołują wśród miejscowej ludności licz
ne komental'ze. C:donkowie stowarzysze
nia .,nolnik" mieU nadzieję, że władze dla 
ogólnego dobra przywrócą stowarzyszeniu 
samorząd, któl'Y pracowałhy bczintere
sownie dla dobra organizacji. Ostatnie 
jednak posunię cie nie daje wcale wido
kó,,' lIa przywrócenie samorzqrlu, 

Nowy zarząd Stowarzyszenia Właści· 
cieli Piwiarń i Restauracyj. Na odbytym 
w dniu 2 bm. walnym 7.ebraniu Stow. 
~'ł'l~('ir ielj Pi\\' in dl i nC!~t:lu rtl q' j \\,\"IJI'<I" 

Na "pią,tkach oś,viatowych" oma- ustalotl~' ch przez il1st~" tucje kred~-tują,
wia się zagadllienia dotyczące życia ce. Pożyczki udzielane bed? zarówno 
Polski i świata, Zadaniem tego typu na budo\"ę tlomó\," muro\,"an~" ch jak i 
zebrali. jest zorientować uczestników dre\\'Jlian~"ch, przy czym pier\\'szeil
w naj,,-ażnie,iszych kwestiach współ- stwo p]'z~- zaciąganiu pożyczek będą 
czesnego życia. "Czwartki świetlico- mieli CI, któl'z~- rozpoczQli budowę w 
\\'e" [lają możność członkom kultura l- r. ub. :\Jak"~"ll1alna wysokość pożycz
nej rozn-wki. Program ich przygoto- ki dla budo\YlIict\"a blokowego nie 
wują podwydziały: sceniczny, muzycz- może przekraczać 30 pct kosztów bu
ny i biblioteczno-świetlicowy. dow~' , prz~r budownictwie drobnym 

Celem wydzialu kultUl'alno-oświa- 5.000 zl na bucl~"nek jerlnomieszkanio
towego je,st tał,ź{! skupienie i opieko- wy. Ka I'ernont~· bUd,,' uków wielOlllle
wanie się młodymi, samorodnymi ta- szka llio\\'~ ' ch o przewadze mieszkalI 
lentami, tkwiąc~'mi w teręnie robot- małych poż~-czka lIle może przekl'aczać 
niczym. Praca wydziału spotyka się 75 pct kosztów remontu. Pożrczki przy 
z wielką przychylnością i zrozumie- opI'ocentowaniu 6 pct podlegać będą 
lIiem wszystkiCh członków "Pracy Pol- amol't~· zac.ii w olo'esie do 25 lat. 
skiej" oraz znalazła swych entuzja-

I 
Jeśli chodzi o rozdział kred~" tów w 

stów \V gronie kół inteligenckich, po- Lodzi, to pra\Hlopotlobnie wnrllJ,da(: 
:;:iadających w~' sore rozwinięte poczu- on będzie następująco: Zarzę.d Miejski 
cif' narodowego obowiązku. otrz~'ma pół m i l iona zlot~'ch na budo-

no następujący zarząd: ore7.es - p. Naj
hajzer, wiceprezes - p. Łukasik, sekretarz 
- p. Wójcik , skarbnik - p. Klauze, go
spodarz - p. Adnl1Jkiewicz, Na zebrnlliu 
uchwalono zorganizować IV niedzielę, dnia 
27 bm. tzw. "Pączek", połączony z zaba
wą taneczną. 

Cech Szewski uzyskał tradycyjny 
sztandar czeladzi szewskiej. Dzięki dłu
gim staraniom zarządowi Cechu Szew
skicgo w Pabianicach urlalo się ocl7.yskać 
tradycyjny stary sztandar i la(lę czeladzi 
szewskicj, którc znaj<lowaly się dotąd u 
pana .Jareckicgo. \V najhliższym czasie 
utworzona zosta nie sckcja czeladzi szew
skiej prz~' powyższym cechu której zosta
nie wręczony wspomniany s7.tandal'. 

Sukces zabawy Pań Miłosierdzia. 'V 
ub, niedziclę or1h~' la i"ię w sali Domu Ka
tolickiego przy ul. Żeromskicgo 7.organi
zowana przez Stow. Pall l\Iiloi"ierdzia za
hawa pod nazwą ,,:\"ieho ~wieżdziste" Za 
bawa ta po(l każd~;m \\'z!!,l~dem w~rprze
(17:ila \\'sz~'s tli: ie clot~'chc7.as ur7.ądzone w 
bież. karnawale, 

Napili się i najedli a potem odmówili 
zapłaty. \Vlnściriel re;;tauracji Rynkie
lI'i cl. przy ul. l\ilii'].,kicg /) :l, zal11eldlJlI'uł 

w policji, że do lokalu jego przybyło trzech 
gości i zażądali wócll{j i zakąsek. Kiedy 
wi;zy:"tkiego skonsumowali za sumę zl 3.~O 
oś\\'iad(,z~' li gosporJar7:0wL że z braku go
tó\\'ki zaplacą kiedy indziej nozgnie\"any 
takim zalnt\\'ielliem spl'a\V~' wla 'ciciel roz
poznawszy w jednym z . gości" znanego 
na.bieracza zrobił doniesienie do policji, 
hy o(lucz~"ć ich dalszych podobnych 
występów I!()~cinn~-l'h . 

Karanie ~ydów za brak cenników, 'Lv
(lzi Jcd'\'alJ Chaim, zam . przy ul. Z:'lJn
kowrj 10. oraz Sonnells('hein, \\"łaśri"iel 
sklepów pr:>:y ul. \Val'szflw"kie,i 16 i Znro 
kowcj 12, po cif\gnięci zostali do odpowie
dzialności za brak cenników. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z działalności Akcji Katolickiej. Stara
niem Akcji I{atoJickiej przy parafii św. 
Katarzyny IV Zgicl'ZU \V dniu 4 bm. o !!,o
clzinlc 19 w sali gimnazjum p:u'lstwow!'g-o 
im. Stas:>:ica zostnl \\'~'i! lo~z()n~' przez dra 
:\1. $li,, " iI1;;kq-Znl'zy('ką z Warszawy cie
l<awy odczyt nt . , Zag'l'ożone placówki". 
Orlcz~,t wzhu rlzil rJllźr 7nilltcl'esowanie 
I\' ~ ród IIIicj ,;r'O\\'C!:)o "po\(' ~('I·I~I\\"a. 

wę dwóch kolonij mieszkaniowych, 100 
tys. przf'znaczone będzie na prywatne 
bucloWll i C t\\'o ci I'obne, 200 tys. na re
monty, 800 tys. na budownictwo blo
ko\\"e. 

'" najhliższ~'m czasie ma się zebrać 
Kondtet Rozbu(lowy ~fiasta. który do
kona rozdziału kredytów zależnie od 
naply\\'aiąc~'rh zgłoszeń. 

Pożar w Rudzie Pabianickiej 
L ó d Ź, 8. 2. W Ruelzie Pabianic

kie.i przy ul. Krótkiej 11 w budynku 
parterowym, mieszczącym garaż Ema
nuela ,,'ag-nel'a, z nieustaJonych przy
cz~-n wybuchł pożar, przy czym natra
fiając na nagromadzone materiały ła
twopalne, rozszerz~' ł się z wielką szyb
].;o~kią i :r.ag-rażał cJalsz~'m budynkom. 

Trzy oddzia1r lme.l"cowej Straży 
. Pożarncj zdolaly pożar opanować, jed
nak garaż i d"'a samochody ciężaro
we. jakie się w nim znajdowały, spło
nęly, ~traty oszacowano na 35 tysię
cy złotych. 

Nagły zgon w sadzie 'v a r s z a w a. (Tel. wł.). W XII 
w~- dziale Sądu Grodzkiego przy ulicy 
Tr~backiej 7 we wtorek w poludnie 
podczas przec;łuch iwan ia w sprawie 
wekslowej zasłabł na serce i zmarł 
wskutek udaru sercowego 61-letni An
toni 1\1 a tel'sk i. (w) 

Z Zarządu MieJskiego, Z dniem 1 bm, 
w Zarządzie :\fiej1<kim w Zgierzu opuśri! 
stanowisl,o arch i te!': ta m iejl'kiego inż . Ga
wf'lsld. Stanowisko to objął inź :\ficha-
10\\'1;k i z na dom i a. 

Kary za wyzysk na żydowskich prze. 
mysłowców. \V ostatnich dniach inspektor 
pracy pociągnął do o.lpowierlzialnośri 
karnej kilkunastu przl'm,-~ towców 'Lwló", 
za ~liellon?r?\\"anil' Ol'7.f.Ci'.enia Komisji 
R07.,fI'!n ru .l l inne przewinieniA. T'l,arani 
zostali: Dawid Hozeni'tl'auch \\'l aśririf'ł 
tkalni mcrhnnicznej PI'ZY ul. Dtlhrow,kie
go 17 grZ~' ''' ną 75 zł Leiba frkowicz _ 
wł1l;ści ci el tkalni mechanlrznej w tej sa
meJ posesji - gl'zywną 12:') 7.1 i ~fordka 
Hel's7.kowicz grzywną 100 zł. Poza tvm u
karano grzywnami caty S7.ercg' PI:zemy
~łowców Żyrlów. 

O zamknięcie fabryki. W tvrh dniach 
związki robotnicze wystąpiły z' WII ioskiem 
do inspel{rji pracy o r.amknięcil' fa rhiar, 
ni. Ż~rd a Rel'ka Puk"a przy ul Df\brow
skle150 1. I1obotnicy motywują ,\'nio!'ek 
~~v6J tym, że budynek fnhn' czny znaj.Juje 
.:qę w stnnie 7.fl!!TOżnjnrym hezpieczeństwu 
7,llll'qd 11 ionyrlo' 1'01'''111 il,'\\\ 



es 
Luty 

Środa 

Faza: 5 

Kalendarz rzym.·kat. 
Środa: Apolonia, Cyryl 
Czwartek: Scholastyka 

Kalendarz słowiański 
Środa: Goryslawa 
Czwartek: Tamila 

Słońca: wscbód 7,22 
zachód 16,53 

Długość dnia 9 g. 31 min 
Księżyca: wschód 11.03 

zachód 2,~0 
rJzief przed pełnią 

I~re~ re~ak[H i a~ministra[1i W tOdli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEI( 
N JCY dzisieJszl'J dyżu rUJą następujące a pte· 

ki: Sadowska-Dancerowa. Zgierska tl'il. Grosz· 
kowski. 11 Listopada 15. Karlin Izydl. Piłsud · 
skiego 54. Rembielill~ki. Anrłneja 28. Clrądzyil ' 
eka. Piotrkowska 165 Miller. Piotrkowska 46. 
Antonicwicz, Pabianicka 55 I Unieszowski. Dą· 
browska 24 a. 

TELEFONY 
POgotowie .niejskie 10Z-90 
POgotowie .P. C. K. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20&·11 
Straż ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - " Galązka rozm8rynu··. 
Teatr Kameralny - "Papa". 

, Teatr Popularny - "Mecz ma!żcI1ski" . 

KINA 
Capitol - "życie ulicy". 
Corso - .. Diabły wybrzeży" . 
Ikar - "Gdy kwitną bzy". 
Metro - .. Książę i żebrak". 
Mimoza - ,.Czar cyganerii" "Parada 

gwiazd 'Yarsz8wy". 
Oświatowy-Sloflce - •. Tango zakochanych" i 

.. Darmozjad" . 
Pałace - .,Premiera". 
Przedwiośnie - ,.Kościuszko pod Raclawi

cami". 
Rlalto - "Paramatta". 
Stylowy - "SiÓdme niebo". 

Z żYCIA KATOLICKIEGO 
KIUR społeczny dla kierownictw Kat. Stow. 

M~i6w dekanatu konstantynowskiego. ,y Kon
stantynowie orlbył siq kurs spoleczny dła kierow 
nictw Kat. Stow. Mp,żów dekanatu konstanty
no\\'skiego. Uroczystl\ mszę św. odprawił k~. 
pref. Stan i~ław Pniewski, kazanie okoliczno~cio
wc na temat : "Apostolstwo świeckich w para
fii" wypowiedział b. Stanislaw Siekiera. a~y
sten t kościeln}' K. S. M. D. Ł Bezpośrednio po 
sumie w domu parafialnym odbyło si,! zebranie 
społeczne, kt6rf' otwor;o;y! treściwym przemówie
niem ks. prob. Zygm. Łabentowicz. rlziekan kOll
stantynowski. podkreślajl\c znnczpnif' ruchu R

postolstwa świeckich w dzi~iejszych czasach. 
Referaty wypowiNlzieli: ks. kan. ~t. Nowicki. 
b. asystent St. Siekiera. p. Nof. Zygm. Porl
K6r~kj i P. instr. B. Witko" ski. Zamkni(!cia 
ku'rsu społecznego dokonal p, A. Miller. 'V kur
sie$polecznym wzięli udzial delegaci w liczhie 
98 z KOllstantynowa. Kazimierza, Nowpgo Zło
t[ta. Mikolajewic i R~tldni. Hymnem katolickim 
.,My chcemy Boga" zakończono obrady SPQ
lcczne. 

Obchód roczllicy w)'boru I koronaeji Ojca 
Świ~te::o. J. E. k~. biskup WłodzimjPTZ .Jasiński. 
Ornynariusz Dil'cezji I>ódzkiej z okazji obcho
du rot'znicy wyboru i koronacji Ojca śvdetego 
wydal rozporzaclzpnip do Duchowieństwa. w 
kt6rym pisze: .. Zhłiża się szcsnasta rocznica 
wyboru i koronacji Ojca Św. Piu~a XI. zachę
cam przeto Przewielebne Duehowieństwo. a w 
szczeg'ółności Księży I'J'ohoszcz6w i Ks;eży 
PrefC'kt6w. by przygotowali uroczyste obchody 
tej drogiej sl'rcu n3Rzemll rocznicy. 

,V dniu 6 i 12 bm. dziękczynne nabożeJ1stwa 
z .. Te Deum" odprawi się w naszej Katedrze, 
a pro popuIo 13 lutC'go w KaterIrze i ~'e wszyst
kich kościołach Diecezji urzadzonc będą nabo
żeństwa z .• Te Deum" i kazaniem o prymacie 
św, Piotra". 

KOMUNIKATY 
Sanitarna kontrola piekarń. Komisje 

sanitarne miejskie przygotowują się Jo 
badania stanu sanitarnego piekarń łó.lz
kich. "r wypadku stwierdzenia uchyJ'.ip.ń 
w przepisaCh sporządzane będą protokó
ły oraz wydawane zarządzenia 

Szczepienia przeciwtyfusowi bło. 
nicy. \\Te wszystkich dozorach sanitarnych 
w każdą sobotę w gOdzinach od ~O cI') 12 
przeprowadza się szczepienia przeciwJ.o 
durowi brzusznemu i błonicy. Szczepietni;t 
są bezpłatne. 

Kurs sprzedawania i urządzania wy. 
staw sklepowych. lmka w ł.od1.i zorgani
zowała dla kupców i pracowników han
dlowych specjalny kurs umiejętności 
sprzedawania i urządzania wystaw sld e
powych. Program kursu obejmuje 24 wy
kłady, poparte pl'zezroc1.ami, rysunkami 
i ćwiczeniami praktycznymi. Wykładow
cami będą specjaliści w tej dziedzinie. 
Wykłady odbywać się będą w godzina ch 
wieczornych. Niskie opłaty udostępnią 
cbętnym uczęszczanie na kursy. Zapisy 
mężczyzn i kobiet do dnia 10 bm. przyj
muJe sekretariat. Moniuszki 4 a. tel. 250-10, 
codziennie w godz. od 8 do 22. 

OFIARY 
Piękny dar. Znane zakłady radio-tech

niczne "Ika" zainstalowały darmo w świe
tliCY G kuchni dla bezrobotnych (w 13-ej 
dzielnicy) swojej marki czterolampowy 
odbiornik radiowy. 
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Zebranie gospodarcze Stronn. Narod. 
dopiero na 20 bm., albowiem liczę. się 
z ewentualnym uzyskaniem porozu
mienia, a poza tym dotychczas sezon 
nie rozpoczę.ł się i proldamowanie 

Ł ó d z, 8. 2. Wydziat akcji gOSpo. hasłem "PolSki stragan na pOlSkim strajku nie b~:joby wskazane. 
darczej StronnictWa NarodOwego w rynku". Podobna sytuacja układa się w dru. 
ŁodZi urządza w niedzielę. dnia 13 bm. Przemawiać bl)dą kpt Leon Grze. gim dziale przemysłu pończoszniczego 
o godz. 10,30 w sali przy ul. 11 Listo· gorzak I mgr Jan WyganowSki. Wstęp na tzw. okrągłych maszynach. Prz.e: 
pada 21, zgromadzenie puhliczne pod wolny dla wszystkich Polaków. mysłowcy wprawdzie nie odrZUCIlI 

---------•• ------ całkowicie żę.dań robotniczych. .led· 

Czy akcia s~morz;tdo' W doprowadz·1 ~~~i!~·a~!bl~~n~~~o~~~~\~~~~~~~lip~~~~ l U 'ł cie strajkiem akcji w razie nieuwzględ-

do ZOI·Z· k (en prildu) nie~~ tt~~~ z:o~~~~ ~~~t~7:: Zduń-
'ł • skiej Woli w sali "Strzelca" konferen-. . . . I cja między przedstawicielami tkaczy 

Ł ó d ź, 8. 2. Sprawa obniżki nad
wiernie wygórowanych cen, pobiera-
1I~'ch za prąd elektryczny dla oświe
tlenia przez elektrownię łódzką. obec
nie staje się znów aktualną i to nie 
tylko na terenie Łodzi, ale i szeręgu 
inn~'ch miast, jak Pabianic, Zduńskiej 
Woli i innych, dla których elektrow
nia łódzka dostarcza prądu wpraw
Dzie nie bezpośrednio, lecz przez Zwię.
zek Elektryfikacyjny Międzykomunal
li)" Przemysłowego Okręgu Łódzkiego 
(ZEMPOŁ). 

klore wskaZUJą, ze utrzymywame w.y- ręcznych. chałupników i przedstawi. 
górowanej taryfy przc~ e~~ktrowmę, cielami nakładców łóclzk. ich. dających 
hamuje roZ\vój elektryfIkaCJI. . zamówienia. Chodzi o unormowanie 

Ponieważ samorządy te w oparclU warunków pracy i płac l zawarcie u-
o liczne rzesze konsumentów prą.du kładu zbiorowego. Na konferencję wy
dążą. do zmiany doty.~hczasowego ~y: jechał inspektor pracy z Łodzi. 

Zainteresowane są. również samo
rządy wspomnianych miast, oraz 
gmin wiejskich (elektryfikowanych), 

sterou dost8;wy e,nergu e.lektryczn~.1 1 W Inspektoracie Pracy odbyła się 
rozporządzają. dosć powazny~ l<aplta- wczoraj konferencja. na które.i nastą.
~, . ~, podnie,slony . został pr~>J.ekt prze- piło ostateczne podpisanie umowy 
JęCIa elektro~l1I łódzkIe} przez zbiorowej dla przemysłu tasiemkowe
ZEMPOŁ, gdyz eksploat.a~Ja w tym go. Na mocy podpisanego układu pła
""ypadku byłaby r~?to.wmeJs7.ą, przy ce robotników podwyższone zostały o 
równoczesnym obl1Izemu cen prą.du, 45 procent. 
szczególnie dla oświetlenia, jak rów- ' 

Na rynku pracy 

nież zniesieniu innych uciążliwych 
'.\ arunków dostarczania prą.du. 

Policja usunęła okupantów 
w firmie "Szwaicaria" 

Kotonim·~e pr~ygotoU)ują sfrajh na 20 b 'm .. - T-(onferencja 
~ chalupnika'l'ł'ti w ZduJisl~iej Woli - Podpisanie 'tt1nou'Y 

~biO'ł'o't"ej dla tasie'lnkar~y 

Ł ó d ź, 8. 4. W fabryce pończoch szym ciągu, gdyż robotnicy Polacy na 
kotonowych firmy "Szwajcaria", wIa- obniżkę płac nie chcą. się zg-odzić. 
ścicielem której jest Żyd Szpiro, przy \V bież. tygocln iu wznowione zosta
ul. Żwirki 3-5 od sześciu tygodni trwa ną. rokowania o układ zbiorowy i. pod
strajk. niesienie plac o 18 pel dla robotników 

Nowy wl,aściclel po przejl.'ciu fabry- przemysłu kotonowego. Ponieważ na 
ki od poprzednika zamierzał obniżyć pierw5zą. konfel'encję przemysłowcy 
płace robotników, lecz ci siQ nie zgo- nie przybrli podaJą.c, że uważaią. żą.
dzili i podjęli strajk okupują.c w licz- dania robotnicze z~ zbyt w~'gór.o'yane, 
bie 30 murv fabryki. \V dniu wczoraj- szanse porozumiema są. zbrt IDll1lmal
sz~-m na skuteklnter\Yencji f.abl'rkali-Il;e i zwię.zki czynię. przygotowania ~o 
ta Żyda z polecenia władz policja proklamowania. strajku dla poparCIa 
usunęła okupują.cych z murów fa- wrsunjęt~-ch żą,dań. . 
brycznych. Stl'<.q,jk jednak trwa w dal- Akcja strajkowa przygotowana Jest 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
"Czwartek rozrywkowy" w "Pracy Pol· 

skiej". Zawia.damiamy wszystkich człon
ków, że w dniu 10 bm. odbędzie się pierw
szy czwartek rozrywkowy. Wieczór Ul'OZ
maicony będzie tańcami oraz występami 
trupy dramatycznej. Początek o /{od:z. 7 
wieczór (19-tej). 

Referaty oświatowe w "Pracy Polskiej". 
Zjed. Zaw. "Praca Polska" urządza co pią
tek referaty oświatowe dla swych człon
ków. Początek referatów punktualnie o 
godzinie 8 wieczór. 

Tow. Śpiewacze p. w. ,.Św. Antoniego 
Paderewskiego" przy klas1.torze 00. Ber
nardynów w ł~odzj na Dołach, zawiada
mia wszystkich członków, o mającym od
być się zwyczajnym walnym zebra.niu 
członków dn. 20 bm. o godz. 13.30 w I-szym 
terminie a o godz. 16 w II-gim terminie 
bez względu na ilość obecnych. Zebl'anie 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul 
Zrzezińskiej 12R. Za rząd. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Z posiedzenia Kolegium Magistratn. 

Na odbytym posiedzeniu kolegium magi
strackiego załatwiono szereg spraw bie
tących. M. in. uchwalono przyznać tea
trom miejSkim subwencje w wysokości 60 
t~'s. złotych. przyznano Zw. Polskich Zwią.
zków Spiewaczych subwencję w kwocie 
500 złotych na budowę pomnika Moniu
szki w parku Poniatowskiego. Przezna
czono 5.00{) zł na wydanie drukiem prze
wodnika pt. "Łódź 'i okolice". opl'acowa
nego przez dra Dylika. Poza. tym posta
nowiono zwrócić się do urzędu wojewódz
kiego z wnioskiem o p(ldwy~szf'nie kredy
tu otwar'tego gminy miejskiej w Komu
na lne.i Kasie Oszczędności 1. jt'flnego mi
liona 7.ł do półtora miliona zł. Kredyt 
tf'U ma być zabrzpieczony akcjami Elek· 
trowni. znajdującymi si~ w pOlliadaniu 
Zarządu Miejskiego. 

O estetyczny wygląd doroiek w ŁodzI. 
Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskie· 
go m. ł~odzi czyni przygotowania do w:.'1-
sennego przeglądu cJorożel" Jak wiadom~ 
przegl8,dy dorożek dotychczas oclbyw'J Iy 
się dwukrotnie w roku, a mianowicie w 
miesia,cacll sierpniu i pairlzierniku. 

\Vyclział Przemysłowy dą~y clo tego, by 
przeglądy takie odbywaly się już z pocnt-

kiem kwietnia, by wszelkie braki usuw l· 
ne były na okres letni. Stwierdzono na o
statniej konferencji z dorożkarzami, ~e 
w chwili obecnej kursuje po mieście oko · 
lo 300 dorożek, których właściciele nie st>! 
wili się ze swymi wehikułami do ostatnie
go przeglądu. Te wlaśnie dorożki posi.ada-, 
jące powa~ne braki, wywołują przykre 
wrażenie swym wyglądem. Wydział Prze
mysłowy zapowiada, że wystąpi 7. całą bez 
w!:ględnością wobec opornych właścicieli 
<iorożek konnych, by st.an ich doprowa
dzić do poziomu wymaganego. 

Centralna świetlica. Wydział Oświaty 
i Kultury Zarządu Miejskiego czyni przy
gotowania do uruchomienia centralnej 
świetlicy przy ul. Senatorskiej 8. Świetlica 
ta mieścić się będzie w specjalnie wy~a
jętym lokalu. a przeznaczona. zostanie lila 
młodzieży pozaszkolnej . .Te<inocześnie Wy
dział Oświaty i Kultury informuje, że bi
blioteka dla młorl1.ieży, mieszcząca się o
becnie przy ul. Milionowej, przeniesiona 
zostanie na ul. Senatorską 

Tegoroc:/lne półkolonie letnie. \Vyrlzi:'1ł 
Opieki Społeczne.i Zarządu Miejskiego w 
f.orlzi omawia kwestię tegorocznych pół
kolonii letnich. Jstnie,ie projekt rozmie
szczenia tych półkolonii w parku 3 l\h,ja 
OJ'az w Parku Ludowym na Polesiu Kon
stantynowskim. 

Ulica Karpia będzie zabrukowana. ,V 
roku 1937 ulica Karpia miała ulec zabru
kowaniu. Na przeszkodzie urzeczywistnie
niu tych planów stanęła nieuregulowana 
sprawa pr1.ynaleźności ",runtów wzdłuż 
południowej linii regulacyjnej. Obecnie 
ulica Karpia została zamieszczona w pro
gramie robót na rok 1938 i będzie zabru
kowana w pierwszej kolejności po za?a.
twienin sprawy pr1.ynaJeŻnoŚci gruntów. 

Kadr, pielęgniarek mielskich. PiHw
sr.y kurs u:mpełniaja,cy dla pielęgniarek 
instytucy.i miejskich. r.organizowany pl'7.ez 
'Wydział Zdrowia Publi(,1.nego Zarządu 

I Miejskiego został już zako(lczony. Urze
stniczyło w nim 60 pielę~niarek. \V dru
giej połowie lutego odbędą się egzaminy 
przed Komisja, Rg1.aminacyjna, w Urzędzie 
Wojewódzkim. Pielęgniarki, które złożą 
egzamin uzyskają stałe prawo wykony
wania pracy pielęgniarskiej. \V marcu 
rozpoClznie się drugi ta\d kul's. 

Kontrola nowowznoslonych 
budynków 

Ł ód ź, 8. 2. Inspekcja Budowla
na Zarzą.du Miejskiego w Łodzi czyni 
przygotowania przed sezonem budow
lanym wiosennym i letnim. Sp orzą.
dza się poważnę. ilość nakazów w ilo:, 
śd około 15 tysięcy, które w niedal~ 
kiej przyszłości zostaną rozesłane. 

Wkrótce Inspekcja Budowlana roz
pocznie akcję, zwię.zaną. ze sprawą. 
przenoszenia · składów z ulic }X)łożo
nych w najruchliwszych dzielnicach 
miasta. J(westi i tej poświęcona zo
stanie specjalna konferencja. 

Przy sposobności Inspekcja Bu
dowlana informuje osoby zaintereso
wane, że w zakres je.i obowiązków i 
h:ompetencyj wchodzą: bezpi eczellstwo 
budowlane w nowych i starych do
mach (rozbiórka ruder) nadzór nad 
nowopowstając~'mi budnIkami, nad-
7.ór naci utrzymaniem starych budyn
ków - a wi'ęc remonty budynków, 
ldatek schodowych i szczytów oraz 
sprawa estetycznego wn!l~lf-1l1. 

Nowa placówka chrześcijańska. Z ini
cjatywy Zw. Rezerwistó~ CI~rześcijan .po
wstała w Łodzi spółdzlelma czaplllcza 
pod nazwą ,.Chrześcijat'lska Wytwórnia 
Czapek". Spółdzielnia mieści się przy ul. 
Sienkiewicza 22 i zrzesza bezrobotne 
absolwentki działu czapniczego Państw. 
Szkoły Przemysłowo-Handlowej Żellskiej 
w Łodzi. Nale'ży się spodziewać iż nowa 
placówka. chrześcija{lska spotka się z wy· 
datnym poparciem społeczeństwa pol
skiego. 

Powiększenie straży ognioweJ. W naj· 
bliższ~'m czasie stan liczebny straży ognio
wej zostanie powiększony o pięć pluto
nów, tak, ~e ogólna liczba plutonów pod
niesie się do 26. Równocześnie ma być 
powięj\szonn liczba strażnic z 5 do 16. -
\V7.mocni€'nie liczbo.ve straży Pl'zyczyni 
się (ja dalszrgo usprawnienia jej działal
ności. a tym !'<amym do podniesienia bez
pi€'czeństwa. )..Ta odbytym zf'braniu zaną
du powiatowcl!o Związku Straży Pożar. 
n)'ch R. P. w Łoclzi wysunięto wniosek, 
aby podjąć starania u odpowiednich władt 
o odznaczenie wszystkich strażaków. któ
rzy brali udzial w międzynarodowych za. 
wodach stra~ackich w Turynie. gdzie, jak 
wiadomo. straż łódzka zdobyła pierwsze 
miejsce. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 

Z życia Cechu Rzeźników. W lokIIlu 
własnym przy ul. Kopernika 46, odbyło si~ 
zebranie Cech u Rzeźników, Wędliniarzy i 
Wyrębywaczy mięsa, na którym dokona
no wyboru nowych władz do Cechu. 

Starszym Cechu został wybrany p. Ma
tuszewski \Val etny, podstarl>zym - p. Ja.
nowsld Michał. Czlonkami Zarzą<iu zostali 
wybrani Skąp~ki Antoni. Pawlak Jan, 
FukI> Otton. ;-'falkus Stani:'\taw, :\fnkowski 
Józef. f"opaci(lski Stefan; :r.astępcy: Kry
gier Witali:;;. Surgot Józef. Siewierski Sta
nisław. \Vełnicki Stefan, Mro~ewski An
toni, Korbecki Zygmunt.. Do Komisji Re
wizyjnej wybrano pp.: Szrzepanfaka Ste
fana. Rathe Juliana i Opłazę Leona, zaś 
rIo Sądu Poluhownego: Janowskiego Mi
chała, Pawlaka Jana i Skąpskiego Anto
niego Nowoobrany Zarząd przejął akcję 
opodatkowania czlonl,ów Cf'chu 'VI' w)'so
kości 0,10 1.ł, od każdej ubiteJ sztuki trza. 
dy Chlewnej w obu łÓdzkich r1.eźniach na 
rzecz dozbrojenia al'm ii polskiej. 

mlesiec:mle (1 w)'da1i tygodniowo). z odbiorem w agenturach ?85 ... zali Centrala Poznali, .w. Marcin ?O. P. K. O. Poznali.200 149. Poczt. konto rozrachonkow Przedpłata odnoszenie do domu od{>Owiednia _dopł!lta. Na p.oczt.ach I 'Q ~lIt!lno8ww Poa!,aIi.l, n~ kartoteki OS. Telefon., centrah: (0-72, 14-7fl. 83-07 44-61 35-24 aS-2(;~ 
• miesięcznie Z 34 kwartalnie zl 6.85. Poczta PUYJmnJe zamóWienia I:'Ilko PO rod .. II oru w medlllele I hneta: 40-72. 14-711. 33-01. . • . • 

Orędownika n/\ 6 wydań tYKodniowo (bez llo:\liedz!ałko'tVp.llO). - Pod opasIt, 'tV ~olsc~ . Redakt~r odpowledziĄlnJ Andrzej 'l'reJla z .Po:r.nania. Za wladomo9cl I a~tykul., I m. 
ł 3 00' (7 dań) - ~agranicl\ od 3,00 ~I do zl 6.40 (lIalet!1 lE' od krajU).. NAkłlld I eZC:lo)nlt1. Łod~1 9dpo"I.,~a Władysław Maclu. IAdt. PlOtrkow~k" 91 - 7.a or1oA?f'ma ; r"kl~IDY' 

br,;karniaWYpolska. Spółka Akcyjn.. Poznllń, ew. Marem 70. RękOPISÓW nle~.m(!wlon)'cb AntonI Letnl,wICI I Poznani. . 

redakcł8 nie zwkr6acB. _,,_ -dl ....... --'-- pcozesak6d W aakładsie .• trajk6w itp. wydawnictwo nie odpowi.da .. doet .... Dle PWIIl" a abOaaDCi 11M Aa.M pr.w. dolD .. &Il1a ... JUedo. 
W rUle wypad w ,pow""",wan. - .. ,-. starczonych numerów lub 9WJzkodowania. 
Wt 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 1~ groszy, katde 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z. a = katde stanowi 1 słowo. Jedno OlZło· 
szenłe nie mate orzekraczać 100 słów, w tym 

5 oagłówkowych. 

Subsłanłia 
oryginalne nasiona buraków pastewnych. pólcu krowych, 
zakwalifikowane przez Wielkopolską Izbę Rolmczą· 
Najwyższ: plon korzeni - Najwyższa zawartośc suchej 
substancji Znakomita pasza dla koni i bydła. 

Trwałość w przechowaniu. 

50 kg 50,- zł łącznie worka loco Sroda lub skladuicy 
Skórcz. Firmy handlowe otrzymują odpow. rabat. 

HODOWLA NASION SŁUPIA ·WIELKA 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OglolZenła wśród drobnych: t·lamowy młllmełr 30 grolZJ. 

Gospodarstwo I Skład 
17 m6rg wie~ przy traktowej nabiału-owocu w ruchliwł'm PU1lk· 
szosie zarAZ kOI'zystn ie sprzedam. c;e sprzedam powodu wyjazdu na
L:;glos·zenI3 Agenturu lJ reuownika tychrniast kOI·zy;;tnie. Adres ws·ka-
Jarocin. II li 4li3 że OręJownik. Po?nall Z<d 79269 

Motocykl · 
przyczepką .. ZUud app·· iB.M."'. 
500 cm' na karciani!'. malo użr
wane. okazyjnie I\a ,przeuaż. Jó
zpf Kaczor Poznali .. Miekiewicza 
1;).' zd 7U Oli3 

Skład 
kolonialny. Poznaniu z powodu 
za m~ż pójścia korzystnie 8pr~e· 
uam zaraz. Oferty Orędowmk, 
Poznań zu i9219 ______ _ 

Restaurację Sprzedam 

Numer 32 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszen ia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do ll'Qdz. 9.30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

ot 
c 

w sr6dmie.ś~;u z wY'z:vn.kiem i k~m:enie mfYliskie laO centyme
mie6zkan'em korzy"lnie EP~ze- trów. w dobrym stanie. ZJ.:losze· 

Wielkopolska p. Środa, Rok zał, 1900. dam. Oferty UręJownik. Po- '!~~ \rn len.ty 'l'iem, Oborniki. -~~ Piekarnia l Absolwent 

:::;:;~~~;;;;;;~;d~I{~80=9~1~10~fl=1==~~:~~~===~lznań zd 7n 003 ________ SzamotuIska 42. n 6 ~ od gOS'Podarza dl> wydzieri:awip- nkoły rolniczej podoficer szuka nia. Brcdniewicz Oborlliki. OJ- posady prllkt,·kanta. Stanislaw 
Sprzedam Skład powiedź znaczek. zd 79007 KI·aruer. śmil.)w. n. Żerków. 

Kawaler 65 m6rg:. cpna H .opO.-. wplab żp1aza. parcplany 20 lai w je-d- n 6 ;)]9 
rzemieślnik. Jat 30. poszukuje !ljO<JO.- lm~·enta rze "om ple,tne .. - 1l"I'h rE.'ok a ch korzl">ltnie !>prz.e
panny do lat 25 cośkolwiek go- T ,tel. Lullllek 4. poczta l alnlltt: Jam. OrNtr Or~d()-wn i,k. POlJ11ań Piekarz 
t6wką lub bez. Cel matrymonial- kowo. zd .iIO.6 w 7{J lit 

Rzeźnictwo ny. Oferty Ol·ędownik. Poznall 7 
dobrze prosperujące. jest z powo· d ~9 09-
du przejęcia wlasnoSci od l-go _____ z / . j mórg. zabudowania ohszerne. z 

Piekarnię 
przepisową. dobre pOlOżenie. pel
nym biegu. korzystnie przcuzier
żawie. ]<~d. Starogarski. Wą
brzeźno. Pilsudskipj(o 18. 

cqkiernik. mIody poszukuje po· 
'!Idy. 1.Ii"jscowość obojętna. od 
zaraz. Oferty OrPflowllIk. Po' 

marca od gospodarza do wydzier- Kawaler inwentarzami przy Poznaniu. ko-
żawienia lub z masywnem do- t . d - -00 I l' 

zd 7~ 110 zn:\Ii. pod zd .g . .:..2 • .:..J2~ ___ _ 

Szofer _ ogrodnik Ihem do sprzed~nia. ~fiIoslaw _ lat 27. religijny. posiada 2.000.- rzys llIe sprze am a.·J z. ,R-
uI. Kościel~kiego 11. zapozna pannę stosownym (:losa- tiJjczak. Poznali .Skarbowa 18. 4.7 

POSZUkuję 13 lat pos3'lzic. Rzuka posady o~ 
1. 4. 38. Antoni Lubka. Dzierża· 
II eJ\\' • poczta l'uklinow. powiat 
Kroto~zyn. zdg 78 9~2 

zclg ~8I)Ql-2 ' giem. Cel malrYlllonialny. Ufer. zd 'j9113 ______ pr,wa,tne. burac'zanyeh. labudo-
.. ____ =:0.....;.;:. ~":..:...:=_ ____ t O d 'k 1:' - d -9 Ol" wan ia m31SV\\ nI'. be-z ill1 Wel~tany 

I y re OWIlI-. oznall z j " Konia 11000.- wplata 4500.-. PawIow-
d'zi.e-rżawy mly'na motorowego . 
na.jch4l'bniej wocl,nego z gosp<}!lar· 
!>twe-m od w!a·<c ici·ela. - Ad,re;; 
Smnan!ll. Ja n u<;zew(J. p. Środa. Kamienicę 1[7 SP -n'" ~ r-zteroletniego. dużego. browaru <ski. Pwnań, SZlkolona 1Il - 4. 

we Wolsztynie. rynek. - wolne • R2';C A~E lub spe,lytora oraz inne sprzeda znaczek. 7.d 79172 
mieszkanie, sklad . wygody' - - ~laj. Gluchowo. poczla Komor- zd 79 Hl2 1[.!7.WOLNE MIEJSCA 
8przedam. Dogodne warunki. - SkI I t f niki. powiat Poznań. zd 79087 Sześćdziesiatmorgowe 
~iarlomość Leopold Walko~\'iak , e:n. !,a an ery ny . przy Poznaniu. kOOlpletnymi in- 104 _K_u_t_n_o_. ________ z_d_/_9..;.1....:;23 w śr6dmlesclu m l a~l li P!lhI8I11C Skład I" elita rzami zapasami. wplaty buraocza.!1'TCh ;n wellltarzamL za pa- Potrzebna 

E'k"perlientka do skladu wccllin, 
Huszezak, LÓr]ź. Rrzezillska ~6. 

sprzerl!lm. Oferty pod Oredow· . ,. 1 000 -000· t·' l{o . __ I • • I > v ' nik Pabianice. n 5245 hlawat6w. obuvna. konfekCjI O. .-;-. i) _amor ~zncJa. _ ".".ml ".,aŚOI{'le a l~ jat ohjęcie 
AUtUę . -I.lamskiej. 50 lat ishlienia. (lobrze stenckl. Poznan pocztowa la-. 5000.-. Iwi-eźn i eńSokip Paw)o\\,-

zaraz parcel~e pod .wlllk~ 500 Dom zaprowadzony. mu"ze sprzedać. l,j /9248 '!Iki. PO!IIlań. Szkol.na 12 - 4. zna· 
600 m' - bhsko ml8sta. Pośred- or t O u 'k Po'znań o2lek. zd 79173 
nic,. wykluczeni. OfE'rty Orę- do ~przedania. \\'iadomość Łódź. er y re o~vnJ -ÓO 

n 5 818~ ____ _ 

Przyjmę 
ciownik, Poznań zd 79090 ul. PrzemysIowa 8. n 581;; " 

Kuźnię 
narzedziami wrdzierżawie. Rau
r-ja 300 zl. dzierżawa pOdług u
gody. Tylko samotnego. Ki~zko
wo. pow. Gniezno. n 6521 

chłopc6w do wnwórni zabawpk 
z ('alkowitrll1 utrzymanipm. poż~
dani 7. prowincji. "'iadom08ć 
Łódź. Za w adzkn 1. J abloński. 

Kamienica Motocykli 
be1;8templowa. przy • Phallomen -

Rzeźnictwo 
komplet·n,m urząclzeniem. 2 poko
je kuchnia. Eanitarnr przepis. bli
,ko rynku sprze-dam 1.~O<J. htn;e
je 30 lat. Dzieri:a wa 40. Adres 
wskaże Orędownik. Poznań 

Stopięćdziesi,tmorgowe 
2.000. stull1orgowe 1.500, sze~ć
dziesia tmorgowe 1.200. bez m· 
w"nlarza. dwunastoletni,? w.y
dzierżaw ie. "owak, Poznan ŚWIP
ty Marcin 22. zd 'i9147 

n 5816 1450,- dochoou. wplaty .. Wul~um -
innych kamif'nic polecam rrl'uH~('pkber _ 

zd 19 !!82 
Poznań. święty Ma rcin 

zd 79 H8 motorem 
Sachsa. - Dzierżawy 

Chrześcij ańska 
f:rma po,;zuku ie w~zędzie inteli· 
gentnych I ener~ic?llych w~p(,ł
pracownk6w. 7.:ajęcl_ state ... E~f· 
i'I~". Lw6w. Znip~ienie. 1;d 78 i>8.j 

Dom SwiatlQ elektryczne. Reje$tra· 
cia iak rower tauio sprzedaie 

50&pod a ł'<lt w a okokl :/O m6r.ll: bf'l 
l'ltWenta rza po;;zu,k uje. S7JCZegÓ
lowe oferty Orerloo"niok. P01Jll8 11 nowy. tnypokojowe. doch6d 2.600 W l G 

wpl.aty 10.000. hipoteka. amorty. U .. um p 1 71.',) 
za<'J8. Tomczak. Poznań "'ierz- Pozn8l'l. Wil'lkie Uarhal'1 8.. • 
bięcice 31. zd 79222 ____ P;......;;3S.:;.·..;;O.:;.55-:....:.50.:.. . .:;.133;:;;...'4.:..-__ _ Przedstawicieli 

:>:<Iolnrch przyjmie fabryka S1.a· 
blon .Roma" Kpty. kolo Bielska 

zd n 581 . Parcelę Skład 
MIfł)to śródmie.~cia &prl;eodam ś~e. rower6w. przybor6w elektrotech
Mnte za 1200. Krzesiń&ki. Po- nicznych - sprzedam natych
!mań. Pioeka ry 8. !Id 79186 miast. Obięcie 1.500.- Przyle-

POSZUkuję 
l2iierża w.y pi·ekul'lli. - Zg-lo8'Zenia 
z. poclame1I! "·3 I'l1nk(\w Orę-dow
nJk Poznan w 792&1 

Willkę 
pi~trowl\ dobrze budl>w8na Po
zna ń - f,a wiea Dworzec. 4800.
wpłata ugOOowa okazyjni-e sprze
dam. Wedzi,kows·ki. Poznań. Pi'!. 
ka.1'1 11. w 709 184 

Dom 
D)u,.wn,.. doch6d czynszu ruie-

S
lllSCZTtegO 240.- cena 13.400. wpl. . . .,00.- Kos tencki. Poznań. Pocz. 
towa 15 - 2. zd 79249 

głe mieszkanie oraz warsztat 
wolne. - Urhaniak. Śrem. 

zd 'j8759 

80 
m6rg dobrej ziemi komplet 19000 
hipoteka 5000.- bez procentu. 
A. Szumigala. Nekla. pow. Środa 

zd 77 681 

Skład 
cukierk6w. dobrze prosperujący 
w centrum sprzedam. Adres 
wskaże Oredownik. Poznań 

zd 78574 OTO KLUCZ, 

...... 2.2._ •• Z.G.U.B.Y __ lI Pracę 
stala otrzyma osoba pożYczająca 
1-2 tysiace złolrch. Gwarancja 
7.apewniona. ..Dacapoton"-
t:dyn:a. zl! ó8662 

. . Przybłąkał 
S!e PIes czarny. podpalony. u~zy Kuchmistrzyni. 
cl.ete. Odebl'ać 7.a wynagl'odze-
llIem. 'ViadoOlo"<,, Zarzew 9. kucharka 

n 5817 względnie mIody 

. ~ 
kucharz 

•2.3 .•• R.O.Z.M.A.I.T.E .. __ z pierwszorzednymi poleceniami 
_ potrzebny w Poznaniu do pry • 

• watnego domu. ~gloszenia z od· 
WIelka wygrana pisami świadectw do kPar". Po-

Domek 
s.oA'l'Odem - wieli ko§cielna ku- Rzeźnictwo 
Jl~. ZJZ!os7A'nia Orędownik. Po- Leszno. powód zmiany rodzinne. 
zn~J'1 zej 79311 tanio 2.000.- sprzedam. Spiesz

kt6rym można otworzyć 
wrota szczqścia, 

kupując 105 u 

100000,- ~~d\,r~l:.l.łf.rcinkows Je~~9~~.ii 
Loterji klasowej padla na los 
.l391". w.ybrany przez jasnowidza
('3. m~dlUm .Tama.re. Przepowie
dnIe lasnowlnząceJ - medium 
Tl.IlIlar,v zadziWIają katdego zdu
IT!lewaJ.ąca trafnością we wszyst
kIch ~Ierunkach. Opracowania 
odpowIedzi ściśle indYwidualne 

Sprzedam 
zl.ml~nioP, dom ogrodem. wartość 
9~, mia~to. wieś, iinterl'jl Woj
clechowsk:. K01ician· Błonie. 

zej 779 281 

Spólnika 
do piekarni dobrze zaprowadzo
nej. wypiek 1S worków tn:odnio
wo. Oferty Orędownik. Poznafl 

zd 79042 

Szwagrowi 
Jat 29. właścicielowi pierwszo· 
rzędnej kawiarni na Kresach po
nukuje żony gospodarnej, milej 
przystojnej ~ot6wką. - Oferty 
możliwie fotogra fią Orędownik. 
Poznań. Pośrednictwo rorlziny 
mile widziane. n 6499 

Urzednik 
państwowy. sta1a- posada. pozna 
pani~. około lat 25. w celu ma
trymonialn:;m. Pośrednicy wy
kluczeni. dyskrecja pewna. Fo
t<!gra fie zwr6ce. Oferty Orędow
I1Ik. Poznań zd 7!J 284 

Córka 
rolnika. posiadająca ziemie na 
parcelacje pragnie poznać urzęd
nikIl na stałej posadzie. Wzrostu 
wysokiego. Może być leśnik lub 
nalIczyciel. Cel matrymonialny. 
Zgłoszen ia Oredownik, Poznań 

zd 79044 

ne oferty Agentura Oredov'l1ika. 
I .. eszno. Karasia 17. n 6155 

Dom 
5 pokoi. kuchnia. zabudowania 
gospodarcze. 4 morgi ziemi. l'Ika 
ogr6d Wągrowcu. Oferty Ore-
downik. Poznań zd 759_8_3 __ _ 

Gospodarstwo 
Kakulin pod Skokami. ca 00 
m6rg. bez inwentarza. Potrzpba 
9 tysiecy zlotych. Sprzedam ta
nio. ,Tarochowsl;a, Poznal'. Ławi
ca Niemeńska 15. 

zd 78989 

OGÓLNOPOLSKIE' 

DZłER1ANO\V5KIEGO 
CENTltALA: WARSZAWA. N.ŚWIAT 64 
OOOZIAl: GNIEZNO. CHR06REGO ) 

TAM ZAWSZE PADA 
WIELE WYGRA ~YC H 

KRA OWE _ . 

Uczeń 
kra wiecki z dobrej rodzinr po
trzebny zaraz. Najchetmei z 
{lrowincji. Oferty Orędownik, 
Poznafi n 6491 

Podac" dokladną date urorlzenia. Posadę 
czyteln.y adres za/ączyć 1.- z/. str6ża otrzyma ten. kto udzieli 
:maczkI nft porto. Adr.: Medium pożyczki ;1;)0 zl. pf'nsja 80,- mie-

iE ram!lra . Kraków. Straszewskie· siecznie. Oferty Orędownik. Po. 
"" go 2a. n 4872 _zl_'_ań_"_,d_7_9_0_1_1 _______ _ i K18 SZUKA POSAOy]l 

()g.lo~"en!8 do 30 s/6w dla POSZD. 
kUJ.ących po~ę<ly ~ tej. rJlbryce 
oblIczam,. po Jetlne) trzecIeJ cenie 

drobnych. 

Inni 

Chlollak 
sierota. posząkuje praey podwó-

Fornala 
ręczniarka z zacię;;nikami przyj
mie od kwietnia. 2:doszenia oso· 
biście. l\[ajetno~ć Głuchowo, -
poczta KomorniId. pow. Poznali. 

zd 'jO 088 

Zegarmistrzowskiego 
mlodszego ponlOcnika z narzę
dziami. jęz~'k polski. niemipckl. 
poszukuję. Oferty Orędownik -
Poznań. zd ig OW 

rzo"·ego. najchętniej koni PrZYJ"ml"emy 
Katowice -11.40 płyty z "" .ar- Oferty Orędownik. Poznań . 

Czwartek. 10 lutego. SZ3\\ y; 13.00 koncert życzeń; 13.15 zd 790i4 na etat kilka propagancizi~t6\v 
6.15 aud. poranne; 11.15 .. Mo- .. Karnawałowe nastroje" (;.ll, ty:; ol;az rh~· óch kiero~'nil;ów 90 skle-

niuszko" - p()ranek muzyczny dla 14.25 wiarlomości hieżllce; 14.35 Panna pow .:eJono\~·ych. ~glo~ze'1la .J{Q-
gimnazj6w; 11.40 Pall'amru na for- nowe p~oSl'nkl chóru Dana (plyty):I.· . t k'.' . _. rona . Lódz. P2~!:,no,Ysklcgo 4;). 
tepianie (płyty): 12.03 audycja po- 18.10 Soport; 18.15 utWOry na. rl~l! . ~".t:5 Pra!::a. ~oncprt muz. lfk· ~leJo a. ęz~ a. J!lkl;Jk91~·lek. po- zd /8 <>52 
ludJliowa; 1ii.30 wiadomości go- fortepiany w wyk. OlgI Laplcka'J' klej. 1 fi. fili " I('den. Mnzyka anglel- 8fe~i n::3c 3tn~e~k" rPleb !l1I. -
spodarcze; 15.45 .. Rozmowa mu- i " 'lodzimierza Ormiekiego (z/ sb. 17.30 Rllita1'<,sv.ł. Konr-ert po- ,. re 0J'!;~ li-- oznan Szofer 
zyka z mlodzie-~l\": 16.15 pieśni Krakowa): 18.45Ie,kcja j ęzyka pol- pularny. SztokhOlm .. Uswor y , ror~. z / /a do auta cieiar .. kawaler. od 1/5 . 
i tańce śląskie w wykonaniu ślą- skiego: 19.47 muz,ka, lekka z \Vnr-, flrahm<a. 18.00 DrOlt\\lch. l\Iuz~- • 2. 38 r. z \\'{)lnY>m utrz~man,iem. 
skiej Kapeli Ludowej (z Kato- szawy: 2:\.00 krótkI koncert mu- ka taneczna. Bruksela frRnc. :'olu- Panlenka 1;naj'lCY wSoze-lhe na.prawy. Zalo-
wic); 16,1iO pogadanka aktualna: z~'k,j pol,kiej (plyty); 23.10 sk,rzyn' ?yka kameralna. 19.1~ "'roclllw. pos%lIkuje posady do sk/adu ilnenia z t'l}dallliem w:irunk~ów 
17.00 wiedza i książka: .. Sk6ra ka frall1cuska. Konccrt ork: z nrlr ~?llst~ (skrz.). I.ekkich prac. Miejscowość obo- Ol·~downik. Po"na II ?Xl .92-'<5 
czlowieka". reportaż ~ pracOowni Krak6w - 1140 tran-krypcie \y proj(l'am!e: AI,)t'nlz .. 'l Ambro- Jętna. Oferty Oredownik Poznań 

f ·' · . h" <!". Dphll'~~', ,je T' a1la I Ravel. - zd i9 09~' I FOrml'erZa naukowej (ze Lwowa): 17.15 kon- n~worów ortepla~o" yc n.a or- :\lonachinm. 'Yin3nkn pio~E'nek u • • • 

cert solistów. Wykonawcy: Ma- klęstrę \pł.rt~):. n.~ ~udycJa r/1.3 h-ornnl\'nlowyrl' . 19.30 Sztokholm_ I(n ls e~a.) 7wentl. Jako s~611)Ika. do 
ria Trąmpczyiisb - kontralt .JÓ- dZIeCI wJeJsklch. 13.4 .. ~onr:ert rol':- Wlool;a mUHb ooerowa _ 194;; PoszukUJ"a odle".1l\ zelaza. Z~lo~zel1la Orę-
zef M~rleja - klarnet (z Po:ma- rv\\'koowy (po"''''): 14.4 .. W13,lo1ll0- •. ki' ':i. k b I'" .... rlowllIk. P07.na11 zrl 10283 

sport: 18.10 skrzynka ogólna: 18.35 (plyty): 15.10 .. Lektura poohied· 20.10 Kop~nhaglł. K OIlr-~rt ~ymf. JE' ?-onap. zło..zek.knucJę;.. Qferty Włodarz 
nia): 17.50 poradnik sportowy i śei bieżące: 14.50 1n1lzyka o.perowa. F ran ~rl. . fllzy . fi Retowa. - ~osa.d,. m.agaq·llIera l.ub woźne-/ • 

audycja dla mlodzieży wiejskiej: na": .. 'V sk:-lrbru Basileusa" frag- z ,udz. ".oh,oty (fnrt). H8m~U1·g. urler oznans I zrlg .90a1-2 z dwoma zRC'il'ilvi,ka llli (dzil'wc7.Y-
Wł Ś i . 1. :>: życia mło,lzieży wiejskiej: 2. mant z ksią7,ki Zofii Kossak .. l ta.:1:llIk z Tyrolu. :>pt. ZeI.ern. ny) - dobre ś\YiaderctlY3 potrze-

a c CIel .. Mat na urlopie" (z Torunia): - .. Krzyżywcy": 15.25 loka:ne wiauo- 20.11. R. RomlInia . Koncert !<ymf. Pielęgniarka _ Ibny. Majętność Krowv·j,j.ce . P. Ku-
ni!"ruchomości poszukuje od po- 1900 oryginalllY Teatr Wyobrn~ni mo"ci gospodarczp: 18.10 sport: - !!o.ao Monte Ceneri. J(oncE'rt "ymf. h klhn6w. d 831 
wledniej towarzyszki życia. pożą- • 1S 1- t o a d, a fortl'lli:lnv w .1 l G FI . L wyC owawczynł dany posag. mala gotówką foto- !{rzystof ł~olumb na morzu ~ar. . a U w. ry II. \. . •. : pOu ,~·r. runa oren.cla .. unII . . • 
grafiII. zwrot. OrE:downik.' Gdv- gas!>owym - ooem:lt LUCjana w:-:k~nalUu Olg! ~nnl~kleJ I \Vlo-

I
1':lrl;' ont. Lombardn I nanzata. ~I'Ybkwa"flkOwa!ln. nowol·odka. - Majster 

n' n 6066 Szenwalda: 19,47 muzyka lekka rlzLm!el'1la Orml{'o~leg'.o; 18.40 do- 21.00 Mediolan ... :lIanon" OP. Ma~- ,o re r.p~~rencJP sZI!ka nO':J,lv. 110 ma."I.7."n ro"n ir-z ych notr7A'blllY 
la. / (ptyt,): 20.05 pogadanka sktual. ką.d JeeIl~ć w "\ne-to .. 18.45 odczyt l'enpta z u ilz. Be-niamino Gigli. _ .\irzullzkó., na. Jarocm. 3 }fnia c1.0br~ .świadN'!wn.. :\Iajetno!l" 

Kawaler 
przyStojny. 29. hudowniczy wla
IInll ,..i11kl! poślubi milutka -
I1rz:<~tojna p~nn!'. nosagiem. 
Ofert)' Ore!l()wn ik. Poznań 

zd 'j9286 

Kłórv 
1\ panów naIJ."?'Y'C'ieli. urZ<lod'nik6w 
ehcialty poMnbil' przY>9tojlllą ei'!
m,nohlonilrnk" 2ll. pOE'ian~iMI\ 
6000? Ofprt" Oredownik. Po
fon a ń 1Jd 7EJ 2€l7 

na: 20.15 .. Kuligiem d" morza" I'I\»I'~OWY ..... !Jo"zroblono na sta- 21.15 Koenigsw. Koncert utw. n;l. - . zdg /806!) Kromohce. p. hukhnów. d 832 
_ fantazja na tematy pols·kie - i1.lome mIejskIm : 19.47 mu~yka z 'fela z ud?! fioli"tki (fort.). - 21.ll0 
Roma.na Palestra. Wykonaw~y: Warszawy; 23.00 muzy,ka tanecz· I,:\'on. ..F1in" Op. Hchulza 22.20 
Orkiestra: Ch6r P. R. pod rlyr. na (płyty). "rie(lcń. Koncert utw. ~zym~now- t I 
Stanislawa Nawrotn. Anipla S7:le- 1,6dł. - 1t.40 płyty z "'~rs-za- ~ki!'IW '" ,,·yk. ]{orwin-87.yma· 
miJiska (sopran): Michal Zabejrla I ~-y: 14.00 koncert ~yczeli. (Tr. ZE" now;d,'ri i k ITR rtf'tu smY(,7.kowr
Sumicki (tl'nor\: 20.45 dzip,nnik "tUrlill na "·~·~taw ie nadiowpj '" ~o. 22.25 Hil\'er~nm J. Koncert 
wieczornv: 20.5;; pogadanka aktu- ł..orlzi): 10.00 .. Jak spę<1zil' świę- symf. 22.30 Ll1ksembur~. Koncert I 
alna: 21.00 muzyka taneczna w to'!"; lIi.95 o wszy~tkiJ!ll po tro- l'ymf. z u,lz. Bnbp~co (~krz.). W ZDUNSJtA WOLA - wl.' JANlSZE\\JC&. Skrvtka poczt. 54. 
wykonaniu Mllłej Orkiestry P. R. l'zku; 15.10 lipiewa Chór Dana - progl'amjp: Gnlest~n. ~chum;tt. W y R A B I A S-k' 
21.45 .. Ka7.;miPr7. Wó""ir-ki - ho- (p!yty): 15.l!7 lór1zka gielrla; ts.l0/lTngar i Weiner 2~.21l Rruk~eln : urow I (metkale) zwykle i bielone I 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właśc. A. SZWAJDLER 

clacz fOMl1Y poetyckiej" - szkic ~nort; 18.lii utwory na dwa forte- Muzyka cYJ!'nlisrka. 24.00 Szlll!: prześcieradłowe, oksford.y. barcba'IY. kieszenlOw~ 
l 'II"'ark i: 22.0U k"nl'prt bmeralny pian,. (z Krakowa); 18.40 .. Nie- garl. Koncprt muzyki rumuńskiej i pods7ewki. n 2472 
22.50 OEtatn.ie wiadomoec'. spodziarrka z wystawy". (Tr. ze z udz. chóru. ________________________ ...;;~~..: 

O ł zen· a l-lamowy I!lilimetr lub jego miejs~e kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-~a~owej 15 grosz)". na st~oni~ redakcyjnej (ł-Iamowej) a) przy końcu części 
go OS J redakcyjnej 30 groszy, b) na strome czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na strome Wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobr,e ogłoszenia 

(naJwyte5 100 słów. w tym 5 ~~główkowych) slowo nag~ówkowe ~rukiem tłustym, 15 g.roszy. k!ltde dalsze słowo 1.0 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynajl\c 
od ostatniej stron~. l-łamowy ":llIJmetr 30 groszy. Og.łos~enI~ skomp~lko~ane, z zastrzetem~m miejsca - od poszc~egolnego wypadku 20~ nad'Yyt~i. Ogłoszenia do hietące!!,o 
wydania przyjmujemy do godZinY 10.30. 1\ do wyda~ meciZ1eln~ch l śWiątecznych do godZinY 9.30 .rano. Ogłoszen~a z pOla .Wlelkopolskl przyjmUjemy do wydań oietl\.:yrb 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świl\tecznych dOla po przednIego do godz. 8. Za błędy drukarsku~, które nie Znte kształcaj!!, treścI ogioszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłata, gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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:36) 
Może wszystkie kObiety są jak dzie

~i w głębi serca, i dlatego nieprzy
stępne dla racji rozumu. Zawdzięczają 
temu dużo uroku. Ale zarazem płynęło 
stą,d niebezpieczeństwo, by ich nie ura
zić, skoro .ie się kocha. I dlatego było 
prawie niemożliwe postąpić inaczej, 
niż sobie tego życzyły. 

- Szefie, - odezwał się znów Bar
ney, - jesteśmy w domu. 

Oprzytomniał i wyszedł z samocho
quo 

- Przyjdź za chwilę do mnie, Bar
ney, - powiedział, - chciałbym pomó
wić z toba. 

Barney· wszedł, trzymają,c czapkę w 
ręku. Hrabia poczęstował go papiero
sem i sam zapalił. 

- Czy widziałeś kiedy Brońskiego 
w ringu? - spytał. 

- Tak jest, szefie. Dwa razy. 'Wy
kończył Yandella w drugiej rundzIe 
prawym sierpem. Potem widziałem, 
jak walc.lył z Baby Facem, tym sa
mym, z którym trenowałeś, gdy przy
gotowywałeś się do walki z Kel'riga
nem. Dostał go na deski w szóstej run-
dzie. . 

- A co myślisz o nim? Czy na.. 
, pI:awd,ę jest taki dobry, jak powi.ada-
, j,~ . . 

l3arney przekręcił głowę na bok i 
zmarszczył brwi, jakby w zamyśleniu. 
- On .iest całkiem dobry, szefie, - po
wiedział. - To właściwie nie zasługu
je na miano boksera, Ale on jest szybki 
i ma dobrą prawą rękę, i niewątpliwie 
umie brać. Baby Face walił w niego, 
czym tylkO miał, ale to nie zrobiło 
BrO!lSkiemu żadnej różnicy. 

- A .iak on walczy? 
Barney zdją,ł płaszcz szoferski i 

przygarbił się nieco. Całe jego ciało 
jakby nabrzmiało od mięśni, a ręce 
pOdniósł w górę, ochraniają,c nimi 
głowę z obu stron. 

- Tak on idzie naprzód, szefie, -
tłumaczył, - i cią,gle atakuje. 

- Hozumiem. Wykombinował so
bie, że potrafi schylić się przed ciosem 
z prawej. 

- Właśnie. A żaden z tych typów, 
z którymi walczył, nie umiał używać 
lewej, a w każdym razie nie bił nią, 
dość ' silnie. 

- A co sądzisz zdziałałby napr.ze
'(:iw oburęcznego boksera? 

Barney wyszczerzył zęby. - Nie by
loby mu tak łatwo. Nie umie unikać 
na dwie strony. Ale bić to umie. 

- On tylko wali hakiem, co? 
- _ Ma 'się rozumieć. Oni wszyscy 

walą tylko hakami, ci nowi. 
- Barney, - powiedział hrabia, -

pOdpisałem kontrakt, że będę walczyI 
z Broń:::kim w ciągu trzech miesięcy. 

Barney wlepił wzrok w hrabiego. 
Był zbyt zdumiony, aby mógł natych
miast pojąć całą doniosłość nowiny, 
jaką, mu powiedział hrabia. 

- Naprawdę, szefie? - Ale potem 
poznał, że hrabia nie mówił na wiatr. 
J ego szeroka, poczciwa twarz, rozcią
gnęla się jeszcze bardziej w szczerej 
radości. 

- Tak, Barney, - dodał hrabia, -
i bardziej mi zależy na tym, aby wy
grać niż w jakiejkolwiek walce przed
tem. 

- Cz~owieku, - zawołał Barney, -
człowieku ... Ten jegomość po prostu 
zrobiony jest jakby na zamówienie dla 
ciebie. Zawsze lubiłeś takich, którzy 
podchodzą pod ciebie. I zawsze lubiłeś 
nauczyć takiego od sierpoWych, aby 
wiedział, na co Pan Bóg stwol'Zył pro-
~l~~ , 

- Ludzie mówią, że się st.arzeję, 
Barney. Powiedziano mi już, że nigdy. 
nie dojdę już do dawnej formy. 

- Niech sobie gadają człowieku. 
Niech sobie tylko gadają, co chcą! A 

tylko daj mi cię potrenować przez trzy 
miesiące. I potem uważaj, co się bę
.dzie działo. Wystarczy tylko dać ci 
dość roboty na ulicy 1 dużo na ringu 
i zdusić się oordzo powoli do twojej 
wagi. A potem potniesz tego Brońskie
go w małe l,awałki do dziesiątej, albo 
dwunaste.i rundy. Do tej pory będzie 
ugotowany na miękko. A potem zdmu
chniesz go nIczym świeczkę, gdy go 
sięgniesz takim jednym szybkim. 

Hrabia uśmiechnął się. :Pewnie wie
dział, że Barney jest stronniczy. Ale 
mimo to zrobiło mu przyjemność sly
szeć, że Bal'ney mówi z taką. pewno
ścią siebie. Barney przecież był jego 
sekundantem w każdej zawodowej 
walce, jaką odbył w ringu, za wyjąt
kiem pierwszej' walki; trenował go 
również do w,;zystkich &potkań. Ra
zem objechali świat, walczyli i zwy
ciężali. nieraz cierpiąc g-łód i nędzę. 

- Rad jestem, że tal, myślisz, Bar
ney, - powiedział. - Ale może jednak 
oni mają rację. Może nie powinienem 
wracać . .Podobno żaden zawodnik nie 
potrafił wrócić do formy. 

- Pewno, że nikt nie potrafił, skoro 
już raz się wypsztyk.ał do dna. Ale 
twój czas się dopiero zaczynał, gdy się 
wycofałeś. 

- Kiedy właśnie mówią·, że nie za
czynałem się, tylko kończyłem. l\ló
wil;\., że to już byłt> potknięcie, gdym 
walczył z Kerriganem, bo inaczej nic 
byłby mnie mógł uderzyć już w pierw_ 
szej rundzie. 

- Pewno, że to było potknięcie. Ja 
to mogę powtórzyć. Nic innego. tylko 
pot.k nąłc,ś si ę, boś się pośl izgl1ął -na 
:wodzie, rozlanej w narożniku -H.erri
gana. Gdybyś się nie był pOŚłiZgłlął, 
prawa Ren-igana byłaby przeszła o 
mil'ę obok ciebie. 

Hrabia opowiedzi.ał Barneyowi, jak 
doszło do podpisania kontraktu i ja
kie były warunki. 

..:... A więc, jak widzisz, nie byłbym 
dostał teJ walki, gdYby nie byli najzu
pełniej pewni, że będę łatwą, zdobyczą 
dla BrOl'rskiego. 

- !\lartwić będą się dopiero wtedy, 
gdy przyjdzie do płacenia, - stwier
dził Bamey, - a potem dopiero będą 
wym~'ślali! Ależ my się musimy zabrać 
do roboty, dziecino złota! Powinniśmy 
zacząć bez zwłoki, natychmiast. 

- Chętniebym chCiał trenować w 
moim domku \v Hobb, - rzekł hrabia. 

Barney namyślał się i kiwał głową.. 
- W stodole byłoby dość miejsca na 
normalny ring-, - powiedział. Mamy 
tam też jeden fżejszy i jeden ciężki 
worek treningowy: te, których używał 
syn pana Rileya czasem do treningu, 
kiedyś go zeszłego lat,a uczył trochę 
bok:::ować. Jutro rano mógłbym kupić 
resztę potrzebnYCh rzeczy, a kilku cie
śli sporządzi ładnę. gładką podłogę tak, 
żeby jl;\. można pokryć płótnem, no i 
postawi paliki do ringu 'i stoły do ma_ 
sażu i co tam jeszcze. 

Hrabia zasiadł przy biureczku Zu
zanny i wypisał czek. 

- '''ięc dobrze, Barney. 'V~ź samo
chód i przywieź wszystko ze sobą. Za
łatw wszystko, z{l.nim Jaka powróci z 
Chicago. 

$. 

Barney starannie złożył czek, po
tem uśmiechnął się raz jeszcze do hra
biego i ruszył. przez drzwi. Ale za ma
łą. chwileczkę wrócił raz jeszcze. 

- Chłopysiu, - powiedzia i na 
poczciwej twarzy malował się niepo-
l,ój, - a kiedy paniusia wraca do do
mu z t.amte.i strony Jeziora? 

- Nie wiem, Barney, - brzmiała 
odpowiedź, - w każdym razie nie 
prędzej jak za dwa lub trzy miesiące. 

- Byłoby paskudnie, gdyby wró
ciła przed walką. Byłoby znacznie 
gorzej niż wówczas, gdy przygotowy
waleś się na I(errigana i w tym sa
mym czasie chodziłeś na. uniwersytet, 
a on.a wcale nie wiedziała, że jesteś 
bokserem. 

- Ostatecznie, Barnar, tym razem 
nie będę już uczęszczał na prelekcje. 

- To nic, dziecin,o, - powiedział 
Barney wcale nie uspokojony, - tym 
razem jesteś .iuż z nią. ożeniony. 

Gdy Bal'lley wfszedł, hrabia pozo
stał przy biurku i usiłował napisać 
list tło Zuzanny. Ale nie mógł pisać, 
Kie mógł obmyśleć sobIe ani słowa, 
oprócz tego, co \\'ypełniało go po brze
gi. A przecież nie mógł jej napisać: 
Kocham cię tak bardzo, że śmiertelny 
strach mnie ogarnia na m~"śl, że mo
,głabyś się dowiedzieć o wszystkim. 

Dobył notatki, które mu pozosta
wiła Zuzanna: spisala dokładnie 
wszystko, co powinien polecić ogrod
nikowi w IIobb i jakie nasiona należy 
zakupić, jakie kwiaty i jakie jarzyny. 
Przynajmniej tt> mógł dla niej zała
twić. 

Przypomniał sobie, z ja.k.i,m , pr.zej~-. 
ci61~ Zuzanna wyliczała ' ,wszystko, 
czego nie będzie mogła ujrzeć w ' ich 
ąomku w Hobb, skoro pojedzie na l\la
jorkę. A wiQc nie ujrzy rozkwiLają
cych tulipanów, ani jabloni obsypa
nych kwieciem, ani nawet wspinają
cych się wawrzynów. A potem zarzu
ciła mu ręce na szyję i powiedziała: 
!..... Ale w gruncie rzeczy tylko 'o tym 
myślQ, że uie będę cię wldzHtła przez 
dnie i tygodnie i miesiące. 

Nagle przypomniał sobie, że przy 
obiedzie będzie sam. Nie t~'lko przy 
obiedzie, ale również przez cał~" wie
CZÓl". Nie będzie miał wiadomości od 
Zuz,anny przez dziesięć długich dni. 
Przyrzekła mu, że wyśle k:ablogram, 
skoro tylko wraz z Tt>mciem stanie na 
lądzie \v Palmie. 

Spojrzał na zegarek. B~'la trzecia 
po południu. ~Iinęl0 dopiero trz~" go
dziny od chwili, gcl~' odplynęla Zuzan
na. 

I skoro tak źle czuł się już teraz, 
po trzech godzinach, jakże zdoluy bQ
dzie przetrzymać trzy miesiące? 

Wahał się, czyby nie zatelefonować 
do Sylvii. Ona b~'ła jedy'uym cz}owie
kiem, z którym mógł mówić otwarc:ie 
o Zuz.annie. 

Był przekonany, że Sylvia był.a mu 
życzliwa i że gotowa będzie pt>móc mu 
na wszystkie ,sposoby, byle t~'lko b"ła 
przelwuana, że się Zuzi nie dzieje 
krzywda. Ale nie chciał opowiedzieć 
Syl\'ii o wszystkim. Nie pozostawało 
mu nic innego, jak znIeść \V samotno
ści tęsknotę. 

. 2.SUZ;:;;1i$ .. 
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stanął pod natryskiem. Barney przy
szedł nieba\\'em i wyta!'ł go ostro, po 
czym pobi&gł na dół do kuchni, aby , 
prz)'gotować śniadanie. . l, 

Na razie nic mieli służby. Hrabia. 
pozostawił ję. na. Park A venue. Co . 
prawda, nie będą tam mieli żadnego ' 
zajęcia, ale przecież nie mógł ich ~-:: ': 
bierać do Hobb, gdy zamierzał zamie- ' 
nić swój dom na obóz treningowy. 

\\'II8Z z Barneyem zasiedli do zwy
kłego niewyszukanegt> śniadania, Hl'a
bia zjadł jajecznicę z dWÓCh jajęk i':., 
l,awałek suchego chleba, 'a do tego .i-i- ' . 
liżankę kawy bez cukru i mleka. . 

- Barney, - odezwał się, gdy 
skończyli, - jestem akurat taki głod-
ny, jak przedtem. . " 

- Ehem, - chrzą.knął Barney. Wy- ' 
szczerzył zęby: - przez 'najbliższe trzy " 
miesiące będziesz stale głodny. ' 

Hrabia rozglądał się po kuchni bez" 
szczególnego upodobania. Ponwsiał l'l~ . 
bie, że Zuzanna byłaby przerażona,-, 
gdyby tu weszła. Porządny zresztą 
Barnoy czuł wyraźny wstręt dO mycia 
statków. Zapewne gotowa'ć będzie dla 
hrabiego i siebie, dopóki starczy tale- ' 
rzy i półmisków, ale -ani dnia dłużej. 

- Mrślę, że dobrze byłOby pojechać 
do miasteczka po prowianty, - rzekł. ,
Barney, - bo jeśli Jake przywiezie 
p.artnerów do zaprawy i murzyńskie. 
mał:i:e!lstwo do kuchcenia, i masaż,)'
stę, będziemy im musieli dać mnóstwo, 
do jedzenia. ' , 

- A pomyśl no trochę, gdy tam: l>ę-> 
dziesz, - upominał go hrabia, - może 
wp,adl1ie ci akurat co innego na myśl, 
niż kptłety" ,barą~ie i szpinak. . . ' . " 

-:- Jabym.mogł term wybllaĆ duzo .d: 
in'ri5'ch rzec'zy,. -ale nic takiego, cohy:' 
było lepsze dla ciebie niż baranina 
i szpinak. ," 

- ~ioze jaki befsztyk i cebulę? 
Barney -potrząsnął głową.: - cebu

lę trzeba smażyć w maśłe. ~ęśli ma być 
dobra. 

- 0, ja bardzo lubię cebUlę vi ma.
śle. 

- Taak, - rechotał Barney, - a1& 
ci nie damy! Ja ci coś powiem, dzieci
no. Dziś kupiQ jakie pięćdziesiąt, albo 
sześćdzie!:;iąt kotletów baranich. Ta 
banda połknie to jak nic. A za to jutro 
dostaniesz dobry, podsmażony · bef- . 
sztyk. 

- Już nio mogę patrzeć na barn .. 
ninę, - westchnął hrabia z goryczą.. 

- O\yszem, będziesz mógł, - powie. 
dział Barne~-, - sko,ro poboks,Ujesz p;a.. , 
l'ę rund zje&'Z. A im bardziej ci s,ię bę7', 
cIzie przykrzyłO jedzenie, tym mniej 
bQdziesz jadł, a oto właśnie na }",azie ' 
chodzi. J\Jusisz pozbyć się ,mnóstwa' , 
wagi, a sam wiesz, że masz na. sobie 
mało tłuszczu. ' 

Hrabia przeszecU do pokoj'lbibiio:.: 
tecznego i wydobył piQro .i ' .papi~t; .
Chciał napisać do Zuzanny'- Stan~ ," 
przy ogromnym oknie w wyk.uszu ' 
i przyglądał się jednostajnemu kraj
obrazowi, który cały był sz,a}"y i br:ę.
zowy, pod zawieszonymi nisko chmu:,.' ',: 
rami. Był już kWiecie!l, ale tutaj n~ , 
północy stanu Connecticut wiosna. . 
z,awsze zaczynala się późno. ' , 

LIST DO ZUZANNY 
KOl'ony drzew w oddali zakrywały 

się już leciutkim nalotem ' świeżej zie
leni, ledwie dostrzegalnym z odie.gło
ści. Był to pierwszy znak budzę.cego 

Uświadomił sobie, że czyjaś ręka 
zacięż~"ła mu na ramienIu. Usiłował 
pozhyć się ciężaru. Ale rQka pocz~la go 
tarmosić t~'m mocniej. 

' - Ohudź się, dziecint>, - usłyszał 
głos Barnera, - już po szóstej, a dziś 
wraca Jako. 

Hrabia wyskoczył z łóżka i sięgnął 
po gTube granatowe spodnie treningo
we, jakitl sportowcy noszQ, w zimne 
dni~. Jak za dawnych czasów nie mógł 
pojąć zupełnie, dlaczego trzeba b~'ło 
wstawać o szóstej rano, aby odrobić 
dziennę. zaprawę na szosie. Nie miało 
to żadnego sensu! Była to chyba tra
dyc.ia ' z dawnych gier, podObnie jak 
dziwny przesąd, że najlepsz~'m jedze
niem ,<tła boksera s~ baranie kotlety 
i szpinak. ., . , , 
Nałożył czystą koszulę i gruby mięk

ki swetr. Usłyszał, jak Barney zarzu-

cil motor samochodu przed dl'z",iami. się na nowo życia. vVzrolc bez prze
Wychrl ił się i ujrzał, że pole jest hiałe szkód obejmował ze trzysta metrów 
od nocIlegO przymrozl<u. \Vc i;;\g-n !;t t przestrzeni, odkrytej zupelnie. Tędy 
kró\l,ie wełniane slwl'petJ(i, nllc;i,~ ' l przehiec m,usiałby sam~cbó~, gqyby 
pantofle o grUbych gumowych polle- się ziJliżał do domu. Ale nic z(larzMó ',~ 
sz'\\'ach i ,,' \'szedt na dwór. Barne\" ',"\T_ siQ to nigdy, za wyjątkiem wsiowego .·' 
szcztl'zył z~b~' na jego widok i rllSZ): ł. poczciarza, który przY.ieżdżał około po-

Hrabia ' pobiegł za samochodem i łuclnia .. T~'lk.o ogrodnik ukazał się w 
wpadł w lekki jed tlostajny kłus. Był to polu \Yld.zem~, z grabiami i taczkę., , i 
trzeci ranek na drodze, ,,7~' trzymy\\'ał zabł'~ł SIę do pt>l'ządko\vania ogi'odu 
tempo niczym zawodnik w biegu na po zimowych szkodach. 
przełaj, do góry i na dół, po błotni"tej Hrabia powróci! do biurka razło
drodze, która w nocy pokn'la się cie- ~ył arkusz papieru.' pOChwycił pióro 
niutką warstwę. lodu. Począł się pocić. l napisał na samej gór?e: .. Najdl'oż_ 
Gdy miał za sobą. milę, oclclrchal z sza!" . .f. potem począł opowiadać Zu
trudnością. Ale już po ch\\'ili zlapnt zanl1le, w jakim stanie. z,a.stał domek 
drugi oddech. Barl1e~' zakl'ccil i SUIU!! w HohlJ.. Nie mógł jeJ powiedzieć jak 
ku ~lor:n~wi. Hrab~a pl'zys.!'lieszył kro-I go Pl'zel'a~ała , mrśl o. trzech mi'esi ą.
ku l . f1l1lSZowal na o~tatmch stu me-' ?-RC~ trenmgu .. Ale mogł jej " wyznać. 
trach. JakI był stęskmony. . ",. 

\Ybiegł do domu, zrzucił ubranie i (Ciąg dalszy nastąpi). 
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. Krupp kuźnia zbrojeń niemieckich 

Armat i tor ed sk 
Niebywały rozwój najwiekszy(h przemysłowy(h zakładów niemie(ki(h 

B e r l i n, w styczniu. 
Nazwisko Kruppa. ściśle związane jest 

z historią Niemiec i od dwudziestu lat co
najmniej przed wojną potęga Niemiec wy
raża się w rozwoju tych zakładów prze
mysłowych. Stopniowo firma ta pokony
w.ała wszyst!{ich swych konkurentów i 
stała się przedsiębiorstwem kierowniczym 
w niemieckim przemyśle zbrojeniowym. 
Istmały nawet ścisle związ1,i między cesa
rzem niemieckim a rodzina Kruppa. Wil
helm II sam był pośrednildem w zawarciu 
maHeństwa między jedynaczką i dzie
dziczka, fabrykanta Kruppa a młodym dy
plomata, von Bohlenem, który potem mógł 
p:rzybrać nowe nazwisko "I(rupp von Boh
len". Taka monopolowa pozycja miała 
oczywiście dla firmy Kruppa ogromne 
zńaczenie. Firma tet potrafiła wytwo
rzyć sobie własna, politykę społeczną, 
dzię~i której stworzy ta własne l,adry ro
botmcze. na które wpływu wywierać nie 
mogły organizacje zawodowe i ruch ro- . 
botniczy w ogoJe. Ze względu na znacze
nie firm:- jak równiet specjalne jej po
słannictwo. łatwo jej było zyskać potrzeb
ne środki do tego celu. 

CHWILOWY UPADE& 
Po wojnie nastąpił okres, w którym 

znaczenie. Kruppa zmalało. Zakłady sta
ły się takim samym przedsiębiorstwem 
jak inne i musiały dokładać starań, aby 
przez przeprowadzenie zmian w produkcji 
utrzymać się w ruchu. Nie pozostało ta
jemnicą, że i w czasach republiki Reich
swehra dala Kruppowi do dyspozycji po
trzebne środki. 

NOWY OKRES ROZWOJU 

Nowy wielki okres w rozwoju zakła
dów nastał dopiero po roku 1933, lepiej 
powiedziawszy po r. 1934, kiedy Niemcy 
poczęły się jawnie zbroic. Od tego czasu 
przedsiębiorstwo nie tylko że dźwignęło 
dawniejsze swe znaczel1le. ale prawdopo
dobnie stało się ono jeszcze większym i 
donioślejszym niż dawniej. Niedorzecz
nością byłoby szuknć w sprawozdaniu 
handlowym firmy z roku 1936-37. bliż
szych szczegółów dotyczących obecnej 
produkcji. W sprawozdaniu tYm tylko na 
jednym miejscu mówi sIę. że przedsiębior
stwo w dziedzmie gosp'Jdarstwa zbroje
niowego współpracowało w zaufaniu z 
odpowiednimi czynnikami Rzeszy a także 
za granicą zdołało przywrócić sobie opi
nię firmy zbrojeniowej. Ogrom tej pro
dukcji wynika jednak z tego, że zakłady 
Kruppa pracują pełną parą, tak, że np. w 
produkcji stali nie można było osia,gnąć 
wyników z roku poprzedniego, aczlwlwiek 
w ostatnich dwu latach w nowych urzą
dzeniach inwestowano 110 milionów ma
rek. Oczywiście firma dopiąć musiała ol
brzymich zysków, skoro nowych tych in
westycyj nie wykazuje się w bilansie. 

INWESTYCJE, PODATKI I ZYSKI 
Według bilansu w ostatnich dwóch la

tach inwestycje wzrosły tylko o 13,16 mi
lionów; inne wydatki pokryte zostały od
razu z zysków. Odpisy za dwa lata wyno
szą niemal 90 milionów marek, w roku o
statnim 45,48 milionów. Wysokość zys
ków nie jest znana i w bilansie nie znaj
dujemy o tym wzmianld. IStnieje jednak 
akt, na podstawie którego wyobrazić so
bie można, jak wielkie były zyski tego 
przedsiębiorstwa. Jest to rachunek podat
ków. Podatki rosną w miarę wzmagania 
się transakcji i zysków. Oblicza się je na 
podstawie specjalnego bilansu podatko
wego, gdzie faktyczne zyski wyszczegól
nione muszą być ściślej niż w bilansach 
przeznaczonych do opublikowania. W o
statnim roku podniosły się i podatki o 26 
pct, podczas gdy zarobki wzrosły tylko o 
12 pct a wykazywany zysk o 12,7 pct. Zysk 
brutto, od którego dopiero odlicza się ko
szta, podniósł się tylko o 10 pct. Zatem 
widocznym jest, że zyski były większe, 
niż się publicznie wykazuje. Ze stronx 
akcjonariuszów nie ma opozycji, ponie
waż właściwie jest tylko jeden akcjona
riusz: rodzina Kruppa, dla której osta
tecznie obojętnym jest, jaka wypłacona 
będzie dywidenda, ponieważ członkowie 
rodziny jako dyrektorzy i właściciele ma
ją do dyspozycji każdą sumę. Do roku 
1936 spółka nie wypłacała żadnej dywi
dendy, dopiero w r. 1936 po raz pierwszy 
wypłacała 40 pct a w roku 1937 5 pct dy
widendy. 

108,705 PRACOWNIKÓW 
Zakłady Kruppa to więcej niż fabryka. 

Jest to przedsiębiorstwo, którego robotni
cy i pracownicy mogliby wraz z rodzina
mi zapełnić całe miasto. W roku 1936 -
przedsiębiorstwo zatrudniało 82,059 pra
cowników, w roku 1937 było ich już 90,164, 
wraz z pracownikami innych zakładów 
należą.cych do koncernu Kruppa liczba ta 
dochodzi do 108,705. Wydobycie węgla w 
ostatnim roku podniosło się o 7 pct do 
7,55 milionów ton a produkcja stali lanej 
(do wyrobu armat) o 20 pct. Produkcja 
koksu zwiększyła. sill o 31 pct z czego 
wnioskować można., te o. tyleż podnios" 

sill przeróbka rud. W stosunku do roku 
1934 produl.cia koksu podniosła się o 73,6 
pct. 

575 MILIONÓW MAREK 

Co do wielkości kapitału akcyjnego 
firma Kruppa należy zapewne do szeregu 
wielkich, jednak nie jest przedsiębior
stwem największym. Tak np. kapitał ak
cyjny Zjednoczonych Stalowni jest trzy 
razy większy. Jednak co do wydajności 

Krupp daleko wyprzedza Zjednoczone Sta
lownie, chociaż przedsiębiorstwo to pozo
staje jedną z największych niemieckich 
fabryk broni. Dywidenda u Kruppa wy
nosiła tym razem 5 pct aczkolwiek czysty 
zysk według wykazu wynosił 10 pct kapi
tału akcyjnego 160,000,000 marek. Suma 
środków. jakimi Krupp posługiwał się pod 
koniec roku sprawozdawczego wynosiła 
575,23 milionów marek w stosunku do 
505,64 milionów z września 1936; podnio-

POPUL:ARNYM W ZAKOPANEM 

ały się .zatem o 13,7 pet. Obok kopalfl wę
gla rudy do koncernu Kruppa należa, kok
sownie, wysokie piece, stalownie, wal
cownie, doki w Kilonii, nowa fabryka ben
zyny sztucznej, fabryki lokomotyw, samo
chodów i maszyn, jak również cały szereg 
firm handlowych. Nadto posiada udzia
ły w różnych przedsiębiorstwach za grani
cą. Wszystkie te przedsiębiorstwa pracu
ją pełną . parą. Z. R. 

Machabeusze W lako anem 
Wzajemny bojkot i co z tego wynikłO? - Zabawna przygoda dostojnika z góralem ... 

Każdy z jadących do Zakopanego wego. Solidarność osiadłych tu miesz
jest głęboko przeświadczony, że obok I kańców w popiCl'al1iu sklepów chrze
cudów natury tzw. martwej. obok ścijal1. s1<ich jest znamienna i wiele mó
wspaniałości l<rajobrazu zimowego wif}ca. Tym bardziej, że przecież sto
spotka się z normalnymi cudami i cu- sunkow{) ł)ip. t.llk dawno kupowanie u 

Uczestnicy wycieczki pociągiem popularnym na pieć minut przed powrotna, drogą 
na dworcu w Zakopanem. Roześmiane twarze świadczą. że humor i na.,trój panował 
wśród wycieczkowiczów niepośledni. .,Robił" i podtrzymywał go też w niemałym 

stopniu sympatyczny kierownik wycieczki (drugi od lewej). 

dacznościami w postaci przedstawi
cieli natury żywej czyli właścicieli 
żałobnych korkociągów i kudłatych 
włosów, tudzież olbrzymich, garba
tych nosów, "przykrojonych" na wzór 
i podobiellstwo starego Giewontu ... 

Otóż trzeba przyznać, że w roku 
bieżącym każdy dozna w swym prze
śWiadczeniu miłego zawodu. Zakopane 

Żyda było zjawiskiem całkiem nor
malnym ... 

Zdrowego ducha przywożę ponadto 
liczni wycieczkowicze, którzy z godną 
pochwały bezkompromisowością i sta
nowczością nie wynajmują pokOi w 
starozakonnych pensjonatach. 

Chciano tej akcji "przeszkodzić", 
chciano nieuniknionej klęsce "z·ara
dzić". 

- Jak my do was z sercem, to wy 
odpowiadacie bojkotem? - powie
dzieli sobie st.arozakonni i odwzajem
niając się zamanifestowali solidarny 
bojkot Zakopanego ... Aby pokazać Po
lakom, a zwlaszcza Zarządowi Zdrojo
wemu, że. Zakopane bez kłapouchów 
ani. ani... Ze nie ujedzie, że zejdZie na 
plajtę. 

'" pewnym mi.ejscu w naprawie i trze
ba było jechać okrężną drogą.. 

Szosę w odpowiednim miejscu za
niknięto dla ruchu kołowego i posta
wiono górala z czerwoną chorągiewką. 
który miał wskazywać pojazdom ki~ 
runek drogi okrężnej. 

Właśnie jedzie wysoki dygnitarz. 
Góral chorągiewką wskazuje w prawo. 
A limuzynka nic, lecz zatrzymuje się. 
Wychodzi sekretarz z auta i tłumaczy 
góralowi, żeby przecież - panie dzieju 
- podniósł szlaban i wóz puścił, bo to 
iedzie sam pan minister. 
. A góral stoi twardo i nieustępliwie 
jak Giewont. 

- Nie pusce - powiada. 
- Puśćcie, toć przecież pan mm1-

ster we własnej osobie jedzie - zaga.
duje sekretarz. 

- A ja ni pusce. Kiej Zydy jadom. 
to tyz powiadają, ze są minister ... 

Sekretarz zameldował o nieustępli
",' ości górala dostojnikowi, który wyjął 
bilet wizytowy, aby udowodnić upar. 
ciuchowi "czarno na białym" z kim 
ma zaszczyt. 

Góral wziął bilet, czyta nazwi!iko, 
a potem tytuł dygnitarza ... 

Podsekretarz stanu ... 
- Ee... pod-sekretaz zawołał 

góral. - Nie pusce, jesce raz nie pusce. 
Zeby to bYł sekretaz, to bym puścił, 
ale PQd-sckretaza nie pusce i koniec. 

I góral nie puścił ... 
T. Z. HERNES -I 

I trzeba tu naszym "uciśnionym ,,, •.. 

" .:.+~~~.;:;;.;;- <"-

Autor artykułu na tle sChronisl,a Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego w Morskim Oku. 

zmieniło się bowiem prnwie nie do po
znania. Zainstalowano nowoczesne u
dogodnienia, bez których nie podobna 
sobie WYObrazić europejskiego miasta, 
zaprowadzono ład i porządek, a jedno
cześnie jakoby wyprowadzono z rów
nowagi i z miasta bractwo judejskiego 
pochodzenia. Możliwe, że starozakon
nicy nie przyjeżdżają. do naszej zimo

..wej stolicy właśnie z powodu tego ła-
du i porządku, którego przecież jak 
każdy pasożyt nie lubią, a nawet nie 
znoszą· 

Takie to już sę. one p.aso-żydy! 
Właściwą. jednak przyczyną. omija

nia. Zakopanego przez machabeuszów 
jest głębokie uświadomienie narod()... 
we społeczeństwa zakopiańskiego, u
świadomienie, które od długiego czasu 
z takim trudem zdołali wzbudzić i u
trwalić ofiarni działacze znakomicie 
rozwijającego się Stronnictwa Narodo-

mniejszościom" serdecznie podzięko- Górale w charakterystycznych, pięknycll 
wać za tę uprzejmość. Nigdv jeszcze strojach gawędzą po nabo żeiJstwie na ulicy 
frekwencja Polaków nie dosięgnęła tej Za,kopanego o ostatnich aktualnościach 
liczby, co w roku bieżącym i nigdy dO-I tygodnia .. , 
tąd nie było takiej "posuchy" staroza-
konnych. Polak czuje się w Zakopa- I S T A L E VI Y G R Y W A M Y I 
nem dziSiejszym jak. .. w domu, a lo- W samej tylko 40 Loterii padło u nas 
kale dancingowe i sklepy czysto chrze- p r z e s z ł o 
ścijańskie cieszą się frekwencją, o ja- 1 O O O 
Idej tylko mogły marzyć, dlatego, że . 
były tak sumiennie bojkotowane przez - zł 
nieliczne żydostwo. •• 

Poczchvi górale odczuli na własnej 
skórze wyzysk przedstawicieli wyzna
nia kupieckiego. Nic przeto dziwnego, 
że są teraz ostrożni i nieco podejrzli
wi. Na tym tle zdarzYł się ostatnio 
pod Zakopanem kapitalny wypadek, 
którego szczegóły krążą. tu od ust do 
ust, budzą·c niemało humoro. 

Do Zakopanego przyjechał slipin
giem wysoki dygnitarz z Ministerstwa. 
Komunikacji. Posiedział trochę, zwie
dził to i owo, 8. potem wracał limu
zynką wraz z sekretarzem osobistym 
na I{raków. Traf chciał, że szosa była 

w różnyo::h większych wygranych jak: 

15.000.- ~~:: 
10.000.- :;5~; 

5.000.- ;;:;~ 
i ldlkadziesiat wygranych po zł 

2.500.- 2.000.- i 1.000.-

ł POLECAMY LOSY 
~. KLASY 41 Loterii 

IIktualna dziś prawda i c:alklam nl.wątpllwa: 
BIIILY TYDZIEn WDŻnIANA, 

KOLEKTURA TEODORA 

~R~~~.~I.~~ I mly Pazn.ń zdabillIiII 




